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Wychodzi codziennie o g dzinie 5-ej rano. 

~Wielkie problemy Europy. na płaszczyźnie wiell<iei _po ltyki. 

Fr.a cja a Wschód uropy przez linję Anglja -Polska -Niemcy. 
• 
I e olucii s osun ów. Li wy i Polski. 

Tel wł. „Kurlera t6dzklego•. 
Paryż, 28 lutego. 

Wiadowości o mającem jakoby nastą­
pić porozumleuin polsko - litewsWem w 
sprawie Wilna, wciąż zajmują poczesne 
miejsce na szpaltach prasy francuskiej. 

W Js:ampanji tej zwraca uwagę zna­
mienn}· szczegół, że wszystkie powyższe 
wiadomości d<>Chodzą do Paryża via Ber­
lin. 

Niemniej pogłoski o zbliżeniu pomie­
dzy Warszawą a Kownem brane są nao­
gól na serjo, a nawet „Temps" uznał za 
odpowiednle poświęcić artykuł wstępny 
Europie wschodniej, oparty na trzech ko­
lumnach: Londyn - Moskwa, Warszawa 
--- Berłiu, Warszawa - Kowno. 

Art11kuł „Temps'a" nlemożliwy jest do 
streszczenia. Można tylko zaznaczyć. że 
ponumo ca e' jego ·życzliwOści ula Fmski, 
wymaf!;ałby w nieiednem miejscu skory­
gowania zasadniczyCh błędów. Trafne w 
artykule ,jTemps'a" jest ujęcie polityki 
anglo - polskiej , natomiast godna poża­
łowani:i jest luka, która zupełnie nie uw­
zględnia stosunków polsko - rosyjskich, 
ani perspekływ zbliżenia Warszawy z 
.Moskwą. 

Niemniej charakterystyczny jest fakt, 
że w niePomiemie długim wywiadzie, u­
dzielonym przedstawicielowi „Petit Pa-
1isien'a" przez Brianda, Rosję całkowicie 
pomipJęto, gdyż mowa o niej tylko wten-

RESTAURACJA 

„TEA TRAL A" 
NARUTOWICZA 20. 

PROGRAM od dnia. 1 do 31 
marca r. b. 

Początek o godz. 10.30 wiecz. 
NADZWTCZAJNE SZLAGIERY. 

Irio Kl Hif WUUB 
ulubłel1cy scen warst:awskich, berlińskich i 

wlede6skich, 

sz A 
subretka 

Stasia L SZK 
tancerka-plęknołć Warszawy. 

DERETTREIM 
Primabalerina Opery Budapeuteń•ki•i · 

Niebywała atrakcja!!! Duet tanec:zny 
światowej sławy w przejeździe do 

Londl/'DU 

IHf MIUBUUU 
ł!uke eksc.intrycz:n„. 

Orkiestra pod batutą S. WEINROiTHA. 

Briand o porozumieniu niemiecko-francuskiem. 
czas, kiedy Briand zapewnia, że udało mu 
się szczęśliwie odwrócić Berlin od Mosk­
wy. 

Pozatem oświadczenia Brianda tycza 
się głównie poprawy stosunków francus • 
ko - niemieckich oraz konsolidacji pokoju 
w .Europie. Briand wychodzi z założenia, 
że w „Niemczech bądź co bądź coś się 
zmieniło na lepsze, że w umysłowości nie 
mieckiej idea pokojowego współżycia z 
sąsiadami zrobiła, mimo wszystko, znacz­
ne postępy". 

Opierając się na powyższych przesłan 
kach. Briand wznosi solidny gmach poko­
ju europejskiego, któremu brak tylko da­
cb.t. Lecz z 200 wystarczy, aby iedna z 
przesłanek Brianda znalazła w Berlinie 
drugiego Bethmann - Hollwega, a wnet 
wszystkie jego optymistyczne dedukcje 
p~kną, jak bańki mydla11e. z. ~;,;z a. I::i ::.n„ 
da obchodzi głównie bezpieczeństwo za­
chc<lnie, gdyż w sprawie granicy polsko­
niemieckiei. poza platoniczną gwaran~ią 
Niemiec nie zaatakowania nas zbrojnie, 
Briand znajduje taki, naprzykład, eufe­
mizm: „Nous reparlerons de tout cela„. 
Ale Briandowi wyrwało się jeszcze dru· 
gie zdanie, niemniej osłupiające: „Les con 
ditions de notre securite ne sont pas aił­
leurs que chez nous". 

W Berlinie deklaracja Brianda uczyni­
ła doskonałe wrażenie, jak świadczą dzi­
siejsze depesze, ale mimo to Berlin kory­
guie Brianda. mianowicie, nawet organy 
zbliżone do Stresemanna zaprzeczają 

Briandowi w żywe oczy, że Niemcy hY· 
najmniej nie wyrzekły się Alzacji l Lota­
r}i ngji, tylko wyrzekły się oderwania ich 
z bronią w ręku. To samo dotyczy się oś· 
wiadczenia Brianda, gdy mówi, że Niem­
cy głosowały i za wejściem Polski do ra­
dy Ligj Narodów na mieisce półstałe, a 
przecież członek delegacji niemieckiej 
Breitscheid oświadczył, że Niemcy głoso­
wały za wejściem Polski do rady, ale nie 
za miejscem półstałem. 

O~wiadczenia Brianda znalazły też su­
rowa ocenę w dziennikach takic'b, jak: 
„Juurnał des Debats", „Echo de Paris", 
„Pigar1J", ,,Action Francalse" i t. d. Kło­
potliwe położenie redakcji „Tempsa" po­
twierdza to. że dotychczas powstrzymu­
je się od komentowania wywiadu Brianda 
przeciwnie •• Ere Nouvelle", a zwłaszcza 
„ :ofontc'. wyst~pir.r orąc{\ bez 2: trze. 
żeli, z aPt'obatą polityki Brianda zbliżenia 
si~ do Niemiec. 

KOMENTARZE DO DEKLARACJI W AL 
DEMA RASA. 

Polska Agenoja Telegraficzoo. 
Gdańsk, 28 lutego. 

Omawiając deklarację programową 
premjera litewskiego Waldemarasa, pra­
wicowa agencja „Telegraphen Union" 
stw;erdza, że podkreślenie nastrojów an­
typolskich nastąpiło ze względu na Niem­
ct'r;v. \i\Taidemaras uważa bowiem porozu­
mienie z Polską za możliwe w drodze za­
warcia paktu t. zw. wschodniego Locar-

na rnięilzy panstwami 0attyckiemi a Pot„ 
ską. Rokcwaniom z Polską Litwa nie mo­
że się sprzeciwić, już choćby ze względu 
na wcielenie Kłajpedy do Litwy oraz na 
konieczność porozumienia się w sprawie 
kolejowej komunikacji tranzytowej. Litwa 
nie może bez odzyskania Wilna i Grodna 
nawi~zać normalnych stosunków, nie hę· 
dzie jednak opierała się rokowaniom, o 
ile na wet częściow-0 żądania Lit-wy będą 
miaty widoki powodzenia. 

Stwierdzić należy, że w porównaniu z ' 
'dotychczasowemi oficjalnemi przemówie­
niami polityków litewskich ostatnia mo­
wa Waldemaiasa zwraca uwage z powo­
du osłabienia antipolskiego charakteru, 
cechującego wszystkie dotychczasowe 
przt-mówienia polityków litewskich, 

GLOS KOWJEIQSKL 
Tel 1ł'L .X•. Ul:slłe„„. 

Królewiec, 28 lutego. 
Prasa kowieńska żywo zajmuje się 

sprawą rokowań litewsko - polskich. 
„Lietuvos" odpowiadając na zarzuty 

socjalistów, skierowane przeciwko rządo­
wi Wałdemarasa, oskarZa. b. rząd Sleze­
wiciusa, uchodzący za demokratyczny o ' 
tajne rokowania z Polską. 

„Jawnemi rokowaniami z Polską nie 
można gardzić" - pisze „Lietuvos" -
podczas gdy tajne rokowania wyraźni6 
gwałcą podstawy demokracji, tak bardzo 
ubóstwianej przez b. rząd Slezewiciusa. --.... --

Anglja wobec Po ski. 
Rola problemu bałtyckiego i Rosji. 

Niemieckie uwagi na marginesie rozwoju stosunków polsko,.,angifJ/skich. 
(Telegram własny). 

· Berlin, 28 lutego. 
„Borsen Kurier" w artykule wstępnym 

pod tyt. „Anglia i Polska" porusza kwe­
stie; stosunków angielsko - rosyjskich i 
angielsko - polskich. Zbyt późno stwier­
dza dziennik, stała się zrozumiałą, rzecz 
zupełnie jasna, że Anglia wobec rozwoju 
Polski i państw bałtyckich nie może za­
chować się obojętnie. Nietylko troski spo-

wodowane zagadnieniem rosyjskiem by­
ły tu decydujące: naród żeglarski nie 
może stracić z oka spraw rozwijających 
~ię na morzu Bałtyckiem. 

Nasze położ.wie będzie tern pomyśl­
niejsze, im bardziej rzeczowo ustosunko­
wujemy sie du problemu polskiego. Jest 
rzecza niedopuszczalną aby utrudniać kie 
rownikom naszej polityki zagranicznej 
rownilrnm ich jasnej linii, przez prowa-

dzenie dyskusii w kwestiach wschodnich1 

jak to robią niektóre czynniki prawicowe. 
Te grupy, które Stresemannowi często za 
rzucały, że niedość starał się o rozwój sto 
sunków naszych z Anglią i Ameryką -
przez swoją szyderczą i nietaktowną kry­
tykę polityki i. świata politycznego angiel­
sko - amerykańskiego utrudniają w wie­
lu sprawach politykę zagraniczną Nie­
miec. 

Stan rzeczy na alekim Wschodzie. 
MiBjonowa armja broni Szanghaju. 

Of enzywa w pólnocnych Chinach przeciw kantończykom. 
A~. Tele~. ,.f:q>ress". 

L~dy111, 28 Iuftego. 
Gei1er.ait Czen, który stainą! na cze>Ie 

wc.jSlk brnnią:cych Swnghaju, oświadczy.I 
wohoc (J)rzedstawkieli prnsy, iż jest car­
[dem -pewny, iż -·u<la mu się utrzymać mia­
sto. Czen twierdzi, iż wodska jego \waz 
z sitami Sun-Tszain-Ohang a Uczą przeszło 
mi1lj·on żofoierzy. Generat Czen wy<la'1 sze 
reg energicmych za!rzą<lzeń, uniemożli­
wfa.iącyc'h ' rprzedostan:iie slę mJ.sjona;rzy re­
wolucy~jnych i agita·to.rów do Ka!ntonu. Ge 
nera! Cze111 zami-crza·f .również zamknąić 
pert lecz kDf,pu·s dyplomatyczny p.rzeciw 
stawtr się fomu, uważajctc. ia; może to przy 
niieść szkody :handlowe. 

"'ZMOCNIBNIE GARNIZONU ANGIEL· 
SKIEGO. 

LOin!dyn, 28 hite.g-0. 
Odpowfa.dając na zapyta.nie w SP'ra­

wa.ch ·chlńskkh Chambe:rlcri n aiświiaidczyl, 
iż minister spraw zagrarJfcznych Kamtonu 
Czen wyrazi·ł ubolewa nie z Po\VJOrdu usz­
'ko<lze1nia l))omnika wystawione.go żołnie­
rzom angielskim w Ha1nlkaiu. Czen zobo­
wiąza·ł s.ię, rż pomnik wstanie 11.aiprawruo­
ny. 

Siły angiels.kie, broniąc-e koncesje w 
Szanghaju w:zmocnlily się o tysiąc żolnie­
rzy, należących do balta1lj01rnu ikrólewsilde­
go. Pozoistafo iposylki oczekiwane są w 

- ciągu najblliższych <l:ni.. 

SYTUACJA WOJSKOWA. 
Po!.ska Ai:;eocja Telerirafłozna. 

Koreispoindenit „Timesa" dono:si z Nan­
lkinu: Guibernato.r Szautunigiu Cza'ł1!g~Sun· 
Szaing 01świadc2yl w Honan, że wiszysltlde 
oddziaiły niełodafoe woibec mairszał1ka Wu­
Peli.-'fu, będą rozbr'O!i'One, aby Czan.g-Tso­
li.n mia'ł zupetną swoho<lę w alkcjf, sikiero· 
walll ej .przociwiko kanfończyikom. 

W związilrn z groźnem dfa Sz.ainghaiju 
po·łożel!J.iem . wobec zbliLżaijącyoh się si'l­
nyc'h od.działów ikantoińskicll rnaTSrnleik 
Czacng-Tso-Lin dfa odcl'ągntl,ęda częśd si1l 
kantońskich rnzpocząt ()lfełl!ZYWę w Chi.­
~rnoh północnych. Akcja Iła !J.'OZWliija się ~ 
hecnie z '.POIWO~ 

~ ~. „ 
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M.osl{wa przełl{n~ła afront not9 Ongiel l{iej. 
Odpowled:ł owiecka zdradza lęk przed zerwaniem. 

tosu;a jednak zwykle swo motody wykrqtów. 
Telegram włas1ty „Kuriera Ł6d7.klego„. 

Londyn, 28 lutego, 
Qdpowi.00.iź Sowietów n.ą. notę Wlel­

idej Brytainji domasra się od rza.du brytyj­
skiego ipoprurcia konkrctnem.I do-wodamf 
zarzutów, do.tyczących sowieddej .proipa­
gandy a1ntyang1eJ.sldej. Rząd Sowleltów o-
5\Yi.ardcz.a, że talkkh doiwoidów w nocie W. 
Brytanji nie znaGazt. NOifa sowiecka '0-
§wladczai, że n.igdy aini w sowiieckich wy­
stapieoia·ch, aini w prasie so:viieddej ~ie 
było .niczego, coby równało się wysląp1e­
niom rząd'u ang-ielsikic~o l prasy a1ngfel­
skiei przedw Sowiefo1111. Zda1niem norty, 
to Ćo Ang-lja nazywa propag-andą an'ty­
brytyjską Sowie'tów, sprowadza się 'tyil'k? 
do ;tna1izy l oceny 'Polityki zag-rainkmeJ 
rzQdn bryityj.sik.ie·go. Nota pwtestuje prze­
ciw utożsami.aniu rządu Unj'i soiwdoo'kiej z 
orrr1tJami iJmmunisfycznemi. Pozalfern za-

rZ'Uca Ang-ljj \Vyiluoczenie przeciw międzv 
narodowym zwyczajom i regutom przy~ 
iwo1i'tośd, a ton z.asrosowany przez rząd 
anigielsk1 w stoistlfl!ku do komisarza Czii­
czerina narzvwa niestychauym. Nota za­
:rZ1Uca równiej; rządowi a11gielskiemu pró­
by poro·ztimienla się z a1nlvso·wleddm ru­
chenn, IJderow.anym przez b. carskich dy­
plomatów i przedstawicieli kontrrewolucji 
W rezultade nołta sowiecka O'świ.adcza, że 
.zdan.iem Moskwy zarówno za:warde w 
swoim czasie trakla:tu handlowego, iaik i 
wznO'Wietnie dypfomatyczny·oh stosunków, 
odpowiada.ro in'teTe5om obu krajó ie:li 
rząd an·gfolski dolk:nna olbeooie zerwania 
fyic1J. stosunków, 'to sam ~vlko będzie za 
fo pooosH odpow,ie<lziaJlność. _ 

W 7,ailmń·czenfu nota tPnwnfuje się 11a 
de:klata,cję Krarsd1na o po1żąidanem '\lSUinięciiu 
różnic między olbu paińsftwami 0traz io-

w obronie naJ t rszej placówki oś latowej n Rusi. 
liceum krzemienieckie nie przeidzie pod zarząd ku,., 

ratorjum wołyńskiego. 
Teleiram własny „Kttrlera Łódzkiego". 

Warsza~ 28 lutego: 
Od pewnego cza1s11 rozchodzą się 1p'O­

.~wski o zamforze1nia·ch rządu wobec li­
ceum krzemie·n:i.eddego. Mówi·ono miano­
\\1icie o zamierzonem sikasowaini1u liceum, 
a oddan!u g'O pod naidzór kura1t'<}rj11m szkol 
nego na WoJynfu oraz o oddauiu majątku 
liceannego wl<11dz.om Mini·sterstwa Rolnic­
tv:a. 

Zrunie-p()lko1jony term.i .p01gtoskami komi­
tett wvoconawczy na Rusi wysłal delegację 
do mi.n!stra o.św.iaty, któremu wręczony 
zostat memvrja.t przeidsta wiający dzieJe 
po\vstanfa Hiceum i jego znaczenie .dla kul­
~ury po1skie1 na wschodnich rubieżach 
Rz,ptitej, a talkie donio·sfość w ksztakeniu 
niezamoi1nej mtodzieży. 

Gdyby po;gtoisk! 'fe sprawk!zity się, 
sprawa poilska p0<nfostalby niedbliiczalne 
s:vkody. 

Milnisfor Doibmcki, oiświaidczy;ł, ze Mi­
t1.is'terstwo nie ipowzlęł-0· dotychczas żad­
nej w tej mierze decyzji i na sku'teik tego 
nie mo,żc u<lzi·eHć odp.owiedzf na poruszo­
ną przez delegaicję kwesltję. Prowiaidzono 
wprawdzif' dyskusję na temat oddaillfa li­
ceum w Krzemieńcu pod nadzór !kurator­
jum wohnńskiego, afo os!tatecznej decyzji 
n.ie powzięro. O odda11iu majątku lkeaine 
~ pod wtadzę minist·erstwa roiluictwa 
mowy być nie może. 

Minister Dolbrucki oświadczył <leleg-a­
cji że ma zamlair .przyJbyć do Krzemieńca 
i owbiście zaipe>znąić się z !kwe1.5'tją f jej 
sta'fl.em. • Opiaty ywozowe od zbpża utrzymane 

do dnia 1 kwietnia r. b. 
Telegram własny „Kuriera t..6ddcłero". 

Warszawa, 28 lutego. 
Z dnteirn jutfrzejszym 'kończy się moc 

obowląziująca rozporząldzenia., wwowa­
dz.a1ącego oiptafy wywarowe od zboża. 
Wobec tego sprawa eil<sportu zboża znaJa 
zta się na porządku dzieninym s'01botnich 
obrad komMeńu ekonounicz{Jego ra<ly mf­
nis'frów. W rezultacie komitet eikonDmi­
czrry po.wz.iąl uchw.a·tę ]1rzedłużenia mocy 
obowi.ązuJącej te.go roop.orządzenla do dn. 

Tydzień bieżący 

1-go kwie'td11ioa. Przez caty mauzec będ·ą w 
da'lsz-ym cfągu stoisowaine 01płaity wyw0rw 
we od z1boża, mające ciha.rakfer odhrornny 
d1a rynku wewnęfrwe·go i przedwdziata­
jące \Vyv.:iozowi zboża zrugranicę. W cią­
gu marca rząd zorjentuje się w tych zapa­
sach ziarna, jakle jeszcze w Polsce po­
si.a.daimy, f uzależni od tego dalsze swe 
sitainowfsko w s.prnwie 0iplat wywoZ'O­
w::vch o<l zbooa. 

--::::--

arl men ci • 
Wyrok marszałkowski jutro. 

Tełerra• włas•y „l(U'!era f..6d,;1dero„. 
Warszawa, 28 lutego. 

Tydzień nadchodzący h"--~ ~ie w pra­
tach parlamentu bardzo otywłony. Jutro 
senat rozpacznłe dyskusję budżetową, 
która potrwa około połowy miesiąca, a po 
siedzenia bedą się odbywały codzien­
nie. 

Seim zbiera słe dzisiaj dla załatwłenła 
spraw bieżących. Dziś obradować będzie 
komisja konstytucyjna nad ustawą o zgro. 

madzenlach i wnioskiem PPS. o zmianie 
ordynacji wyborczej. 

J\omisja administracyjna rozpocznie 
pracę jutro. 

SĄD MARS:-" LKCWSKI. 
Telegram własny „Kur Jera Łódzkiego". 

Warszawa, 28 lutego. 
Wydanie wv'"oku w sprawie Woje­

wódzkiego przez sad marszałkowski na­
stąpi w środę, dnia 2 marca. 

W krainie zerwonego ksperymen u. 
Drożyzna w Rosji stale wzrasta. 

Agenoja Wschodnia. 

Moskwa, 28 1U't'ego. 
Rapo,rl komisarza g-.ietdy t:owauoweJ 

oodaie, że ostatnfa zwyżka artykułów ży­
wr.ośclowvch i ~ninych towarów &po1wodo 
waną zo.s~ąfa z jednej strony spekula1cją, i 
drug-iei - znlżką czerwońca, ta druga 
szcze2"ólnie wywarta na zwyżłkę cen sHny 
wpfvw. 

Szczegól1ną uwag-ę zwrnca - według 
raportu wspomnlaneirn ko1misairza falk't -
że ce1nv wzro.słv natychmiasf ,po wyidąrii'U 
przez rząd instmk·cif, polecającej 0rbn.i7e­
nie ceny produktów sp°'żywczych o 10 % . 

WSPóLPRACA Z NIEMCAM~. 
Moskwa, 28 lutego. 

!Przedsfawlciefo DnLepros'troja o.raz „So 

w111arc:hoZ1U", zawairli z ame.rykaińską fi'r­
mą Coo1peira o'ra•z niemiecką filfl111ą Sie­
mens umo1wę odnośnie wlSlJ)ółpracy te·chni 
czciej w oiprncowaniill plaJ!lów „Dniepro­
stroja". 

ORKAN NA CZARNEM MORZU. 
Moskwa, 28 lutego. 

Do1n-0szą z Sewasl:o,pola, że na morzu 
Czarnem już trzed dzień sza1eje bez prze­
rwy orrka111 o nadzwyczaj silnem napjęciu. 
Jalk doitąd niema żadnych wia.domości od 
dkręlów, ilrtóre znajdow&Jy się na pefnem 
morzu o,d czasu zerwania się orkanu. Na 
wyłbrzeżu w Ba·?akfa \vie wfszczone zosta 
fy do1mki i urządzenia rybackie. Mieszkań 
cy wytbrzeży zwrócii!i się do wfaidz sewa­
stopolskich o !P<}mO·C. 

świadcza, że rząd sowioo'lci powlfa z ra­
dością chęc.j iporozumienia ze strony rzą­
du aingf e:lskieg<>. 

ANTY ANOJBL...~ HECE 'A ULI­
CACH MOSKWY. 

Moskwa, 28 1u'fego. 
Wcz01ra~ 0rdbvt się wdelki wiec de1J11on­

sfraicyjny z ip'01chodami ,po ulkach Mo­
sikwy ·i W!ększycli miastach sowioeclldch . 
Zebra:nia oiraz pochody mia'ły charakter 
denno1ns'traicH -przeciw Anglji. 

„Izwi·esłJa" stwJilerdzają, że nota anglel 
s'!Ca nie p·nlepszy sfursumków a'nglelsko-so­
wrecki:ch. W Lorndynie pragną - pime 
dz.ien1t1i'k - zerwanda sfosunków dyploma 
lycznvch, Moskwa je<lnaik nie da się za­
straszyć krokami rządu amrie1slkiego. 

ś. P. ZOFJA SOKOLNICKA. 
Poznaii, 28 lutego. 

Dziś zmarła tu zasłu:tona działaczka 
wielkopolska i posłanka na sejm, ś. p. Zo­
fja Sokolnicka. 

S. p. Zofia Sokolnicka liczyła lat 58. -
Smierć jej nastąpiła po kilkumiesięcznej 
chorobie. 

Społeczeństwo polskie traci w zmarłej 
niezmiernie cenny typ kobiety polskiej, 
energicznej działaczki na polu oświato­
wem i politycznem. 

Należy podnieść wyjatkowe zasługi ś. 
p. Zofji Sokolnickiej w okresie wielkiej 
wojny, kiedy była stałym łącznikiem spo­
łeczeństwa poznańskiego z agencją pol­
ską w Lozannie. W charakterze tego łącz 
nika odbywała kilkakrotnie podróże z kra 
ju zagranicę. 

W sejmie pracorwala bardzo wy<laifnie 
'"' komisji oświatowej, a także często za­
bierała glos w komisji spraw zagranicz­
nych. Gtos jej byl zawsze trzeźwym gło­
sem ostrzeżenia • przeciwko niebezpie­
czer1stwu niemieckiemu na kresach za­
chodnich. 

PARLAMENTARZVSCI POLSCY WE 
FRANCJI. 

Acencfa telegraficzna „~xpress". 

Paryż, 28 lutego. 
Prezydent izby Buisson wydał dziś na 

cześć polskiej delegacji parlamentarnej 
śniadanie, w którem wzięli udział Poinca­
re, Br'.and, f och i wiele innych wybitnych 
osobistości świata politycznego i finanso­
weg0 oraz ambasador polski p. Chłapow­
ski. Na przemówienie prezydenta izby od­
powiedział w imieniu delegacji polskiej po 
set N'edziałkowski, wyrażając się w 
sv.7ych sfowach nader pochlebnie o par­
lamentaryzmie francuskim . 

NIEMCY NIE USTĄPIĄ. 
(Telegram własny). 

Berlin, 28 lutego. 
„Nachtau.sgabe'' do.noSi. że w rozmo­

wacl1 p.Rauschera w niemieckich mrunister 
stwach spraw zagranicznych przedysku­
towano szereg propozycyj, które p. Rau­
scher pragnie w imieniu rządu niemieckie­
go przedłożyć rządowi polskiemu. Dzien­
nik twierdzi, że na naradach tych ustalo­
no kategorycznie, że o zmianie składu de­
legacji niemieckiel nie może być mowy. 

---.. :---

Na widowni politycznej. 

(Od własnego korespondenta). 

POWRÓT POSŁA RAUSOHERA. 
Jutro wiraca 2 BerHna poseł nlemieaki Rau­

scher. Prze ds ta wi on rządowi polskiemu nowe 
propazyeje rzą,du niemieckiego w SJPraiwle roko­
wafl hwdlowych. 

ZMIANY NA PLACÓWKACH DYPLO· 
MA TYCZNYCH. 

Prócz możliwości objęcia placówki '}}Ols.kie! w 
Hadze przez obecnego dyrektora dep. poi. p. Jac­
kowskiego w kotach zbliżonych <l·o min. s.pmw za 
granicznych omawiana Jest moż'1iwość objęcia pla 
cówki naszej w Brukseli po odwołanym pośle 
Szembeku przez b. podsekretarza stanu M. S. Z. 
i kierownika ministerjum w trzydniowym rządzie 
p. Witosa, p. Kadeta.na Dzle.rży.krad-Morawskiego. 

Jak się dowiadtµemy, choroba p. dyr. Jac«01t 
skiego jest na tyle powatna, że potrwa ooo.ajmnfef 
1-1 ł pól miesl1'ca i zmu.s.t go l!la'StępnJe do dlut­
szego u.rlopu 'WYIPOCZJrnk<iwei'Q. 

ROZPORZADZENIB O WYSOKOSCI 
ODSETEK P:RA WNYCH. 

W „Dzienn»cu Ust11w'' z dnia 1 marca oglosro 
ne zo tafo rozpo.nządienle ministra ska;bu, wyda. 
ce w pocrozumlea!u e: roJnistrean sprawiedliwości o 
'VY'SO~ odsetek PrA'Wltlych. W artrlrule pierw­
S'ZY'll1 tell.'O ~ą<l . em oclae I Jl wne xnifooe 
zostały do 10 od sta w stoounku rocznym. W art 
2-gim ustialooa sitqpa o procentach w a11'11:. 1 zasto­
sowana o:osfala do tYltulów praWltlYch, powsta· 
tydl ;przed wejściem w ~yole roztp0tządzenla ter:r 
z te:m, :te odsetki B.lczooe b~ą od dniia v:r''~ '" '" 
życie tego roziporządzeinia. W arl. 3- i•r. 
wejścia w życie roowrządzenia akireślom z. 
na tfuJień 1 maca. 

PRZEKROCZENIA BUDŻETOWE. 
~ledzttwo sądowe, prowadzooine w s-prawle gest. 

Zagórskiego, obraca s.i:ę '\VYłączn.ie o.'koło kwestll 
t. r!JW. prze'lm>czeń budżetoWJl!Ch. 

Gen. Zagórskiemu o:arzuca się, te, jako szeł 
(ieparia1t1eołiu rotntdt'wa M. S. Wołsk, samodzlemie 
d"Y'S1POIIQW'9.ł PQ'Szczególrnemi ~~ budfełu 
deparlamentu łot111iiezego, do c.zeigo inie miał prawa. 
W tei kwestii zbadani bęidą des,zcze specJa'1iiśC'l od 
si.-rn.w bttdietQWY'Ch oraz; gien. Zagórski!, poczen 
śle.WtW'O bęchłe umkn!ęite. 

SPRAWA GEN. ŻYMIERSJOm(). 
Sl.e&tw-o rw sprawie gen. Midia~a :ŻYtDle.rsłde· 

go ie& ok<>tk.rone I ooecme UI'Zl\d prokuratorski 
przy;got-owuje anat os.karżenia. Oe!!. :Żym1erskle:mn 
Jaiko b. z:asiwcy szefa adminisotrra'Cfi iamlJ', ~~ 
sie ;popeł'llieotlie flrudużyć ipray mktipach dła '\VOfst3 
do'kQfllY'Wll'llYch przez podległe mu deipartamenty. 

Wykaz mni~jszych l"Ygrauycb 
oraz stawek oglądać moina 

w Kantorze wymiany 

Samuela Weinberga 
68 Piotrkowska 158. 

Wszelkie wygrane wypłacam natychmiaet. 
LOSY do I kl. tS loterji jut "' do nabycia of6laa 
1uma wyp. 16 mllfon6w. Główna wygrana 600.000 

Złote uśmiechv fortuny~ 
TABELA WYGRANYCH LOT'ERJI 

PAŃSTWOWEJ. 
V-ta klasa. 

SiedemnaiS'ty d:zł.e6 ctągnłenta. 
Główniefsrze wYgrane: 

71.. 15.000 Nr.: 14610, 75071. 
Zł. 10.000 Nr. 75404. 
Zł. 5.000 Nr.: 6621, 57854, 
Zł. 3.600 Nr.: 42397, 4f>()SZ. 
Zł. 2.000 Nr.: 20759, 32250, 35281, 

41386, 45222, 68200, 70384. 
Zł. 1.000 Nr.: 4282, 7584, 8164, 26012, 

5.3173, 59783, 61085, 64436, 65739, 65944, 
73569. 

Zł. 600 Nr.: 930, 3026, 28090, 29397, 
32617, 36760, 40590, 53689, 68498, 79988. 

Zł. 500 Nr.: 4390, 16940, 18495, 19655, 
19903, 28023, 44894, 45175, 45701, 46655, 
57127, 57551, 59469, 60647, 61123, 68.303. 
76320. 

Zł. 400 Nr.; 48, 112. 2012, 2442, 3603. 
544(), 8188, 10905, 11099, 12730. 20557, 
20627, 21639, 2226S, 24143. 24570, 29482. 
36976, 40270, 41010, 43279, 46283, 48674 
5()110, 52440, 53658, 60712, 62046, 63963, 
66415, 69194, 70197, 71344, 73908, 74191, 
77411. 

Zł. 300 Nr.: 1370, 1875, 1916, 2596, 
2f40. 3425, 3538, 4456. 7144, 7582, 8178, 
8452, 8767, 8846, 9532. 9835, 10996, 11477, 
12034, 13715, 13810, 14130, 15771, 1626~, 
17198, 17862, 18400, 19248, 19795, 21055 
21006, 21250, 21282, 21679, 21800, 24104 
24123, 24348, 24668, 24864, 25159, 26014 

-26691, 27228, 27384, 27716, 28035, 28825, 
28984, 30264, 3()238, 30370, 32307, 32400 
34265, 35473, 35701, 36810, 38391, 39419 
39986, 1-0574, 40627, 41056, 43217, 43313. 
43501, 43631, 43844, 44249, 44711, 45759, 
46087, 46230, 4794·6, 47981, 48096, 48321, 
49835, 49948, 50630, 51172, 51829. 524961 
!'3794, 54013, 541215, 54679, 54704. 54851. 
55876, 56184, 56519, 36882, 570S?l, 57437 
57486, 57726, 58200, 5870.~. 59862. 615~2 
63169, 63512. 636CO, 63~6. 648Q6, 64975 
65069, 65133, 6694-0, 67093. 67847, 69444, 
69758. 70215, 70224, 70345, 7036.1, 70460, 
70604. 70775, 71205, 71810. 71823, 71832. 
72095, 72159, 73.141, 73917, 74954, 754.S.=i, 
76112, 76271, 76467, 76r::;1;1, 77524, 77885, 
78136, 78384, 79072, 79672. 

Jak sie dowiadujemy, wyf!rana Zł 
. 15,000, oadła w Kantorze Loteryjnym 
B. W einberg w Łodzi, Piotrkowska 42, I 
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N.owe mocarstwo powsta}e nad Dnieprem. 
Ukraina chce odłączyć się od Ros

1
ji. 

OD REDAKCJI. 

Wybitny pub. ~:,-s· · ,.Ma tilll'a" p. l'kn.ry;k 
de KO'rab~Kucharski o.pUJb1iikowal pod tym 
tyitulem w „Matiin'.ie" z 24 b. rn. niezwyl<le 
cieikawy artyku.f, który po<lać uważamy za 
rzecz konieczną. DowodZii oo ist.nie:nia pe-

w.nej za.kulisowej r01boty, którą kier-0wm­
ctwc politycz111e wielu krajów, a przede­
wszystkiem francji, zdaje slę być z Jekika 
zaisilrnczo'lle. Należy jednak w,zi,ąć to wszy­
stko cum gra.no sa.lis, pamię1ając, iż w za­
tar.gu poimię-dzy Anglją a Rosją, parbnerzy 
u.boczni .ryzykują p oltamaniem kości". 

10 cze1-wca r. b. zbier.ze się kongres 
rad uik.raińskich w Charkowie i wysunie 
prob!em niepodle:{fłiości pol1i.tycz:ne) Ukrai­
ny ora.z ~twOr':łenia arrnji niarodoWe). Jest 
tn ··cd'Zln z etap6w d-0k-01Dująooj się w oOś­
u-ie;znem tempie ewolucji, n.a którą MQ­
skwa praviłe rzucić zastonę. Zreizumia­
tfl Je st ta dylo'krecJa, szczevóln!e jeśli się 
!)Umyśl1i, że od~rwan;B się Ukrainy, ~a­
tcJ. sHnej 40-miljonoiwej :nacji, byłoby ka. 
pitalnym powojoo:nym wypadkiem. zdoł­
urm zmiemić całk-orwlcie, jak się mówi -
„p·ost2ć r.zcc-.zy" w Eur-01}ie ! 

Już w VJiJldyn[e 1w 1R1Zymfo, a od dłuż­
srer~o cza w Ileriinle :Yc10.zvnają otwie­
rać or;zy. W~em z mej strony, źe w Pa· 
ła1zzo Chi~. jak w Forei2ifl Office i na 
WHhe!m~trasrSe fiJJ€,cjaliścii S7JC~ó1nie u-
1".tlffłl~fon,i , zajmuią się swaiwami Uk:ramy. 
śled.wc je~ł wykluwanie się me.todycznie ł 
z gc:lną uwagi prze11JOm-0§c.ią. Byłoby 
r.ze~ przykrą., gdyby we Francji utwo­
rzenie E~ę noweg.o moc:.anistwa wscbodnie­
r;e>, w:vw~rto jutro wrażoode catko1witei nie 
spIT•d '.llia.n.kt 

Rozum~e się. nie moż111a dnia 10 czerw­
ca trnktciwać, jako śd1Słej daity izdecydo.. 
w.ao~~ v;ydarzeui1a. Postaiwlieme proble­
m•t nf.ę ~st równ-01mac.zne z ie1!0 rozstrzy­
Rl1,ięciem. Pt>1Wnem j.est. że ni<?IPOdle~toś­
d crwy !·u-:r ukrailh:ki ·nrzyhr.at w doł>ie o­
be':'m1~j ta·ki chm·.aktcr żywint.owy i z-0rga­
ni.zowooy zaraz.em, że żaden wyisiłek nie 
xdnł.a s.tanąć na prze'8!zkodizte jeg<> trium­
iowl. 

PRZEBUDZ!f:NIE SIĘ NARODU. 
nucio cziaoo żąd~ aby każdy naród 

.tn~al włamą s111w4.'lorenność i - należy 
pr;zyiznaź - bels1zewicy pomimo s:we.~ wo. 
li faiworv7JO'wa11 to. Miażdżąc daiw.ną ar­
matuirę carskiej administracji, bOlszewicy 
tym samym giestem ,zerwali masikę, która 
sztuc!llnlie .nadawała Ukrainie tizjognomję 
ldootyczną do dzielnic ceysto rosyjskich. 
Naród ukrahisiki ujawnił swoje właściwe 
oblicze i z roku na ro-k stał sie coraz bar­
dZJiiej wym.agającym w s·wej ·dąwości u­
trwałooii.a narodowegO. 

Długo roztnaiwm1afem w tych d•nfach z 
b. miLn. spr. :zagranłcm.ych dyrektoriatu 
ukiraińEJdevo, p. Ateksz.ir:drem S.zuh~inern, 
będącym w przejeździe w Paryżu, Otl"zy­
mu.le o.n oo.dziennie SZ".Ze·~ófowe rapOTty 
o przebiej!u wypadków w jego ()iczyź­
nie. 

- Osłup1iałby pan - rzekł - na Wii­
dOk metamorfOizy Ukraii.nv, którą ~an <>­
~lądał pio raiz ostatni. "idafo sle, w 1922 r. 
Obecnie w Charkorw:ie. ()desie słysiZY się 
wyf~,czni·e język uik.rairi,s.ki i w tym języ­
ku wychodzą wszys.tkde dzien111!iki. J~zyk 
ukra1itis.Jci na początku był W{Jll"O>wadzony 
do Htur!diki, póź:n'iej do szlroł,niictwa po. 
07ąl~kowe>1Y,10, ITT1a1stęp.n~ do średniego, obe­
cnie iest wykładowym w uniwersytetach: 
w I<:łiOl\\iie. Chark(}wif.', Odesie ~ w P'Oli­
teclmke IdioWskiej. 

KONCESJE POD PRZYMUSEM. 
- Czy w tem należy się d0patrywać 

śwfarlectwa 1łberałi1znm towar.zyszy b01-
S7.('1Wkkkh? 

- Naimniei w śwfocie ! Sa to J({in~je 
orzvznane nam, krótko mówiąc, z nożem 
u gardl~. Wszystko czy1n~ się z tamtej 
strony rtla utrzymant1. wfo:row federacyj­
nych. Mam dekfaruie słę za Ukrainą. 
tr.wha ia zadowo-lić. 

- C'lY masa ukraińska stcsuie meto­
d,- !corn1t.nistycwe? 

- U nas komuui1zm jest wOdą różaną. 
Orl rlht7s:zef?Q czasu chłon ukraiński jest 
właścicielem swetto dlziałka zfomi i ·na 
nrnktrre restytuowano u na5 prawo dzie­
Ilzkzonia. 

A wasze stosunki z czerw<hną air-
mją? 

- W tec!Jii rekrnoi nasi obOwiązanl 
są sf:użyć w regimentach Odległych, w 
Syberji, Turkiestanie. Leoz wobec ma­
sowych dezercyj, musiano ich zostalwić w 
kraju_. 

- A więc możliiiwość buntów w ar-
111it'? ~ .... t. 

- Niema obawy. J>ow.stanie oznacza 
wO}nę domową. straty na Siłach, w krwi i 
majątku. \vYC'.rerpanie narodu. Trybem, 
którym zmierzają rzeczy, mamy poważne 
dane wderzyć W' to, iż 1mepodlegtość Ukrai­
ny stanie się faktem dokonainym, jako pro­
ces naturalny, bez wydobycia oręixL 

ZNAMIENNA ROZMOWA. 
- Bolszewicy pOc)Jzlietatią pańskie zda. 

me? 
- Całkowicie. 

I 

- Czy prz.edsięwzięli oł1li jakieś śrOd­
kri? 

- Nie mogą nic ·z.rObić. Od czasu do 
czasu biją na alarm, tooz są to ostrzeże­
nia plaitonfome, gdyż bolszewicy są bez­
br<mn~ pr:zechviL."O ludziom. którzy nazy­
wają się komuntstami. a jedn<>oześnie nie 
obawiają się iflrtzymać do teg0, iź p.lize­
cewszystkiem są Ukraińcami. Jutro, u­
oewn~aim pana. skoro tylko zostal11.ą całko­
wiick w<iłnymi, odrrucą komwniiztń, aby 
pti~yłaC1Z:!iĆ się do programu demok:raty­
czne~o i republikańskiiego. BIOlszewicy 
wiedzą o tern. Towarzysz Ozubair. któ­
reg-0 delegowano do nlaiS na młejsce J. 
:Eksc. Rako-wskieg-0 :na prezydenturę u­
krairiską, potwlierd~ł ·JllOwYższ:e w spo. 
sńb wyrafoy: · 

„Skonst,·tQwaf gwałtowną ewotu~k 

Ukrainy ku nfepocUegto.ścl ł demokracn, 
co łącztliłe z akoią republHmn ukraińskich 
oddziałuje na .za.graimcę. Uczynił aluzJe­
dl{) Petlury, którego mistyc.znry iakib v 
wpły.w pOzostaje dotąd na Ukrainie, d·.-, 
mej osoby i do naszego otocunia. Prze­
mówienie Czubara miało mleisce 5 mah 
1926 r„ zaś 2S maia na btdiwarze Saint . 
Mi.:hel padł Petrula. :POd uder1zeniiem sfo­
dmiu browning-Owych łi!ul. Śmierć jed­
ne~o człowieka m-e może zmienić w ni­
czem biegu h®storji. Nieipcdlegtaść U­
kratny na mocy praiw natocy i WoH miłjcQ 
nów oby.wiateli stanie się 'Wikrótce faktem 
dokonanym". 

SWBTY POLITYCZtłE. 

zac 
, 
o i na wschó • 

Polityka Sowietów a Anglja. 
(Od własnego korespondenta). 

Ryga, w luitym. 
Uw;aiga so,wiecki·C'h czynników poliri:y­

cz.nych skie1rowam.a jest ostatnio w dwóch 
kiemmilrnoh :niai zaic'h6d i na wschód. Z ta­
kiem sarrnem zainieres'O'WamJem, a do pew­
ne:go stopnia i zanfepoilmjentiem, !kierowni­
cy o·be•ca.ej po1Myki rosyjskiej spoglądają 
w stronę Anglji, jaik i w stwnę objętego 
pożairem reWO'hllCji 0 1lbrzyma chi:flskiego. 

W ciąigu ostatni1ch dwóch tygodrri osde­
szly w eyciu 1P'0'1ftyicz;nem RO!sjl ina plan 
d'rl!lgi wsrelkie za;gaidnierJiia wewnętrzno -
polifyczne. nie wYfączają.c nawet tak d<>­
niiasfego dfa datlszego• rozwO'j:u ZSSR p!\J~ 
ible:mu, iailc wyibory do nowych sowietów. 
Caił:a uwaga p-Oilityiczna Roisui soiwieddej 
skupla się olbecnie n.a dwóch k:wesfjach, 
wszys1f!kie ro·zmowy i artylkuly publicy­
styczne to.czą się d<Jikola dwóch w:ieczni'e 
po\\;;ta1rza:jącyie·h się stów: Londy;n i Sza:n­
ghaj. Kampa1nja prze.civ.~ko AnglJi<, a na 
rzecz Kantonu odbywa się w Moskwie 
wel{Hug zmi!komi/Cf e oibmyśloITTe,go pilanu, 
przycz·em nadzwyczaj charakten-ystycz.ną 
jest ta 'OilwHczno·ść, że kaimpani·a. przeciw­
angielska nace-chowiaina jest a3ebywatą o­
straiżnośdą. Praisa sowiecika wldoczni.e 
!Jie życzv sobie zerwamia z Ang1ją, a dfa­
tego rówrJnczcśnie z wiecamf i zeibrania­
rni. zwofywa:neuni dla „p•ro.stego ludu" ce­
le:m p·mfostowani.a 1prz.eciwko1 node Cham­
bc-daiiina, zamieszczaine są na ~amaich pism 
sowieckkh obszerne artyikuty, które ma1ją 
na celu przek<rnać Ang-lję, że zcirwanie 
stQsunlków dyp~·omatycznyoh i handfo­
wy~h z Rosja, sowiecką nie leży przede~ 
\vszys.tkiem w interesl·e W1eil'kiej Bryta­
r:ii. 

Caifa prasa sowiecka jęst od ki:lku dni 
llferalr.ie przepe1fni.cfla arthku!anni, poświe 
c·oncmf za·g-aidinieniliu anglo - rosv'.islkiemu 
ornz pr<.'blemowi chińskiemu. Naiwięn\:­
szv o:nrn·n prasowy ZSSR. moskiewskie 
.. lzw·Iestj.a", pr zyniósł ·dni.a 2'5 luii:ego• r. b. 
w:rczerpujacą odpowiedź nia notę Cbam­
be:rlaii.na. Artyikuł te•n zaczyna się zma­
miennym zairzutem 1PO<l a-dr.esem Anglji, 
-charaikteryzują1cym zn:aikom~cie zaszłą w 
ciągu Q.Stat1nkh dziesiędu-la:t ewo1lucję ro­
syjs'kiej ideolo1g-j.i pry!i.ty.cz.nej. Na począ·t­
ku rewofocji balszewicy, }a!k wiia<lomo, z 
ca:tą stanowczo.ścią występorwal!f prze­
ciwko fajnej dyploma1cji. ,.Procz z tajna 
dyplomacją" - by.to jedmem z ich hase·ł 
bojQwyoh. A dziś, po dziesięcin.i nqespe!ł~ 
n,a falfach, ofi·cJa1lne ,.Izwl:esrja" zairzucatią 
Anglikom po,gwakelfll1e sfaire-go zw.y.czaijiu 
dyplomatycznego, prylegającego na llrzy­
mainillll w lajemndcv telkstów not do '.fej 
ch'W'ili. dopóki nota nie znajdIU:je si-ę w rę­
kad1 dypfomaity zagT.ani.cznego, potl któ­
re·go adresem zosfata wystnsowana. ·Czy­
tamy więc w .. Iz-wiestjac.h": .,Whrew 
wszelkim 1Prawidtom nota rypuiblilkowa[]a 
zostafa w prasie amde.Jskiei ni1e'fylko przed 
nadejściem jej do Rois,ii, a[e nawet zaindm 
przedstawicie1l Sowietów wctait zapoznać 
si·ę z iej 'treścią". 

W da1lszym ciagu „Jzwiestja" omawia­
ją slolmiowy irozwój nie.poiro1zm1'.ooda a!ll-

gielsko - s01Wieckiego, p'isząc między in­
nerni, ż.e Angilja zairzucaJa: Sowietom pier­
wotnie p0ipiernnie strajkujących górników 
i olkazy~~a.nie pomocy rewalucjonisrom 
c'hlńskirn, a w ostatniej nooie rządiu an­
głelski:e~o waaduje się już zairziu:t nowy co 

oo udziaifu rządtU sowie1ckfeigo w rewolu­
cji światowej. Orgain strormictwa komu­
rristy.cznego odpiera wszystilde te za:rzu­
ty, czyni fo jednak w SP{llSÓb dość lag-od­
:ny, unikając natjwiidoczllliei beQpo·śr·edinie­
go zaialtakoWta!Illla Angljf. 

O czem piszą inni?, 

PRZEGLĄD PRASY. 
MEM·IECKIE UROJENIA. 

Od a:>ewneigo czas.u pinasa niemiecka 
zaiczętai .nad wyraz inforesoiwać się sto­
sunikaimi p'O!Siko - am.gielsikfemi, odgrywa­
jąc rówmicześn-i'e .niezaszczytną wcaile ro­
lę deila~oi:ra ·i" 01skarży.d1e1a fPo,}slki o „knu­
cie \VJ0~01'vui,c'zych pfainów" przeciw Ro·sjd 
i p·rzygofowyWail1!e j}Od wptyiwe.m An.gftj1i 
irzeilromeg10 a1tailrn nru So'Wfety. Lęlk:, któ'ry 
ogairnia Niemców na sa1111ą myś:l dioildad­
niejszego zo:rjeotQwarniia się pirze:z Londy.n 
co do roN i poJożeniiai Po1lslki 1 więceij na 
p rzyszlość s praiwiedli.w egio u .imowa!nia 
problemów ipoilskich, fen sffrnch ma fak 
wielkie oczy, iiŻ !każe niemieckim p11J1Mi­
cysfom atla1rmować i bić we dz\wnv na 
'tEma1t polsko - anirie'1sldego iporozunnfenia. 
J\.Hędzy in. s.zerng a1rtykutów Augura w 
.. Kuirjeirze Poiram1vm" o s~osiunkaieh J)ol­
s!ko - mng-ielskich zoista.f uzna1ny p.rzez wair 
szawskie1go ik:o:respondeinta „Ber-liiner Ta­
R6:b1a ttm" za jeden z przejawów tej g-ry 
dyplomaity.cznej, ja1ka ma się prawad'zić 
między Londynem a Wairszawą. 

Odpiorwiadaja;c na te wywody „Kwrjeir 
Pornnny" daje następującą odprawę: 

,,,Poiprzesitanfomy na szc:zytowem wiąza<l1e tych 
wszystkkh e.JUlknilbacy.j, k!t<órych ceile.m jest rz:u­
~enie w ipr:zede'Clnlu .nowych mzmów genewskich 
w oplr.ię pacyfistów Europy nowych materia.rów 
de szczuda na Polsil\ę, ja1ko 111.a „dyillamit Eurovy" 
pocHaż.ony pod ten „pokój", na któreigo straży sro­
ją zlącwne węzłem rapals'k.i:m Berliill i Moskwa. 
Obok zmyślonych cy1nicznie donjesień o tajnym 
sojuszlll militarnym polslko - a·ngielskfim -prze.ciwko 
Rusji, czy.tamy miainowicie w liście warszawskim 
„Beri. Ta.gehlattu", że ,,do późinej jesie.ni 1926 r. 
lkz.ni mia'!'odajni po•litycy lewicowego oboau by.li 
g<Jltow.i szukać ugody tZ Niemcami, naweł za ceinę 
rewizji g-ranic", że iednaik „ten kito tym planom 
hof<lowaf, dzisfai już im WTę.cz zaprzecza, że .,dla­
tego móg! także mi!ll. Zalesiki ·wypowiedziieć swo­
ją .zna,ną w.roigą (!) Niemcom mowę, a Prezyde.nt 
Mościclki powiedzieć, że Polsika ni.gdy nie <lopu­
ści do rewiizji swoich gra1nic zachodnich" i że 

„wszysf.ko to •Pozosiaje w zW'iąZiku z 111:owo utwo­
rron~ angielsk-0 - polsiką przyjaźnią"?! 

Ci „lewicowi miarodajni 1J'(l'litycy", którzy chcie 
li kiedyikiolwiek zmie-niać granice Polski na ko­
rzyść Niemiec żyil·i oczywiś-cie zawsze t~ko w 
tych samych k-rai.nach niemieckiej J}O'te.ncjatnej 
auoosuggesHi, w których istinieie - urojona koo­
we:ncja mid·ifarna a!l11gjelsko - poliska przeciiw'ko Ro­
sji! !" 

„Berli<ner Ta·Rebla~'t" zamieszcza -cha­
ra:kteirys:tycwą Jmres,pondoocję z Londy-

ruu IP- f. ,,Rezerwa Anglji wobec Niemie.:. 
Doskonałe re01d1taty p0lskieJ l)l'IOpagan­
dy". 

Dr. Kutrl v. Swtteirhem-t, ildóry uchodzi 
za do1sllmn:aJego znarwcę bryityijiskiego świa 
ta p1oai1tycznego pisze m. iin.: 

„Nastrój p.r,z;ychylmy dla Niemi~ mnienit się 

nagle, począwiszy od styCiZillia tego rclru. Naród 
ait:g,!eilsJd, który uj.rzal &ię w 1nieslfychw~e dięż· 

kieij sy;tuac}i w Chim.ach, o!burzyl się na nie· 
wdziięcwo5ć Niemffeic, 'kitóre ro11bram.ie-wają od­
gto'S<lmi iradości z ;powO'dll.l alJ:Lgielsddej k<lęs-ki illa 
Daleikim Wschodzie. 

Już iprzedtem angLe:lSikie pisma zamieszczały 

rewefadje o IZ'a•kuHISoWYOh stoSl\lnlkacih 1niemiec'ldch 
mon.arichis.itów !Z rządem s-owiiec:kim i o wie'likrich 
tra.n5Jl'Orfach bro«i,i i amunilCjJ do Rosji. Pows.tan.ie 
r.ządu prawkowegio w Nliemczech nie 1PJr:zyczymito 
się wca•le do w}'da.ślnienia syituaoli. 

Ten z\V'Po.t w inasibrojach umiała doslk.o:ttaile wy· 
zysikiać Pclsika, to jest teill kra1, który dotychczas 
n:e ciemyt się wcaJle sympatią wśiród synów Al­
bivnu. Polska pr,zedewszystkiem zaczęła przeko­
nywamie o swej .rmeodrow:ności w walce z Sowie­
tami od wie<l!k:ich zamówień wojSlkowych (?) w 
arse!l1a1ach angielsikich. l<nfurma·cje w S•Prawie za­
ciągnif}c-ia wię.ksze.j pOi.iyczki dla Polski nie natra­
fiły Po ta'kiem zręcznem zapoczą'tkowa111:iu wcale 
na nJe,chęć. Ze.rwianie rokowań hamdlowyich pra:e.r 
Niemcy wywotalo w .A,ngilj.i da'1szy wzrost a.nły'· 

· patii do Niemiec, które uważano za czy111nik n.ie· 
pakoiu i zia przeszkodę w nasta.n-in norrnalillY•Ch w2 
wnkó.w ekonomicznych . na euro'J)ejsikim kontvne,n· 
cie. 

Olów.nym .atutem oolS1kie1j dy.plQlmacji w pr.ze­
ciąganiu Ainglji na swoją strooę jest fakt bezpo­
śred111iego sąs.ied2twa Po ls!ki z Sowietami, t. j. na•j­
gl'Oźniejszym W!log•iem Wielkiej Brytanii w obec­
nej chwili. Sfery rządowe angielskie są zdani;t, 
że wóibec grożąceg-0 angielskiemu imperjum n.ie· 
bezpieczeństwa, lek·ceważenie na·iwieks.zego ~ąsia· 
da Rosji byfoby niewybacza-J.ne. Wskutek tego 
ne1we<t ;polskie asp.rrac1je na Litwę nie spot:vkaja 
sie t•u z taikń.m prntestem, jaik przed pól rokfem 
W~nsokie i najwyi'sze sfery k.atoHcikiego kościol~ 
przyczy,nity się również do tego, że zbHżenie An 
glji do P01lsk.i przyibral'O serdeczniejszy charak 
ter. 

Niemcy ze swemi oświadczeniami sympa tvi c1 1: 
wa.Jczą·cych przy 1pomocy Sowietów w Andif. -
Chi~1. coraz bard.zlej tracą sympatię ! z3 ufan ;{' 
Sfery rządO'We noszą ~ię. nawet z zam ia relTJ ro7 

poczęcia pert>raiktacyj z fra:tlcją w celu ""7C'dłu· 
żenia okupacji Nadreinji, aby w too spn•Ah "trr,y­
mać Niemcy w karbach w razie, gdyii•· · „~fa. 
pienie Pol'Ski u boku Angl,j.i oikasafo :.ię \c„,„·c.ct 
nośaa ... 
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MIPZDI a 

1 
Wtorek 

DZIŚ: Leandra B. W. 

JUTRO: B. W. Albiaa , 
-:---

W'Hh6d 1łodca 6.23. 
Zasltód 1łodoa 17,13. 

W1cłtód kalę&. 4.30. 

Zachód k•l•t· 15.51 

Ołttfołi dnła 11.50. 

Pr11Jb1ło dnia :1.55. 

.---:o:-

Nowa uroczystość woj.­
skowa w Łodzi. 

W przyszłym łygndo1l111 odbędzi!e s{ę 
posiedzenie ko1111iktu w.ręczenia przez m. 
Łódź 'Llfwndowane .~o przez to miasfo sztan 
dariu 28 ,pur.kowi Strzeków Kani1orwskioh. 
Uroczystoiść ta, ja!k:o dowód zetSII>Olenła 
miasta z. putkiem macierzystym, będzie 
mia.ta niiezwylk11e serdeczny chairaklter i 
bardzo obszerny i>r-O,gram. Praca1111i przy­
gotowawiczemi do tej uroczystości kieruje 
prezydium Ra.dy Miejskiej, które usta1Ho 
też w ogólnych zarysach ten pr'O'g-rann. 
Udziat szeregu w-ylbitnycli prze.d~fawicieli 
wojsilmW10iści1 J najwyższych dosfujJli'ków 
państwa uśwf etni tę uroczysto1ść, podczas 
kltórej cafy pttllk ()!prócz sztamdairu otrzy­
ma rów.nież od milasta 'lJlP(mldntlri. (e) 

Z komisji statystyczna;. 
W czwartelk, 3-go lb. rn., odbędzie się 

w WydzWe Statystycznym Maigistrafu, 
posiedzenie :komisj ndtyf,i!lrncyjinej, lct'6ra 
'llSta'1i ceny, S'lmące za Podstaiwę do oh11-
czen1a miesi:ę.cznych zmian !kos.zltóW1 111trzy 
mama w Łołdzi. 
. !Posiedzeme w k001ll'lsjl s'fa!fylsfycz.ne] 
dQ badaniia 2'rn:ilan kosz'tów utreymama, 
która ustali zmiarnę tych JtQ.s.Ztów w iutym 
W1 1piOlrównamiru ze styczn1em - odbędzie 
się W1 tDLątek, d!nlia 4 b. m. (e) 

ZAiWIADOMJENlA O ZAKAŻNYCH 
CHOROBACH. 

W myśl przyjęfej pr:zez Ra/Clę Miejs1Cą 
uchwaty, M~fa;tralt ,postanowW w.s7.lC.ząć 
kroki w generallnej dyrekcji pocz:l: ł lete­
grafów w sprawie uwolnienia oo o:pł.af 
,poczfowyich zat'\l.11iadk:lm~eń '1ekairzy o cho­
ro'baclJ. zaikaiźnyioh. 

Dotychczas łaUde zniwia<l!omiierna s:tcl'a­
datne byfy ])!l"Zez Ie!ka.rzy w aptelk:aich, a o­
becnie każdy !eBrnrz po stwrerdzetllliu za­
karźn.ej choroby będzie móid odnośne za­
iWtiadomienie dla wtaidz samitarnych umie­
~~ć WJ skriynikaicoh po1cztowych bez zna 
a.:ka pocztowego. ~) 

SZKOLA PRZETWORÓW OWO­
COWYCH. 

Se]rruK: kaliski uchwalił na ostatniem 
zebraniu budżetowem zasiłek 50 tysięcy 
złotych na założenie szkoły przetworów 
owocowych. (p) 

IEA TR MIEJSKI. 

„Jedyny ratunek" 
anei:dota scettlłczna iw 3-ch aktach fran­

cłS7ka Motnaia. Pf'Zekbtd Zd:z.1sława 
Kłes.zozyńsideg<>. 

„Życle jeslt nai}lepszem Źlród1em kome­
dj!" - takim mniei więcej aforyzmem '!roń 
czy Molnair am.eigtloftę, którą Teatr Miejski 
wybrat na ootrutnfą swiotfą premJe'rę. Isiloif­
nie też Molnalf, pisalrz w cat·enn tego slo­
w.a znacze.nilll, IS'COOTczny, pa1trzy na ży.cie 
z punlktiu widzenia twórcy te.a:trailn.ego. A 
ma on tę dobrą stronę, że życie nie pirzed 
sta\vdai się mu jaJk:o jedno wielkie jaJk:ieś pa 
smo 11dręczelń, :mnagaiti się, wadk, czy I>I"'ZY 
kwści, rule jest ono dla rrilego jaisnem, po­
godne:m, mif·em. N11ema takiej sytuacji, z 
którejby wyjścia Pie by.to, clio6by 111awet 
mlata 01r.a w wbie zairĆ!dki 01lbrzymiego 
tragizmu. Bo żyicie jest - ja!k: szlltika sce­
niczna, kltórej rozwiązanie za.leży od po­
rnystowości, zdolnooci 1 tailentu aut<Yra. 
Trzeba umieć żyć tyHro. Stąd ciekawy 
na0der ,prohite1111, zaijmują.cy M0il1na1ra, pro­
blem powstawania sztuki teatrailnej i za­
sio,sowa1rrie jej do życia. Proiblem ten-to 
w!aściwv se:ns atnegidoty, kłtóra w kirótkim 
!Przeciągu czasu olbiegła wfele, w~ele sce.ri 
eu:roipejskich, wszędzie spoity1kając sie z 
ŻY'Czliwem, senLecznem PTZYJęciem. Wno­
si· o:nai !bowiem w 'IHkla szaJrzymę życia 

Sytuacja przedstrajkowa w przemyśle wlókienniczvm. 
Związki zawodowe przyj'=łY narazie stanowisko wyczekulace. 

I 
Pracownicy biurowi i związki majstrów popiorajq akcją. podwyżkową. 

Sytuacja przedstrajkowa w przemyśle 
włókienniczym nie uległa dotąd żadnej 
zmianie. 

Z dniem dzisiejszym w przemyśle włó 
kf enniczym przestała obowiązywać umo­
wa. wypowiedziana przez związki zawo­
aowe, a zawarta na podstawie arbitrażu 
\w roku ubiegłym. 

Związki: Chrześcijański, klasowy, N • 
P. R., Majstrów Fabrycznych oraz Pra­
cownU<:ów Biurowych Przemysłu Włó­
kienniczego połączyły się i przystąpiły 
do wspólnej akcji. Ponieważ związki u­
ważają, że sytuacja w przemyśle jest do­
bra, postanowiono bezwzględnie nie ustę­
pować od wYStawionych żądań, które w 
formie 25-procentowej podwyżki pfac od 
dnia 1 marca r. b. są, zdaniem związków, 
nie wygórowane. 

Na ostatniej konferencli w obecności 
delegatów związków pracowników włó­
kienniczych zamiejscowych, postanowio­
no godzić się na ustępstwa. 

kusja, w której głos zabierało szereg mów 
ców. W wyniku dyskusji postanowiono 
poprzeć energicznie akcję, podjętą przez 

związki zawodowe w sprawie uzyskania 
podwyżki plac w przemyśle. (e) 

:":---

Ra a iejska uchwaliła budżet 
na rok 1927 ~1928. 

Rada Miej-sika na posiedzeinił!l w dniiu 
wcwrajszym, pod przewodnictwem wice 
prezesa p. Wołczyńskiego~ w obecności 
68 radnyich, uohwama osta'teczrnie budżet 
mi·ejs1ki na ro& 1927-28 (do 1 kwiełtnia 
1928 r.) w ogólnej sumie 23.100.000 zt we 
wpfyWach i tyleż w wydalf~rnch. 

Po1 uchwałciniu budżetu przedsfawicie1 
fraJk:.oji N.P.R. zlożył oświadczenie, w któ­
rem fu•ż svrorrniictwo N.P.R. uzna1to. iż do­
tychcza1sowa większość radzie.eka prze­
slaie istnieć i że N.P.R. ipozostawia s·obie 
woLną rękę na terenie samorz.ądoWJYm. 

Radny \Vojakowski w imlenh1 Kola Na 
rodo~·ego i Ch. Dem. również zlo·żył od~ 
odnosne oświadczenie, w którem zazna­
czono, _iż fralkcje lte zmuszone byty w gto­
sow.amu nad pozyicjanni budżetoweim1 dać 
przewag-ę interesom miejskim nad ],n tere­
sami partyjnemi lub personalne.mi i że ma­
ją nadzieję, iż tenże in1tc.res miasta weź­
mie górę u pozostałych fralt{cyj, nmożli 
wiając w ten s.posóib na przyszłość spo· 
kojną I 1o.i a.Jną pracę ua<l rozwi~zywa· 
niem trudnych zagadnień samorządo· 
wych. 

Równocześnie zaś postanowiono nie 
wszczynać akcji przed naradą związku „ ódz- n1·e wez­
przemysłowców, co przypuszczalnie na- lin 
stąpi w końcu bieżącego tygodnia i wte· 

• 
udziału Tar ach lipskich. 

dy do])iero, w wypadku jeśli przemysłow 
cy odrzucą postulaty robotników, delega­
ci związku przystąpią do omówienia spo­
sobu Pf'Zeprowadzenia strajku. 

ZE ZWIĄZKU PRAC. BIUROWYCH. 
Wczoraj odbyło się walne zebranie 

pracowników biurowych przemysłu włó­
kienniczego w lokalu Zw. prac. handlow. 
i biurowych. Przedstawiciele zarządu zło 
ży'łi sprawozdanie z odbytej w ub. piątek 
pierwszej wspólnej konferencji. reprezen­
tantów wszystkich związków pracowni­
ków umysłowych i robotniczych. - Na 
konferencji tej przedstawiciele związków 
robotniczych złożyli zapewnienie, iż ak­
eja podwyżkowa tym razem będzie ściśle 
zespolona i nie będzie mowy o wyelimi­
nowaniu pracowników umyslowycb przez 
przemysłowców z ogólnego porozumie­
nia, jakie pomiędzy pracodawcami a pra­
cownikami będzie podpisane. Wywalczo­
na wspólnie ttmowa w sprawie regulacji 
płac będzie musiała zawierać realizację 
wspólnych postulatów zarówno pracow­
ników biurowych, jak robotników fizycz­
nych i. majstrów, a w żadnym wypadku 
przemysłowcy nie będą mogli spraw tych 
traktować i załatwiać osobno. Wyrazem 
tego porozumienia było przyjęcie rezolu­
cji, iż natychmiast po otrzymaniu od prze­
mysłowców w ciągu bieżącego tygodnia 
konkretnej odpowiedzi na wysunięte w 
swoim czasie postulaty-zbiorą się przed­
stawiciele związków robotniczych i pra­
cowniczych w celu powzięcia jednolitej 
uchwały co do dalszej akcji podwyżko­
wej w przemyśle włókienniczym. Nad 
tern sprawozdaniem z konferencji między 
związkowej rozwinęła się ożywiona dys-

1111eco Po·R'OOY i ciężkliemu, beznadifejnemu 
pesytmizmowi ogar.n.iającemu coraz to 
szersze kręgi usiłuje się przociw1Stawiić. 
Dlate'go też tak bairdzo się pcidoha, choć 
w rzeczy samej treść jej dość btaiba, praw 
dziwie anegdotyczna. Autor też - jak 
gd-ytby usprawiedliwić się praginąl - na­
zwair utwór swój a!Il!eg<lb1tą, lllbezpieczając 
się temsarnem oo za:rztrlów krytyki. Ce­
lffil anegdoty każdej jest rozprnszać chmu 
ry żydoiwe, &prowadzać po„g-odę i uśmiech 
Ta1ką tet jes"t i anegdota Molnaira. 

Ot<> oo stonecmej willi nad Adrjafy­
kie:m, zamieszika~ej !J}rzez urocza. śpiew·aicz 
kę 01peretkową Annę, z.ieżdża1ą nles.podzie 
v.iain~e Jej współpraicoW1I1icy na niwie air­
fyisty.cznej: 'Ko,rth i Mondrnl - dwaj lJ.. 
breclści, i tlrzed - Adam, lkomp.o,zytor, 
kltóry za1rnzem jesf po uszy zaikochanym 
na!rzeczo,nvm Anny. W do.mu nie zasfają 
nikogo. Wszysey bowiem wiali się na 
m0trsiką wycieczkę. Przybyli po1stanawia 
.ią ukryć swój przyjazd. aby niespoidzian· 
ka fryta lem większa. Tymczasem Anina 
-pmv.raica. Przez cienką śdainę, oiddzlela­
jącą jeli pon{ój od pokoju, w którym znad­
dufą się iprzy.ia:ciele i lla:rzecwny, słychać 
djafog. namiętny, gwartowny. Mimo, że 
Aruna Uh~riduje wtaściwie w nim swój d-0-
ty1chcwso1wy svosuneik z Almadym, arty­
sta dramatycznym, to jednak roz.mow.a ta 
zaitannuie zupełnie mlodego, gf c;-boko wie­
rzącego w szczer:o6ć uczucia Anny Ada­
ma. S~a staje się tragiczną. 1Wtem 

Wszelkie projekty uważać należy za nieobywatelskie. 
W prasie miejscowej pojawiły się wia­

domości, jakoby kupiectwo łódzkie zamie 
rzalo wziąć czynny udział w targach w 
Lipsku oraz jakoby organizowało szereg 
wycieczek zbiorowych do Lipska. 

Jak się dowiadujemy znaczny odłam 
kupiectwa polskiego i prżemysłu średnie­
go o żadnych wycieczkach na targi lip­
skie nie myśli wobec jawnie wrogiego sto 
sunku Niemiec do Polski i zerwania roko­
wań handlowych. 

Twierdze niemieckie na Wschodzie o­
raz żelazo-betony nad Odrą, tuż nad na­
szą granicą, stale pozostają dla nas groź. 
bą i stwarzają obraz niebezpieczeństwa 
w całej pełni. A historja i doświadczenie 
życiowe uczy nas, czy możemy wierzyć 
w lojalność Niemiec. 

Wyjazd na Targi Lipskie uważać nale­
ży zatem za czyn nieobywatelski. 

---<o---

Probie mieszka io y w Łodzi. 
Delegacja zrzeszeń lokatorskich u p. Prezydenta 

Rzeczypospolitej. 
Wczoraj o gooz. 2 po pot. p. Prezydent 

Rzplitej przyjął na specjalnej audjencji de 
legację komisji międzyzwiązkowej zrze­
szeń lokatorskich. 

Delegacja przedstawiła całokształt o­
oecnych warunków mieszkaniowych o­
raz przedłożyła szereg postulatów nie­
zbędnych dla opanowania katastrofalnego 
zjawiska w większych środowiskach, 
skupiających ludność miejską, a w pierw­
szym rzędzie w Łodzi. Delegacja pros!ła 
p, Prezydenta o podjęcie akcji na terenie 
rządu, który winien większą niż dotąd o­
pieką otaczać postulaty i bolączki loka­
torów. 

Sprawę ustawy o rozbudowie mia"t 
zreferował p. Prezvdentowi Rzplitej wi· 
ceprezes Konarski. Wskazał on na strasz­
ny stan mieszkalnictwa w Łodzi, schaTak· 

Korth, rprawdziwie przywiązany do „ma­
l~<>". jak pi.eszczotliwie nazywa Adama, 
w;pada na p0!1llysl, który 111QŻe być „jedy­
nym ratunkiem". W przeciągu kilku go­
dzin pisze w tajemni,cy przed przyjaciót­
mi iko1tnedję, w którą v.'kręca dosłownie 
ów podsłyszainy niciortiunme djallog. Ko­
med'ję tę zrugrarć maiją Ama z Almadym. 
Rzecz ja!Sna, że Anua dla m1tości Adama, 
'którego s7JCzerze jednak koclha, a Almady 
diła uniknięcia skatl1da1lu, zgadzają< się na 
powiwzone iJm roile, mim<>, że mla zwfa­
s.zicza Almady'ego jes,t przykrą i upoka­
rzaJącą. W czasie ;próby, w której uczest­
niczą olba1 przyjaciele - sytuacja się wy­
p10igadza. Adam !pOznade swoją rzekomą 
IP'GtmYlf:kę, sZiCZęśde obojga zapeWltli<Yne, 
bo i Anna, oltrzymawszy przykrą naiłlcz­
lkę, po.zostanie wiemą Adaimowi. zwtaisz­
cza, że go praiwdziwie kocha. Oto !kr&flrn 
'treść anegdoty. Sytuacja życiowia, mogą­
ca się skończyć 't:ragicznie, b'Odajże śmier­
cią jedned przynajmniej oooby, znajd'Uje 
rozwiaza:ni·e pogodne dz1ęlki pomysłowo­
ści aiutora. Bo życie dosta<rcza tematów. 
A jaJk komedia powstaje? Mamy te:go do­
ktald:ny obraz. Jeslt to właściwie 'feaitr w 
teaitrze. Mofoair, jako rnawca tealfru, nie 
może o niczern innem mówić, jaJk: a•rtys'ta 
diramatycmy, który zawsze o teatrze je­
dynie naiC:hętniej rnzirnawla. Jesf auto1r 
„Czerwonego mhma" i ,.Diabta'' prawdzi 
wym teaifru czto·wiekiem :i wie, ie, jailc słu 
sztrie zauwatooo, ,.prawdQPOdobteństwo 

teryzowat niewłaściwą dotychczasową 
politykę w dziedzinie walki z głodem mie 
szkaniowym i wysunął konieczność przy­
śpieszenia nowelizacji ustawy o rozbudo­
wie miast. Delegaci wysunęli również 
sprawę wstrzymania podwyżek komorne 
go i zawieszenia eksmisji. 

Po zapoznaniu się z · całokształtem 
tych postulatów mieszkaniowYch p. Pre­
zydent Mościcki zapewnił delegację ;:> 

swem całkowitem zrozumieniu sprawy i 
poparciu jej. W jego opinji tylko bezuro­
centowa pożyczka może w sposób zasad­
niczy rozwiązać sprawę budov..-y malyd 
mieszkań dla rzesz pracujących i nrzy· 
czynić się do zlikwidowania katastrofal­
nego głodu mieszkaniowego. (e) 

,-~::---

teaitrailne może być jedynym rafunkiem 
dla rzeczywisi:kJści życia i jego konflik­
tów". 

Powodzenie „Jedyn~g-o ra1tu.nku" zale­
ży od reżyserji i gry artystów, jalk w ża­
dnej inne.i sztuce. Tu wYPada zaznaczyć, 
że powodzenie byto rupeti!'le. G.tówna roiła 
librecisty K'Oirlha spoczywała w nfezawad 
nych r~ach p. Zni<Cza. Arlyisita z wtaści­
wą sobie sw10bodą i nahtrahrością odtwo­
rzył postać poczciwego a11ltora-li:bredsty, 
wdewaijąic w tę rolę d'LlżO UJCZiUCia ! praw­
dy. PysZinym by.t p. Szuiberl, jako wspól­
nik Kortha, Mondrat Doskonal'y:m byt ró­
wnież p. Oro.Ifcki w roli nierortunneg-o a­
manta, Almady'ego. Maskowaną wśde­
kto~ć i zdenerwowanie, spowo0dowaue mi 
mov."O'lnem wpadnięclem w p.uta,ptkę, uwy­
puklił p. Orolic!ki wy;bomie. P. Ozylew­
sika wfoży!a w r-01lę Anny wiele wdzięku. 
Pozosta.te role rozdzieHli między siebie 
pp. Krotke (Adam), Ki·d~s?iczyk {sekrc· 
farz) i Krzem!eńsiki (Dvomlcek). Szltuka 
na1ogót grana była doskonaile. Efe1d je­
dnak bvlby znacznie jes11Cze większy, ~d~ 
by łempo zwłaszcza TJI-go aktu było baor­
dziej przvśpiesz(l11e. Wynjka to z uktadt 
sztuiki. Usunięcie tej drobnostki sprawi 
że powodzenie sztulki zwiekszy się Zinacz. 
nie, bo zwiększy się werwa. humor i iy 
de. 

Ka2itnier.z Oż6g. 
---::---
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kupuje tylko „My-. 
dło Kollonłay z prał 
kil", gdyt powie· 
działa jef praczka,, 
ze nic lepszeao do 
premia niema, Pro­
simy u.tywać takte 
tylko tego mydła. · 

Generalny zastępca na m. Łódt 
S. :n. REDLIC, Łódź, Pomorska t 9. 
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ZA JONOROWk'\NIE USTA WY O 8-GO­
DZ'liNNYM DNIU PRACY. 

Podczas lnspek.cji J)rze1Pr'01wiadzonej 
przez inspe!krora ipratcy: WyżykO'wskiego 
stwi·e'fldz.ono, i•ż siz.ereg pdelkaitzy nLe prze­
s trzega ootawy o 8-godz.i,n,nym <liniu pratey 
i whreW1 z.aJ.rnzro·wJ .zatmdtnia !Pracowni­
ków w nocy. 

IPr~oikól:yi sk.ierorw.ano do sądu poikodru, 
który sikaiza:t piekairzy: Trel100leira (Cegiel­
nia.ina 67) ua 100 zt. grzyWT.lly, a Maijzneira 
(KHiinskiego 11) i Makówkę (Roildidńs!ka 
Nr. 20) ipo 50 zt grzywny. (ft:>) 

,iFRB.I<!WBNCJA UBEZPIECZONYCH W 
KASIE OHORYCH. 

W din&u 1 •s'tycz.nia r. lb. Ka.sa Cho1rych 
Jkzyla o;gótem 154.32'0 czlomlków 01bowiąz 
1Jwwo 1Ubezpiecvo1J1Jyoh, 169.793 ·człoinków 
ll"Oidz.in i 37 czlooików dobroW01lnych, czyli 
irazem 324.150 wbez,pieczonych. 

WD1bec teigo, że Łódź Liczyfa w owym 
czasie 577.969 miesztkafilców, ubezipieczen~ 
w. Kasłe .Chołrych stamowMi 56,08% •ogółu 
ludności. (b) . 

TERMIN PŁATNOŚCI PODATKU PRZE 
MYSŁOWEGO I LOKALOWEGO. 
Wczoraj upłynął ostateczny termin ul­

gowy dla miesięcznych wplat podatku 
przemysłowego i podatku lokalo,vego za 
!-szy kwartał 1927 roku. Do wplacon:ych 
kwot na poczet powyższych podatków 
dolicza się z dniem dzisiejszym przew1-
dziane w ustawie kary za zwlokę. (r) 

UŁATWIENIA DLA SEZONOWYCH 
EMIGRANTÓW. 

W związku z emigracją sezonowych 
.robotników rolnych do Niemiec dowiadu­
jemy się, że celem usunięcia trudności e­
migrującym paszporty na wyjazd bi;dą 
v.rydawane w urzędach gminnych. a nie w 
Starostwach, jak się to praktyko\valo do­
tychczas. 

Kontrakty będą podpisywane w Pań­
stwowym Urzędzie Pośrednictwa Pracy. 

tfa punktach pogranicznych, przez któ 
re przechodzi największa liczba robotni­
ków będą wybudowane baraki przez U-
rząd Emigracyjny w Warszawie. (r) 

NOCNE DYŻURY W APTEKACt1. 
W dniu dzisiejszym dyżuru!a. następu­

jące apteki: 
L. Pawłowski (Piotrkowska 307), S. 

Hamburger {Główna 50), B. Głuchowski 
(Narutowicza 4), J. Sitkiewicz (Kopernika 
nr. 26), A. Charemza (Pomorska ~O), A. 
Potasz (Plac Kościelny 10). 

KTO DOPUSZCZA WEKSLE DO PRO­
TESTU? 

V.I okresie ostatnich tygodni wzrostła 
'iczba firm łódzkich i zamiejscowy ch, do­
puszczających swe weksle do protestu, 
ze stra tą dla kupiectwa łódzkiego. vVśród 
firm, które dopuszczają swe weksl e do 
protestu. wymienić należy: A. Rozenberg, 
Łódź (Nowomiejska 26), J. Lipke, Do­
brzyń, J. Kawenoki, Biatystok, Abram 
Gottlieb, Pińsk, Ber Perelmutter, Dubno. 
S:~olem Zy lberblatt, Grodno, J. Piekacz, 
r :i'1sk, Szuli rn Ries , Gródek Jagiello11ski, 
J ,1;rsz Tajkcf, Lublin, Brucha Ifalpern, Ja­
i1(,w. E. Silbcr i S-ka, Janów, Got tlieb, Ju­
~!er i Spiro, Pińsk, Czeczyk i Golinker, 
Pińsk. Leib Burke, Lwów. .(e) 

I 

Ratujmy młode życie I 
Apel do ofiarności publicznej. 

Przed lygodniem zwracail.iśmy .soię do 
mia riiych se.re czytelników naszyich. a1bv 
w imie dewizy „re.s saicra miser" zechdeH 
przy.iść z pomocą . .Inteligentowi choremu 
n.a ptwca".- Nrezibyt wfe:lka Hość orf.ia-r, na­
ptywającyich do·ty;chczas w wolnem tem­
pie, p·ov."Od'Uje, że ZiW.racarnv się z apelem 
tym J){Jlnownie do wszystkich tych, któ­
nrch set·cu nędl7..a blHinie~ niie jest obO­
jef!łła, których UICJ.Zucfa n·i·e pozwalają orze 

·chiod:Ziić obof ętinie ooo:act stra~izurwą biedą 
ludzką do porządku dzienlllleiz;o. 

Praig111iemy po;móic iezfoiwfeikowi, który 
na p.amaic w ~upef,ności zasfuguje. Jest fO 
zredu.kow:any uirzednik koki1owy, liczący 
22 Jata, który dężlko c<l lat 5 pracując na 

utr.zymaoie swoje maz owdowia~ej martki 
-stern't zdrowie i zrupa<lt na gT'Uźlicę ptiuc. 
Wyjazd d'O Zaikopa1nego dfa iporafowm1na 
za.grnżonego z<l'rowia jest konieczny. 0-
trzymaJJ.śmy na ten ·cel w ubioe1glyun tyigo­
dniu jedy,nie 22 ztote. Rezultat-jalk na ty 
godniowy przeciąg cza:su-ni.e.zbyit impl()-
1nująicy... Ale rde wątpimy an1 na chwiilę, 
że na te} rniewysfarczają:c·ej jesz·cze sumie 
nie sko·ńcz:v S·ię, że 'ta po1nowna '01dezwa 
{)!budzi g-fośnie'.isze ec'ho w s.e.rca•ch mi1lo­
siiernych lo<lzian. 

Czyte!1niicy - choroba me o.zeka! 
Śpi·es-.zoie z ołi:iifami dla „lntel1igieinta cho­
rego na pił:uca"! 

--- .. ·---

Złośnwa upadłość .flrmv ~;JM~ s. Cymerman". 
Niesumienny kupiec zamkniąty zostal w areszcie. 

Dnia 26 lutego .r. b. wydzia..t handlowy 
Said'U Okręgo,we•go w Łodzi pod p:rzewod­
nktwem sędziego Ło·dziewiskle.g-o, w asv­
steiiJ..cji sędziów ha1ndfowy1oh La1l1!gego i 
Pinil<usa rozpatrywat pod8nie pef1'10ltTIO•cni­
ka _Banku Gos1pioidairstwa Krajowego a<lw. 
Osieckiego o ovtoszenie upa•dtości Mena­
che1mow:i Szlamie Cymermanowi. 

W podaniu pełnomocnik Banku wyja­
śnia, i:ż !kupiec Cymermain, prowaidza1cy 
w Łodz,i prz·edsię1biorstw0 n. f. .. M. S. Cy­
merman". ialko wtaścf.ciel fab ryki wvro­
bów welrnia('lych, 'l.1zyskat ikredyf w Ban­
ku Go1spoda1rstwa Krajowci:rD, który zrca-
71zowai! w ten s.po~sób , że dyskontowat w 
Ba1!1kiu weiksle otrzymywiaine ze sprzedaiŻy 
fowiarów. 

Gdy nadeszły le:rmlny pfaitnośi:-i we­
ksli, wystawcy nie wylkupHi kh. Oikazalo 
się że rze!koimi wystawcy poo wskazane­
m ; a<lresami inie orowadzlli ża·dinych przed 
sl.ębiors'tw i nie .byli ujawnieni w rejestrze 
handfowv.m. 

Gdv Ban:K nia za.sadzie uzy61kanVich 
kła:uzul zw.rócH siP. z eg-ze:lmcią do maiiąt.: 
kn Cymermana, 'Oka1aifo sie, że ifen zlfkwi 
<lowa,t swe drzedsiębiD1i;stwo nie zaipla­
ciwiszy długów. 

Sąd przy;chyla'ią,c się do wmio·slku peł­
n1orrnr1n1ika Ban1ku, ogJos.iit upa<lfość k>t.tpco•­
"vl Mena•chemowi Szlamie Cymermano·wi 
{)_g-fasza.iąc te:rmi•n iej u:paidlo·śd n.a dzień 1 
września 1926 roiku, przyczem zarmiano­
waJ Sf"dzią koinisarzem sędzie«~O handfo­
we.1ro Zvg-munta fi.edlera. zaś !kuratorem 
ur.·ad?o~ci a:dwollrnta Bofosła wa Boill1ń,skie­
g-o. Wkońcu sąd oosltanowiJ osadzić cv.: 
mermana w a.rezde dla dhrżników. (r) 

--- .. ---
PE"RS011EL TECHNICZNY TEATRÓW 

' .ÓDZKICii GROZI STRAJKIEM. 

Dziś upływa ostateczny termin nade­
slanla odpowiedz! Związkowi Pracowni­
ków Instytucji Użyteczności Publicznej 
nrzez dyrekcje Teatru Miejskiego i Popu­
larnego na złożony me111arjal przez zwią­
zek w sprawie podwyżki plac personelo-
wi teatralnemu. . 

O He dvrekcje teatrów nie złożą od• 
powiedzi dzisiaj, względnie nie uwzględ­
nią żądań wystawionych przez związek, 
to zostanie z\volane ogólne .zebranie pra­
cowników teatralnych, na którem zapad~ 
nie decyz,ja proklamowania strajku. (u) 

ZARZĄD 

Banku . ,ol~~i[~ · KDl[óW 
i 'riemy~łoW[óW Drie~[iian 

w Łodzi, sp. akc. 
podaje do wiadomości treść 

porozumienia z wierzycielami Banku„ 
1} Wierzyciele, których należności nie puewyższają kwo­

ty Zł. 2.000 otrzymują całkowitą swoją naletność poczynając 

od 26 lutego 1927 r. 
2) Wierzyciele, których należności wynoszą od Zł. 2.000 

do Zł. 4.000 otrzymuj- na poczet swych naletności kwotę 

Zł. 2.000-poczynając od 26 lutego 1927 r. 
3) Pozostali wierzyciele otrzymują najpóiniej do dnia 31 

marca 1927 r. 50°/o naletności. 
4) Reszta należności będzie' spłacana w sposób następu-

jący: 200/o nalei:ności wierzyciele otrzymają do 15 lipca 1927 r. 
·pozostałą zaś należność Bank będzie spłacał w miatę wpły­
wów z tem jednak, że całkowita spłata wierzytelności nastąpi. 
nie póiniej, niż do dnia 31 grudnia 1928 r. 

5) Procenty będą obliczone w sposób nastę.pujący: 

100/o w stosunku rocznym od 1styczn.1926 r. do 1 lipca 1926 r. 
8 °10 w stosunku rocznym od 1 lipca 1926 r. do dnia spłaty. 

6) Bank zgadza się dać kaucję hipoteczną na domu w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 113 z równem dla wszystkich 
wierzycieli miejscem hipotecznem, jako zabezpieczenie pozo­
stałych należności, lecz wszelkie koszty qotarjalne, hipoteczne i 

' ' 

inne z zapisaniem kaucji związane, ponoszą wyłącznie wierzyciele, 

Z . wa/nago zabrania 
członków Towarzystwa „Sokół J• 

w ł.odzł. · 

W ubiegfą niedzielę w lokalu włas­
nym przy ulicy Nawrot 23 odbvto sie do­
roczne walne zebranie członków TÓwa­
rzystwa „Sokół" w Łodzi. 

O godz. 4 po poł., t. j. w drugim ter· 
minie wiceprezes Tow., druh Pranciszek 
Szenfelder otworzył zebranie proponując 
na przewodniczącego przybyłego z War­
.szawy chorążego Związku Sokoła Pol­
skiego druha Stanislawa Pniewskiego, co 
też zebrani jednomyślnie przyjęli. 

Po objęciu przez druha Pniewskiego 
przewodnictwa oraz zaproszeniu r:a sek­
retarza druha Bocheńskiego, a na aseso­
rów druhów Pierzchatki i Szmidta przy­
stąpiono do obrad nad porządkiem dzien­
nym. 

Z obszernego wyczerpującego spra­
wozdania z dzialalności Zarządu oraz po­
szczególnych sekcyj widać, że pomimo 
ciężkich warunków, w jakich znajdowało 
się Gniazdo I-sze z powodu zdekompleto· 
wania Zarządu i ustąpienia prezesa druha 
K. Sadoczyńskiego udato się grotln dru­
hów z wiceprezesem druhem Szenfelde­
rem sprawy poprawić i spłacić lwią część 
długów towarzystwa. Następnie po za· 
twierdzeniu sprawozdania i udzieleniu ab· 
solutorjum zarządowi, przystąpiono dG 
wyborów władz towarzystwa, mianowi- . 
ci<: do zarządu weszli druhowie: Adamski 
\Vtadyslaw jako prezes Qraz jako czton­
lrnwie ' Gorzeński Stanisław, Krzemiilskt 
vVladyst~w, Lisiak Stanisław. Polcz;yńsk' 
vVtadvslaw. " Różycki Józef, Szmidt Mar·· 
jun i Zasiński Stanisław. 

Do Komisji Rewizyjnej druhowie: Fik& 
Antoni. Lutrosiński Aleksander oraz Sta­
Hński Leon. 

Do Sądu honorowego druhowie: Kop· 
czyński Walenty, Lubowiecki Romuald 
Luplńska Maria, Sandomierski Zygmunt 
Sroka Ignacy i Werwas Leonard. 

W końcu zebrania na wniosek zarząat 
za zasf.ugi polożone dla „Sokola„ zostal 
wybrani przez aklamację na czlonkó'J 
honorowych druhowie: Gostyński Adam, 
dr. Marks Mieczyslaw, Sadoczyński Ka­
zimierz, poseł Waszkiewicz Pranciszell 
i Zieliński Michał 

Po wyczerr>aniu porządku dzienn~go 
o godz. 7 wiecz. druh Pniewski zebrani 
zamknął. 

MARJA WICI ŁÓDZCY PLANUJĄ PO 
ŁACZENIE SIĘ Z KOŚCIOŁEM PRA 

WOSLA WNYM W POLSCE. 
Na ądbytem w ubieglym tygodniu \ 

Łodzi poufrrem zebraniu marjawitów, u 
poważniony został marjawicki biskup 
Łodzi ks. Próchniewski do wręczeni ... 
przedstawicielom kościola prawosławne· 
go pisma w sprawie uznania wyznani~ 
marjawickiego przez cerkiew prawosla 
ną w Polsce, jako wyznania pewnej czę~ 
ci wyznawców kościola wschodniego. - . 
Biskup Próchniewski pismo to wręczyl 
metropolicie prawosławnemu w Warsza, 
wie, Dyonizemu. ·Metropolita przekaza 
tę skomplikowaną sprawę sesji synod• 
cerkwi prawosławnej, ponieważ zadośr 
uczynienie postulatom mariawitów lód 
kich i akces ich do prawosławia, pod kto­
rego firmą mogliby oni występować -
ogromnie ulatwi sekciarzom ich dziala -
ność agita~yjną, stosunek do władz i t. c... 

OBNIŻENIE STOPY PROCENTOWF J 
PRZEZ P. K. O. 

Z dniem dzisiejszym wchodzi w życ1l 
uchwala Rady Nądzorcz.ej P. K. O. 
sprawie obniżenia pr.zez tę fostytucję pro· 
centów przy pożyczkach. Uchwała fa 
przewiduje obniżenie stopy prncc11t.0we, 
przy pożyczkach udzielanych wspófdzid 
niom kredytowym oraz komunalnym k~ 
som oszczędności miejskim 01 az po\v·IarJ· 
wym-· na 9 i pół proc. w stusunku 1·,.:z-
nym. {e) 

RAD.JOSTACJA NADAWCZA W LODZI 
\V myśl planu rozbudowy sieci pol­

skich stacyj nadawczych opracowanego 
przez dyrekcję „Polskiego Rad}a" ,\.. naj· 
biiższym czasie rozpocznie się budowa ra 
djostacji w Łodzi. 

Radjostacja· połączona z innemi już. W) 
hudowanemi i projektowanerni hitami u· 
możliwi transmitowanie programu· ze ~ta· 
cyj innych, a szczególnie central:iej. (r) 

MLECZARNIA PAROWA Z LISKOWIE. 
Wczoraj w Liskowie pod Kaliszem od­

było się uroczyste otwarcie i poświęceni~ 
!lowouruchomionej mleczarni parowej. 

\V uroczystości wzięli udział przedsta­
wiciele władz samorządowych i organi­
zacyj rolniczych. ,(ul 
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Po dwudziestu latach morderc-: dosi . gł ręka spra ledllwości. 
/ 

Czeladnik kowalski, aros, skazany został na 12 lat ciqżkiego . . . w1qz1Gn1a. 
W roku 1907 gdy do Żychlina przybył 

czeladnik kowalski Dawid Gros i z'.!bie­
gat o przyjęcie go do pracy u kowala 
Brajtsztajna, u którego kiedyś pracował. 

Otrzymawszy pracę, Gros pewnego 
<lnia postanowił okraść swego chlebodaw­
ce i szukał sposobności, by swój zamiar 
urzc~.zywistnićć. 

Pe;wnego dnia miasteczko zawrzało. 
Rozeszła się wieść o zamordowaniu ro­
dziny k,-iwala Brajtsztajna, złożonej z żo. 
ny, trojg1 dzieci i szwagierki jego nieja­
kiej Vlolfowicz. Sam B~ajtsztajn był cięż­
ko ra!1nv. 

Gdv o zbrodni dowiedział się brat Wol 
fo\vicz-owej niejaki Kolski, przybył do 
żvcli1itn i zorientował się, że sprawcą 
mord'..:„stwa byt czeladnik Gros. 

Ciężko ranny Brajtsztajn zeznał, że 
krytycznej nocy zdziwiło go, iż Gros kła­
dzie 5ię spać w butach, lecz zapytany wy­
tlnmaci:,Yf się przeziębieniem. W pewnej 
c.lr\\'il!, gdy wszyscy spali, Brajtsztajn sły 
szat jak ktoś się doń zbliża, lecz w tej 
chwili otrzymał cios nożem w głowę. 

Ody żona Brajtsztajna podniosła a­
larm, została ttl;odzona drugim ciosem, 
na skutek którego zmarła. . 

Kolejno Gros zabił dwoje dzieci, a o'd 
trzecici.;o usiłował wydostać tajemnicę, 
l_:!dzie kowal chował swe oszczędności, a 
skoru przerażone dziecko pie odpowie­
dziah zabif je. 

Dokonawszy zbrodni Gros zamierzał 
przeszukać mieszkanie, lecz nagtem stu-
1kauiem nieznanei;o przybysza przerażo­
ny natychmiast zbiegł. 

W międzyczasie Brajtsztajn wyjechał 
'do Ameryki, a o krwawcm morderstwie 
zapomniano. 

Uptynęto 13 lat, gdy pewnego dnia do 
zami "szkale~o w Łodzi Kolskiego przy­
był znajomy jego ze Strykowa i oświad­
czył, że morderca rodziny Brajtsztajna 
zna.iduje się w Strykowie. 

Kolski natychmiast wyjechał do Stry­
kowa, lecz Grosa juz nie zastal, gd.Yż ten 
wyjechał w nieznanym kierunku. • 

Upłynęły 4 Iata, gdy w roku 1924 za­
\viadomiono Kolsk!ego, że Gros ożenił się 
~ łodzianką i mieszka przy ulicy Pfeifra 9. 

Tym razem Kolski udał się do Urzędu 
Sledczego i opowiedział dzieje niewykry-

tego morderstwa, poczem Gros został a­
resztowany, lecz następnego dnia zwol­
niono go, gdyż nie było dowodów winy. 

Jednak Kolski postanowił dowody te 
dostarczyć i dowiedział się o miejscu za­
mieszkania Brajtsztajna, wystarał się o 
fotografję Grosa i przestał ją Brajtsztajno­
wi, który zaświadczył wobec konsula pol 
skiego, że właśnie podobizna ta jest foto­
grafją mord~cy jego rodziny. 

Posiadając taki dowód Kolski wysta­
rał się o akty śledztwa z roku 1907 w Kut 
nie i przedstawił je Urzędowi Sledczemu, 
który Grosa aresztował i odstawił do są­
dlt w Kutnie. 

W ubiegłym tygodniu Gros stanął przed 
sądem i po zeznaniu świadków skazany 
został na 12 lat więzienia z pozbawieniem 
praw. (b) 

--::::-

Groźba stral u w przemyśle w Bełchatowie. 
Robotnicy żądają podwyższenia stawak akordowych. 

W przemyśle włókienniczym w Beł­
chatowie wynikł zatar.~ na tle cennika, a 
przybyli na miejsce okręgowy inspektor 
pracy p. Wojtkiewicz i przedstawiciel kia 
sowego związku stwierdzili, że robotnicy 
nie wyrabiają stawek dlatego, że warsz­
taty tam są szerokie i mają bieg powolny. 

Przemysfowcy jednak oświadczyli, że 
stosują się do cennika łódzkiego i podwyż 
ki nie udzielą. 

Wczoraj z inicjatywy związku odbyła 
się w inspektoracie pracy konferencja 

wspólna przy udziale inspektora Wojtkie­
wicza, delegata związku i przemysłow­
ców bełchatowskich. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono wy..­
slać do Bełchatowa ekspertów, którzy 
stwierdzą, czy robotnicy mogą wyrobić 
stawki łódzkie na tamtejszych starych 
warsztatach. 

Jeżeli nie uda się zata,rgu zlikwidowa"ć 
związki wystąpią o podwyższenie stawek 
akordowych i żądanie poprą strajkiem. (o 

..--.:o:---

2 proc. kary za zwłokę w podatkach 
obowiązywać będzie tylko przez m. marzec r. b. 

' Ministerstwo Skarbu za pośrednie- Po upfywie zaś powyższego te.mninu, 
twem Izby Skarl:iowej nade lato do Magi- l. j. poczynając od 1 kwd·etnia r. b. od 
straitu m. Ło<lzi Qikólnik nasltępująieej tre- wipłat uskutecz.n'1D1ny.ch na poczet wymie­
ści: nionych zalegfości będą p01bie.ra:ne kary 

„Ce1em utaJtwien.ia spłaify zalegtości po za zwtoikę w petnej wyiSokości, t j. 4%1 

dail!koiwy;ch, Ministerstwto SkaufrJu na za- miesfa~cznie, licząic od usta'W()we.go termi­
sadz.ie art. 4 'llSfawY z dnll:a 31 Ji1pca 1924 nu płaitności". 
r. (Dz. U. R. P. Nr. 73, poz. 721), wydało Wobec powyższego Magistrart podaje 
do podle~tych Władz skairbowych zarzą- do wii.aidomo·ści, że w olkresie miesiąca 
dzeuie, arby od wszelikfch wpłat uskutecz- marca r. b. będą st()'sowarne do wszelkich 
rrionyich w okresie od 1 lutego do 31 mair- z.alegfości podaifikowy.ch, falk 1JJ10tdaitków 
ca 1927 ~. lfla poczet .nieodroczony-eh i rrie pa-ństwowv·ch, jalk i komunalnych, kaTY za 
rozlo•żonych na raty za!ler:;f0>śd w ipodaif- zv.11fo.kę w wysoiko'ści 2%, po uływie zeli 
lkaoh bez1pośrednl.ch i optata.c'h stempl'O- wspomnianeg"o terminu norma[na stawka 
v,--;ych, bez względu na czas ich powsta- tych ilrnr wyno·sić będzie 4% za krużdy 
nia, pobiera-ty oil:rnii'żone kary za zwłokę mie1siąc zwłolkl. 
w wysoikio,śc1 2 % mfesięczni·e, licząc od 
usifawioweigo termir11u ptatniości ·fyich zale-
g-.f ości. 

Akcja spol<Jczna na pro„ 
• •• w1nc11. 

W poniedziałek, 21 b. m. o godz. 11-e} 
przed południem, dzięki zabiegom ks. ka­
nonika Czesława Stańczaka, dziekana 
brzezińskie~o. odbył się w gimnazjum K. 
P. M. Sz. w Brzezinach jednodniowy 
kurs społeczny dla kobiet, mający na celu 
zjednolicenie metod katolickiej akcji spo­
łecznej. 

Na kurs przybyli zap-roszeni prelegen 
ci z Warszawy i Łodzi. 

Kurs rozpoczął ks. kanonik Cz. Stań· 
czak, przedstawiając zebranym cele i za­
danie kursu. 

Pierwszy referat wygłosił ks. kapelan 
St. Nowicki, sekretarz generalny Zw. St. 
Ml. Polskiej w dyecezji Łódzkiej, który 
przedstawił położenie kobiety w społe­
czeństwie, jej zadanie i wpływ na młode 
pokolenia. 

Dyrektor gimnazjum w Brzezinach, w 
zajmujący niezwykle sposób przedstawi[ 
źródła i metody pracy oświatowej w or­
ganizacjach katolickich. Trzeci z kolei re­
ferat wygłosił O. Krauze, superjor Zgr. 
Misjonarzy, przybyły z Warszawy, który 
treściwie i jasno przedstawił działalność 
char~·tatywną organizacji Sw. Wincente­
go a Paulo. 

Ks. kanonik Rybus wykazał potrzeby 
i metody zakładania organłzacyj Matek 
Chrześcijańsldch. 

Powzięto szereg..,__uchwal, między inne­
mi: „Kurs organizacyjny wyraża przeko­
nanie, że organizacje katolickie powinny 
iaknajrychlej przystąpić do akcfi oświato­
wej, wśród s1..erokich warstw kobiecych, 
mającej na celu: 

1) Uświadomienie kobiety polskiej w 
jej :prawach i obowiązkach obywatelskich 

2) Przygotowanie kobiety do wypeł­
nienia zadań wYchowawczych, odpowia­
dających wymaganiom doby obecnej, a 
zgodnych z ideałami katolickiemi i naro-­
aoweml. 

· 3) Stworzenie typu kobiety Cizia~aczld 
w duchu wspomnianych ideatów". 

Pod koniec kursu postanowiono prze­
stać depeszę do J . .E. ks. biskupa Tymie.­
nieckiego z prośbą o pasterskie błogosła­
wieństwo. 

CIĄONlfNIE DOLARÓWKI. 
W dniu dzisiejszym odbędzie" się ciąg· 

nienie premii dolarowej w Warszawie. -
W dniu wczorajszym w mieście Łodzi pła 
Cimo za dolarówkę od 53 do 55 złotych, a 
w godzinach wieczorowych wogółe nie 
można było nabyć dolarówek. (t) 
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:[van arrington. 
As!oryzowany ~d z an&lelsldegc; 

Zofłl ~wskiej. 

(Ciąg 'dalszy). 

Zaczęła się więc między obiema ko~ 
bietami walka, która pierwsza zdradzi się 
za swoją ludzką naturą. Pani Melowa 
musiała tłumić w sobie to, co wiedziała. 
Pani fiske zmuszona była tlumić chęć 
dowiedzenia się prawdy. 

Bliskie sąsiedztwo osoby chcącej przy 
jąć z osobą mogącą dać, ciężyło obu. 
~ Zdaje mi się, Anno, że zgłupiałaś 

dzisiaj - powiedziała pani Melowa. -
- Tak, ciotko - odpowiedziała pani 

fiske, udając, · że nie widzi, która ustąpiła 
pierwsza. - Nie wiem co to znaczy. 
Wszystkie znaki wydają mi się jednako­
wo niewyraźne. Naprawdę będę rada, 
kiedy t:van nareszcie wróci i zajmie swo­
je miejsce. - Ach - wyrwało się pani 
Melowej i pani f'iske usłyszała, że coś 
szepce. Potem ciotka zawołała: - Czy 
ttarrieta i Karolina to takie same kłam­
czuchy jak Luiza? 

Pani f 1iske skrzywiła się: 
- To byfoby trudno - prawda 

ciotko? 
~ A ja opowiadałam wszystkim, że 

mój syn uczy się w mieście swego rze­
miosła, podczas gdy on próżnuje sobie 
gdzieś na wsi i znowu gra komedję, jak 
jego ojciec! Daję slow o! Jeżeli na mi­
nutę zdrzemniesz się przy tych kłamczu­
chach i szaleńcach, to potem w miesiąc 
nie zepchniesz z karku roboty. 

- Co on robi, ciotko? - łagodnie spy 
tała pani Piske. 

- Gentlemaua, przypuszczam! Nie 
przyjąłby zamówienia, gdyby je u niego 
zrobiono. Stawo daję! Kiedy krawcy 
myślą o zdobyciu bogatych panien, wra­
cają czasy Adama i :Ewy. 

- Czy mówisz o .Evanic? - soytala 

„ 

pani Piske, która prawdopodo nie nie za. 
uważyła myślowych skoków ciotki. 

- Masz - czytaj sama - powiedzia­
ła pani Melowa, zostawiając ją z listem. 

Pani fiske przeczytała, że pan Goren 
'dziwi się, dlaczego .Evan nie przyjeżdża i 
milczy. Co uważa za niezupełnie gentle­
mańskie postępowanie, a ' przynajmniej 
nie takie, jakie pochwalałby jego ojciec. 
Pan Goren ubolewał nad nieobecnością 
:Evana tern więcej, iż uważał, że może mu 
być· pożyteczny w doskonałym wym\­
lazku, jaki miar zamiar opatentować. Byt 
nim pecjalny czerwony krzyż na koszuli 
męskiej, fortuna dla posiadającego patent. 
Ale ponieważ pan Goren nie miał natural­
nych spadkobierców swojej krwi - nie 
dbał o to. Co uderzyło go przykro, to 
wiadomość o zachowaniu się :Evana w 
szlachetnej siedzibieBeckley Court, gdzie 
według zdania jednego ze swoich boga­
tych przyjaciół, pana Raikes (za tego 
klienta pan Goren musi być wdzięczny 
Evanowi) mfodzieniec, który miał uczyć 
się krawiectwa, udawał lorda, czy syna 
lorda, czy coś w tym rodzaju, i zaręczył 
się z bogatą panną i nie wątpi, że się z 
nią ożeni, o ile prawda nie wyjdzie na jaw. 
Pan Goren surowo potępia projekt mał­
żeństwa, j~żeli aż tyle sposobności na­
stręcza się do wykrycia prawdy, ale 
„jaki ojciec - taki syn" dodawał pan 
Goren. Dziękował Bogu, że w jego 
ojczyźnie uczciwy kupiec nie jest w po­
gardzie. Ostatecznie nie oszczędził pani 
Melowej kilku delikatnych szpilek, aby 
wzbudzić w niej żal, że odrzuciła takiego 
czło ieka jak on. 

Kiedy pani Piske spotkała się znowu 
z ciotką. Wręczyła jej list, zauważyw-

· szy poprostu: „Luiza". 
Pani Mel owa skinęła; zrozumiała rolę 

Luizy. 
Generał, któremu tak skutecznie tidato 

się wygrać dla Evana czas w Beckley 
Court wbrew jeg;o własnej woli i setkom 
przeciwności, zyskał obecnie w polu no­
wego wroi;a, który, nie mogąc odrobić 
wszystkiego co zrobiła hrabina, mógł ją 
w każdym razie ukarać. Popołudniowym. 

dyliżansem pani Melowa w towarzystwie 
wiernego giermka Dandy udała się do 
Pallofield dla wyświetlenia sprawy. Za­
trzymała przy boku giermka nie dla wła­
snej obrony, lecz aby służył innym. Dan­
ay skrzyżował ramiona. ' Spojrzenie jego 
było ponure. Miał dziś obiecane wolne 
popołudnie i wybierał się na przechadzkę 
z Sally, kucharką Kilne'a, Dandy byt prze 
konanv w duszy, że jeżeli Sally postano­
wiła iść, to napewno pójdzie i to nie sama, 
i że siła jej woli przedstawia poważne 
niebezpieczeństwo dla jej wierności. Bła­
gał pokornie, by pozwolono mu zo tać, 
ale pani Melowa nie ufała Dandy. Być 
może powinna mu to była powiedzieć. 
Ale urodzona despotka nie uznawała wy­
jaśniel1 i aczkolwiek decyzja jej wkońcu 
obracała się na dobre dla wszystkich, 
byto rzeczą zrozumiałą, że buntowano 
się przeciwko jej władzy. Dandy, wy­
obrażąjąc sobie Sally, dumnie uwieszoną 
na ramieniu pierwszego lepszego mary­
narza, szczęśliwą - wierzgał przeciwko 
suwerenności pani Meloweh Stać go by 
zresztą tylko na groźne pokazywanie jej 
od czasu do czasu pięści, i mruknięcie 
przez zęby: „żelazo" co miało wyrażać 
charakter okropnej władzy. Pajl.i Melowa 
ztrzymała się „Pod Delfinem", właściciel­
ką którego była pani ttawkshaw, rywal­
ka pani Sockley z pod „Zielonego Smoka". 
Pani ttawkshaw powitała ją z należytym 
szacunkiem - wielki Mel nocowat czasa­
mi „Pod Delfinem". 
~ Ach, ta żafoba - westchnęfa, czy­

niąc aluzję do sukni pani Melowej i histo­
rji, którą ta suknia opowiadała. - Nie 
mogę dać pani jego pokoju, droga moja 
pani ttarrington - a chciałabym móc! 
Przykro mi powiedzieć, ale jest zajęty. 
Chociaż powinnam być zadowolona wła­
ściwie, gdyż zajmuje go stary gentleman, 
który umie być wdzięczny, jeżeli mu się 
dobrze usłuży. Ale, Boże! wolałabym 
mieć w mojem najlepszem łóżku pana Iiar 
ringtona, aniżeli księcia - wszystko je­
dno stary czy młody. Tak! wolalabym ! 
byt tak dostojny i miły! 

Pani Melowej podano herbatę w ba-

wialni pani ttawkshaw i bawiono }ą roz­
mową o mężu do samej kolacji, gdy nagle 
na korytarzu rozległy się drobne kroki, 
oraz kłótliwy glos i zjawił ~ię niemłody 
jegomość. 

- Kto mógłby wnieść mój kufer, pro­
szę pani?... Jest tu jaki mężczyzna? 

Pani ttawkshaw zakrzątała się, chcąc 
złapać mężczyznę. Nie znalazłszy ama­
tora, wróciła, prosząc starego gentlema· 
na, żeby zaczekał parę minut, a kufer bę­
zie mu odesłany. 

- Kupa bab - brzmiała jego odpo 
wiedź. - Można sie wściec I Corai 
gorzej! Sam wniosę! 

Sapiąc z natężenia postawił kufe1 
na jednym boku, poczem się mu 
przyjrzał. Ćwiczenie to rozgrzało go. 
Tern można wytłumaczyć wybuch wście­
kłości przeciwko pani ttawkshaw, gdy ta 
zaczęła się niespokojnie tlumaczyć. 

- Jejmość przypuszcza? i cóż to 
jejmość przypuszcza? może ja mam po­
wiedzieć, co przypuszczam?... przeklęte 
udawanie, że można obejść się bez męż 
czyzn ! Już mnie jejmość nie oszuka! nic 
wierzę pani karczemnym niewiniątkorr. 
- ani na jotę! podobne do pani! J eżei i 
pani jest cnotliwa - to tern gorzej, d,; 
djabla ! niech która z dziewek spróbuje? 
nie, nie wierzę żadnej! 

Ulżywszy w ten sposób śledzionie 
stary gentleman zaczął się znowu natęża/ 
i spocił się jeszcze więce~. OstatcczniL 
udało mu się przewrócić kufer i posunat 
go o całą długość. Postępując według t.;) • 
metody, dobrnął do schodów, gdzie za­
trzymał się i otarł twarz, dysząc głęboko, 

Przez cały ten czas pani Melowa przy 
glądała się staremu gentlemanowi zimnC> 
i wzgardliwie. Wiedziała, - że poczyna 
sobie bardzo zabawnie, chcąc w ten spo­
sób zmusić kufer do posuwania się wgór,-;­
i pomyślata, że nadszedł czas interwencji . 

- Czy pan nie wid~i, że musi p.d1 

wziąć k!.ffer na plecy lub postarać się 1; 
pomoc? , 

I 
I 

(C. d. u.) 

ł 
------~---

I 
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Rada 
znae1omiteJ 

arty tki 

earl W~ił~ 
Aby usunl\Ć sbyteezne włosy i puszek, pro· 

..cę nałożyć lekką warstwę owego doskonałego 
woanego kremu AKY w formie, w Jaldef wy• 
dostaje alę 1: tubki. Prouę zaciekać S minut, na· 
słępnie lek!fo ZJilYĆ zimną wodą, to wszystko. -
Będzie Palli Eachwycona wrnikiem ł roz•fanl• się 
nazawue :r nlebeipłec1ną buytwą. która wrwołuJe 
pryszcze i przyłpleaza odrastanie włosów. bardz:f•I 
1sorstkł1k nit pr.11edtam I ze •komplikowanemł 
d~płlatoire'ami, wydzlelającemł złą wod. 

T AKY, nłeszkodllwy, T AICY ro1pus1esa 
•łoi, który w ł:odou zam!era,-Jest to czanfl\Cf 
wynalazek, jestem nim zachwycona. 

Chociażby d:riś jeezcse na.Idy zrobić prób• 
nic sią przez to nie ryzykuje, bo gdyby ten śro• 
dek w c:remkolwiek uwiódł lub nie wywołał, zu. 
pełnege zadowolenlr;. gotowi jeate~my za zwrotem 
tuby zw•ócić „ienlądze. Do ltażdej tuby jest do· 
łączony kw(t itwarancyjny, „ T AKY" można nabyć we w1:z:yltklch st o­
sownych 1klepach po cenie zł. 6.- za tab~. 

G•neralne p.-zedatawic:ielatwor A. 
BORNSTEIN & C-o, Gd~:iisk1 Boettcher­
gnaae H-27. Te!. Gdańsk 66-14. Konto 
ozekowe: P. K. O. Poznań 207170. 

Tylko przy tubach z nadrukiem f i r m y 
A. BORNSTEIN C·o, doł,c11ony jest 1pos6b 
•iycla w l•cyku polskim i tylko n te gwaran­
tujemy. 

WYPLATA ORATYPIKACJI ROBOTNI· 
KOM SEZONOWYM. 

IJak wia·domo Ministerstwo Spraw za­
granicznych zgodził o si~ na wypłatę gra­
tyfikacji robotnikom sezonowym za rok 
ubiegły, wobec czego wczoraj Magistrat 
przygotował odpowiednie listy robotni­
ków, którym zostaną wypłacone gratyfi-
kacje w dniu 'dzisiejszym. (u) 

O TAJEMNICACH ŻVCIA CHIŃSKIEGO 
Zarząd Stowarzyszenia Urzędników 

Państwowych urządza w dniu 3 marca 
1927 roku (czwartek) o godz. 6 min. 30 
wieczorem w sali Stow. Młodzieży Pol­
skiej przy ulicy Gdańskiej 111 odczyt 
prof. Puzylewicza „O tajemnicach życia 
chińskiego". 

Wstęp 50 gr., ała młodzieży 20 gr. 

UBEZPLBCZENIE PROKURENTÓW W 
KASIE CHORYCH. 

Jaik sfę dorwia<lu1etnY, w myśl 01l:Tzyma 
n~d1 wyJa·śniM1, czło.nkowie zrurzą<lJu f.ir:m 
.pełt111ąicy frnnkcje d}"fekrtorów-prolkure.n­
·tów, \POKHegają oibow,i.ąz1kow1i ubezpiecze-
1I11ia na wiypa<lek dhotaby. 

!Na pódstarwie jedlnak a!l't. 4 ustawy 
p'rzystuguje im prawo zWO<lin.Lenia się, po­
la1crone z foirmaQnOl&ciamf, staitultowo usta-
1ooem4. 

Osoiby Jedna~. jednocześnie zaiEmuln1o­
ne w 2-ch frrmach, 1przy'fem zaij;mująice je­
dnlO tyllko tan-owiisko, uza1sadntlaijące pra· 
v.10 do zwolnienia się, ipodilegajq obowiąiz­
!kow~ UJbezpieczeniia: z tytutu d.rug-iego zad­
mow1anego przez ruie w łuinej firmie stano-
w~.ska. (h) 

Z RADY OKRĘGOWEJ CHRZ. ZW. 
ZAWODOWYCH. 

Wczoraj w sali Domu Ludowego przy 
ulicy Przejazd 34 odbyło się doroczne ze­
branie członków Rady Okręgowej Chrze­
ścijańskich Związków Zawodowych prze 
myslu włóknistego pod przewodnictwem 
prezesa rady, radnego Cyrańskiego. 

Na zebraniu zarząd dotychczasowy zło 
żyt sprawozdanie ze swej działalności za 
rok ubiegły, poczem dokonano wyboru 
noweg;o zarządu na rok 1927, następnie po 
ruszono szereg spraw organizacyjnych 
związków zawodowych. 

W sprawach powyższych przyjęto 
szereg uchwał. (u) 

PRACA W URZĘDACH SKARBOWYCH 
Termin składania zeznań o obrocie zo­

stał w swoim czasie przedłużony. Wywo­
łało to niezadowolenie władz skarbowych 
gdyż urzędy skarbowe w Łodzi są zawa­
lone robotci rozpatrywania tych zeznań, 
gdyż termin ustalenia wymiaru ani pła­
cenia podatku nie został przesunięty. -
Wym!:i.r ma być zakończony do 15 kwiet­
nia. Wobec tak krótkiego terminu, jaki 
pozostawiono władzom skarbowym do 
przeprowadzenia wymiaru - organizacje 
kupieckie postanowiły zwrócić się do Min. 
Skarbu o wydanie zarządzenia, aby urzę­
dy skarbowe w ł'.odzi przystąpiły jaknaj­
szybciej do wymiaru podatku. Zwlekanie 
bowiem z rozpoczęciem pracy dó ostat­
niej chwili przyczynić się może do niesto­
sownego i nieprawidłowego przeprowa-

: dzenia wymiaru. (e) 

~~u~o~owania ia rnI1wiiyrje niemie[~ie w to~li na ~o~rej ~ro~le. 
Dymisja wrogiogo Polsce przowodniczqcogo 1 rybu­

nalu R.ozf omczogo. 
Ze .sfer mia!f{)lda.inych i dobrze p-0j,nf<>r­

mowanych komunikują nam: 
Urzędujący od czasu śmierci pierwsze 

go przewodniczace2"0 Trybuna-tu, p, prof. 
Moiraru<l, w chairakterze neutralnego arbi­
~ra przewo<lnficzące.go, .proif. Guex zgtosl1ł 
wo·bec rządów .po1lskiego i n1emleddego 
swadą dymisję. Wia1domo~ć o tern przyJę· 
ta zo1stala iprzez zai1nlternsowa1ne w biegu 
spraw przed trybunatł'em mzjemczym pol­
sdw-niemieddtm, jedinost!ki i sfery z dużem 
uczucf em ulg-i i zarlowolenła, gdyi p. 
Ouex w czasie swego urzędowain.ia nie 
zlooył dowodów niezbędnej na if:rudnem 
swem stanowisku bezstrol!lnaści. 

Wydane iprzez n~ego orzeczenrie o nie­
lkompeten.cji trybuna1lu dla rozstrzygania 
spraw z powództwa przemyisfowców po·l­
skłoh (a zwlaiszcza tódzildch) z tyłtul'tt do­
k01!1anyoh .przez witaidize oikupacyjne rekw.i 
Z'1icyj, ipndcz.ais gdy ·trybunait franousko­
nf emie~i uma'l się w aina:lo~cznych spra 
wooh za koUipetentny, najwymow11iej 
swiadiczy o braku !bezstronności p. Guexa. 

Dotlał naileży ze soczególnym nad· 
slkiem, ż.e frytbtma;t francusik:o-niemiecld 
wiyda-t m·zeczenie lflie 'tylko na lko1rzyść o­
by:waff el'i fr aucUSlkich, pokrzywidzo n yich 
na terenie ojczystym, ade równ.ież na ko­
:rzyść łyicb, lktón"Ch przedsiębiorstwia pa­
dly df1.3.rą Wlł'adz Q]rapacyjnych ntt 1ere'llle 
RzecZ}'1J)(Js'J)d}Htej iPOJlskieti. 

Wytvmrzy.fa się przez Io syl:uacja p'od 
względem pra w.nym -co-najmniej dziwna, 
gdyż Pofa.cy inie uzy.skali Lndemnizacji za 
te same krzywdy, za które uzyska11i ją na 
ziem! polskiej Francuzi. Mimo, że odno­
śne wyrolki po1przedzi·łY orzecznktwo Try 
buna.tu Rozjemczego po:lsko-niemieckie­
go,· p. Guex uzna~ za dohre i słuszne u­
chylić się od wymiaru sprawriedliwośd 
przeciwko .czemu sędzia pols!ld zaprote­
s•towat w zlo!Żonem IJ)rzez sieibi1e votum se 
paratum. 

Z tych to względów 01Pinja polska nie 
fylko bez żaQu, a'1e nawet z dużym uczu­
ciem zadowofonia żeg-,na p. Guex'a, który 
ja:k się zda1e. byt fla sweun stanowisku bair 
dziej poH1tykiem, atTl!icli arbitrem f prawn1 
lkiem. Przyjęcie dymisji p. Guex'a ,przez 
rząd polski nie może ulegać naJ· 
mniejszej wątpliwoścf. Jesl: fo żyiczenie, 
~by zamiam-0wanle nowego aorbifra neutral 
neg-o nastąpi·ło jaik,na:jprę<lzej. 

W ten sposób f))rzeciągająca się już od 
dluższeg-o czasiu sprawa odszkodowań dla 
przemystu fódikiego za re1kw1i.zycje nie­
mieckie w czasie okt.11Pacjf znajdzie się już 
niez.aidlug-o na drodze reailizacji. Pozwoli 
to przemysłowi lódzkiemu powetować 
sobie strnty pon.iesione w czasie W()jny. GD 

~:o:·----

Kredyt na aslewy w· osenne. 
Ubiegać si'ł o nio winni rolnicy 'dotkniąci kląskami 

żywio!tJwem1: 
Miimsłe:rslhm IROllmc'fwia 1 Dóbr Pań- na powLaJt kointilński 1-0.000 

s'fwowych oit.wo!rzyto do dysiPQzytji wo·je „ tas:ki 25.000 
wo1dy lódzki.e1go w !Paińsł:woWym Banlku „ ,, foozki 5.000 
RoJlnyim kredyt w wyso/lrnści 100.000 zl, „ radomsk'owski 5.000 
w celu udzlalenia pożyczek gotówko- „ „ sie.radz{ki 10.000 
wyich drolbnyrn r-0ln.ilk:arn, kfórzy wskutek „ slu.pedri 10.000 
k1ęsk żywiol'orwy.ah .n~e moigą bez p'()IItlOCY „ „ 'turecki 10.000 
pa'ń:s.łwiowej na:leżycie dokonać zasiewów „ „ wiieluińs!ld 10.000 
wiosen11ych w roku tbieżąicym. Poszczególnym rot!.nikom p'O·życzki bę-

W cclu 1podziat.u powyższego kredytu, dą przyznatwane przez ij)Owiaifowe !komi­
na poszczególne powiiaity WOtiewództwa teity pomo·cy ro1nej prz.y staroofwa1ch, a 
O<dJbyJb się w dn~u 25 lutego r. b. pod iprze- wy,plf,acane przez 'te instyifucje (wspótd1zieil 
woid.n~ctwe.m IJ). w()jewody faszcwlłt.a pio- nie kredyfo.we, rolnicze, kaisy oiszczęd:no­
siedzemie wojewódzikl.ego !lromiteitu porno- ści ipowtlaft'otwie i gmln,1e, ewerutwa•I.niie wry­
cy rnfoej, na k1'órem uohwafono poidZ'i1aił dziva!łY po.w1.iaffoiwe sejmików). k.tórym pp. 
naistępuj~cy: starosrowie roz,proiwadzenie kredyf-Ow po 

na .powfaft kO'ls1ki 15.000 wie'rzą. 

Przyz- ani n gród miłośnikom fotografii. 
Z Wystawy Fotogra/icznoj w.Miajskioj Qalorii Sztuki. 

Wystawa pozostaae o,twairtą jeszcze 
do środy wJąicmie. W riiedzie1lę, dnia 27 
b, m., na zaproszenie Klulbu Mitośuików 
Folto·grafji, jury, sktaldają.ce się z czterech 
bezstronnych osób, stojącyoh poza !kołeun 
w:yista.wców, a doikłaidnie o:beznat11Y'Ch ze 
sztutką foto,graificzną, zebrato się na wy­
stawie w celu wyznaczenia naigród. 

Przy wstępnej ocenie ekspor.mtów z 
!Przeszto 500 nadesłanych ipra'C oJmto 100 
zgórą zostato nie przyjęt:~ eh do wysta­
W1ietnia jako inieodip:ow!.aidających wymaiga 
niom. \Vysta wi1ooe obrazy bez wyjątku 
stały na wyso!kim poziomie ife.chnilki i air­
tyzmu, tad(, że jiury postawi.o·ne byto przed 
(rudne zadanie. 

TeJ oikoliicz.no,ścl wysok{ej dosGi.:ona­
łości przeciętnej wszystkiich wystawil()­
n:ycli praic .przypisać na'łeży, iż wiele do­
bryich dztet, zastugujących na uz.nanie, po 
zosta1ć jednak musia1to bez wyróżnienla. 
Na1leży przyjąć pod uwagę, że już samo 
przyjęcie na wystawę stanowiło w sobie 
pewne wyróżnieinie. 

Poza kookurisem pozostały prace p. 
Zdzi·sława Marcinkowskiego z Wairsza­
v.ry na wtasne ży.cze:nie wystawcy, 

Jury zapom-0cą ifaj,nego g-fosowania 
przyznailo następująice nal{rody: 

Złote medale pp.: T. Wa!ńs:ki, Poznań, 
inż. M. Dederlko, Warszawa, R. Kueirbitz, 
Łódź. 

Srebme medale 1p,p.: J. Buthalk, Wilno, 
J. Kuczyński, Kraków, kpt. Jekimeflk:D, 
Łódź, Liebert, Rybnik, M. Steeke1, Kato­
wice. 

Bronzowe medale pp.: kpt. T. Barzy­
kowski, Warszawa, A. Lenkiewkz. Lwów 
dr. H. Mikołasz. Lwów, Z. i R. Hubero­
wie, Lwów, K. Gaertner. Łódź, W. Rode, 
Łódź, W. Wścieklica, Łódź. ' 

Listy pochwalne pp.: B. Gairdu~iSlki Po 
znaiń, Jan Nellil11an, Lwów, J. MiolCluszew-

ski, War.szawa, Kl. Slktadanek, Wairsza­
w.a, .E. Rosmaińskl, Warszawa, St. Kofa­
niec, Warszawa. Br. Krueger, Łódź, A. 
Prade, Łódź, A. Urbanowicz, Łódź. 

-::::--
PIERWSZY EUROPEJSKI KONKURS 
WYSTAW SKLEPOWYCH W LODZI. 

Sekcja detalistów przy Stowarzysze0 

niu Kupców m. Łodzi projektuje urządze­
nie w marcu lub kwietniu wielkiego kon­
kursu wystaw sklepowych w Łodzi. Kon­
kurs ten, na wzór tego rodzaju iąiprez za­
chodnia - europejskich, urządzony zosta­
nie przy wydatnem współdziałaniu szere­
gu organizacyj gospodarczych jak Izb 
Przemysłowo - Handlowych i t. d. Prace 
organizacyjne już zostały przez zarząd 
sekcji podjęte. (e) 

---
SIL V ~ OZON - „MOTOR„. 

Warszawskie Tow. „Motor" S. A. w 
Warszawie pierwsze wypuściło bezkon­
kurencyjny preparat z kosodrzewiny ta­
trzańskiej do przyrządzania aromatycznej 
kąpieli igliwiowej pod nazwą „Silv - O­
zon - „Motor" w gałkach. 

Wobec wysokiej wartości składników 
tego preparatu, działającego bardzo doclat 
nio na samopoczucie, Silv - Ozon - „Mo­
tor" znalazł uznanie wśród najszerszych 
war st. 

Tymczasem nieaawno w handlu uka­
zały się pod nazwą. Silv - Ozon tanie, ma-
łowartościowe jajeczka, z wyglądu łu­

dząco podobne do Silv - Ozon - „Motor„. 
Jajeczka te zawierają, co niniejszem pod­
kreślamy, daleko mniej orzeźwiających 
części składowych od Silv - Ozon - „Mo 
tor" i tern samem posiadają znacznie mniej 
szą wartość. 

Radzimy więc przed kupnem baczną 
zwracać uwagę na opakowanie i firmę: 
„Silv - Own - „Motor". 

Co dziś usłyszymy z gło· 
śnicy radjo-aparatu? 

Program warszawskiej stacJi 
nadawczej. 

Wtorek, 1 marca. 
Warszawa, 1111 m. Godz. 15 Komuni­

katy: gospodarczy i meteorologiczny; 
16.45 Odczyt p. t. „Rola książki w two­
rzeniu państwa" wygłosi p. Helena Radliń 
ska; 17.15 Koncert popołudniowy. Wyko­
nawcy: orkiestra P. R .• prof. Jan Dwora­
kowski (dyrekcja) oraz p. Józefina Biel­
ska i p. Wincenty Rapacki (śpiew). W pro 
gramie kompozytorzy: Schubert - Berte, 
Albert Loeser, Offenbach, Gelingerch, L. 
J essel, Dargomżyżski, Win. Rapacki, Fr. 
Lehar, Oskar Strauss, Oskar Nedbal i Sou 
sa; 18.40 Rozmaitości; 19 Odczyt p. t. „Lu 
dzie i czasy włoskiego Odrodzenia" wy­
głosi prof. Dzwonkowski (dział: „Historia 
Powszechna"); 19.30 Komunikat rolniczy, 
19.45 Odczyt p. t. „Czerwor;10skórzy" wy 
głosi prof. Aleksander Janowski (dziat: 
„Podróże - przygody"); 20.30 Koncert 
wieczorny. Wykonawcy: p. Stefanja Mil­
lerowa (śpiew), prof. Marjan Dąbrowski 
(fortepian) i dyr. Józef Ozimiński (skrzyp 
ce). W programie: Sinding, Marcato, Erk­
ki Melartin, Grieg i .E. Melartin. Sygnał 
czasu. Komunikaty prasowe. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI., 

Dz!<§, wtorek, w dalszym ciągu śwież.o WY a· 
,wiona fi.nezyjna dowci'J)na komcd'ja Pir. Molnaira 
,,Jedy:ny rał1111ek" rz, Jadwłgą Gzyłewską, 7.nlczem 
Szubertem, Grołicldm, Krotkcm, Krzemień kim w 
r-Ołach głównych. Na dzisic}s7,e przedstawienie va 
ine są w drodze wyjąitl<u 'b.ile<ty ulgowe, wyda·ne 
t11a m-c lu.ty. Dyrekcja Teatru przYl!X)m~na cuon· 
kom :zwlązików i korporacyj o kooiecr:ności wy­
mfa.ny kuponów łutowych na nowe z watnością 
na mies!.ąc mairzec. 

Jutro, środa, po ce.nach na.?nltszydt (oo 50 gt. 
oo 3 cl. 50) po raz 1Prrred<l5itruhti przoo :zejście41l 
z a.łJsza „Żywy ·bru:p". Ostatnie 1Pr.zedstawieni6 
.znakomitego dramatu Ta~stoja w sobotę o god,zi. 
.nie 3 m. 30 po ipotuooiu IP() cenaoh najniższych. 
Biłety na sobotę oo iu:tra. 

W czwa'I'ł:ek „Proboszcz w~ród bogaczy". 
Prredsławienie dla mte!.i-gencji po cenach 111ajniż· 
szych. 

Mt p.!ątek „Jedymy ratunek". 
W sobotę ipremljera nie gira1nej iW IJode.i 3-akito­

weJ k<ll!tledJi szłachecldej 1Pi1óra Adama Or.zymafy. 
Sledlecklego p. t. „P<>piais Króla Jegomości". Reży 
seriuJe Ko:nsitanty Tatairliewioz. W ir-Olach gfów· 
.nych: Pelaigda Re:lewlicz-ZiembińSlka, Jan<>ws·k ;, 
Ziembiński, Pabisiak, Mr.ooińs:k-1. A11tor ipra:yb ,.,. ' 
ji."tro do Łodzi by wz.iąć udział w ostatnich lJ• 

I>aich scenicz,nych. W piątek wyt&'losi ikonfc1 ~" 
Hteimicką iw Ga1erii Sztuki, iBJlety !Ila premh- •, 
iutra. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Dziiś wieczorem grany 1będz!e IPO raz ostatni 
wi0dewil Daniele\1.lls.k1ego w 4 aktach „Warszawa 
rw 111ocy". Dzasie}szym speilct. tego wodewilu, tra­
.dyicyjnje ostatnim dyrekcja ziamyka re;pertuar kar 
nawałowy. Role główne w obsadach bea; ©miany. 
Niewątpliwie i fo ostatke>we, a ootaitnie przedsta­
wiooie „War!zawy w 111ocy'', po<ldbnie, jak i Po· 
prze<lnie spektaikle, zapełni wkloMJ.iO Teatru po 
brzegii publicznością. 

„TRUBADUR" W TEA ~RZE „SCALA'' 
Zai,nteres-0wat11ie dr,isieJszem przedstawieniem 

operowem, jak byJo do przewrdze11ia, jest wielk.ie. 
Prócz IP. Marii Mokrzyckiej, ttelemy fotyg-0, ~tani 
sława Gru zczyńskieg-0 I Augusta Wi~nlcwskiego 
przyjeżdża rów.nleż artysta <mery warszawskiej. 
P Roma.n W1raga. 'Udzlat przyjmują również po­
wl~kszooe chóry i pełna orkiestra symfoniczna. 
Pozostałe bilety do naibycia w kasie teatru „Sca­
la" przez cafy dzień. 

BAL STOW. ART.-MALARZY .,START'' 
Dziś, dnia 1 marca odbędzie się w sali filhar­

mooii o godz. 10 wiecz. pierwszy i oslntnl bal ko­
stjumowy w karnawa•!e. Wyczerpująca pm.ca lro­
mitetu skończona, pozostaje więc tylko wesoło 
spc;-dz.ić ostatni wtorek zapustny. Współ.tldzia! za­
pawjedzieli artyści Teatru MieisTdego. \ViC'lka rc­
wJa kostJu.mów. K-0.nkursy 1 nagrody. O wcześniej 
sze zamawianie stolików przy bufecie i w barze 
uprasza komitet. Zamówienia przy}mujc sekretar­
Jat „Startu" (Pio.trkowska 73, lewa o.f., ostatnie 
weJście do godz. 7 i kasa Pilharmonji od godz. 7). 

OSTATKI W •• LUTNI". 
Pożegnanie karnawutu nastąpi dzisiaj 

na zabawie tanecznej, która się rozpocz. 
nie o godz. 8 wieczorem. 

Niskie ceny wejścia, tani bufet i zapo 
wie~ź „wesołego nastroju" napcwno zgro 
maazą wszystkich bywalców ; sympaty. 
ków tej miłej instytucji. 

• 
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Ta akiera dla nosa, czy nos dla tabakiery? Ryoe~i~oiow!~~!my wto~it. 
P. Ai. Sa T. c ce zagwoździć życie gospodarcze w Polsce. 

Projekt wprowadzenia liczników telefonicznych w Łodzi jest skandalem I 
ex) Z w h1zek Przemysłu Włókiennicze 

go w Państwie Polskiem wystosował do 
ministra paczt i telegrafów, w związku z 
zamierzonem zaprowadzeniem liczników 
te!eionicznych w Warszawie i Lodzi, 
pismo następującej treści: 

„z dzienników dowiedzieliśmy się, że 
pan minister złozył komitetowi ekonomi­
cznemu rady ministrów wniosek w spra­
wie wprowadzenia w telefonach w Lodzi 
systemu opłaty od ilości rozmów. Wia­
domość ta wywofała w sferach gospodar 
czych naszego miasta powszechne poru­
szenie, co dowodzi, iż zamierzona refor­
ma ta nie uwzględnia praktycznych, przez 
życie wytworzonych potrzeb sfer zain­
teresowanych. 

Telefon, jako środek komunikacyjny 
pierwszej potrzeby w życiu gospodar­
czem, stanowi pozycję w kosztach han­
dlowych, z którą każde przedsiębiorstwo 
(zarówno !ak budżet prywatny) liczy się 
!ako ze staiym wsp61czynnikiem. I ta sta­
·ość właśn!e spopularyzowała telefon i 
przyczyniła się w pierwszym rzędzie do 
iege rozpowszechnienia, Bako instrumentu 
c dziennego użytku. Wszelkie ogranicze­
nie uży ;valunści, ·a więc i uzałeżn!enie 
Ci)łat od ilości rozmów, bez wątpienia 
~taioby się hamulcem dla posługiwania 
5ię tele!onem nawet przez sfery gospodar 
ew i nietylko wstrzymałoby dalszy jego 
rozwój, ale nawet spowodowałoby zwła­
szcza w przedsiębicrstwach mniejszych i 
~cspndarstwach prywataych redukcję, 
która sparaliźowarah:v efekt. zamierzony 
przez wprow~dzenic liczników. 

Jeżeli wniosek pana ministra, jako je­
<Jen z motywów podnosi moment wy­
chowawczy, t. i. dązność do zmuszenia 
aba..,cnta do oszczędności w rozmowach 
teleicniczn. 'Cil, to jest to zapnznaniem 
znaczenia, jakie ten środek komunikacyj­
ny ma w praktycznem zastosowaniu u 
sfer gospodarczych. Dzisiejsze tętno ru­
chu przemysłowego i handlowego jest 
już tak szybkie, ograniczenie czasu pracy 
tak daleko idące, że każdy środek za­
oszczędzający czas, musi być wykorzy­
stany, i że mowy o tern być nie może, by 
sfery przemysłowe nadużYwały telefo­
nów ponad rzeczywistą potrzebę. W 
konsekwencji wprowadzenie liczników 
1>rzyczyniłoby się w wysokim stopniu do 
zwolnienia tempa w naszem i tak niezbyt 
dobrze postawionem fyciu gospodar­
cz2m. 

Z tych względów pozwalamy sobie naj 
asilniei prosić Pana Ministra, by zechciał 
wyrzec się tej, według 11aszego głębokie­
go przekonania, dla warunków łódzkich 
szczególniej utrudniającej reformy syste­
mu opłaty za korzystanie z przyłączenia 
do sieci telefonicznej. 

O ile warunki 2ospodarc.ze Polskiej 
Aki:y.inci Spółki TelefOnkznej istotmae wY­
;nagaią r,odwyżs.zenia opłaty, t-0 raczej 
wł}!e!ibyśmy pa.ddać się podwyżce ry­
c.załtu. mimo, że obsługa telefonfozna ze 
stroi;y Centralł Łódzkiej jest przedm~otem 
oc,ws1ecł~nei.?6 niezad.ow!enia ; narzekań 
wszystkich aM·nentów. J:rnstałacja jest 
tak dalece wadliwa, że zepsucia i przerwy 
w 00lączeiniach . powtarzają się nad wszel­
ką miarę czecto. zwłas.zcza przy każdej 
zmianie warunków atmosfery<:zny~h. -
Głównie jednak nies.prawncść i wielka nie 
u.przejmość obsłuiii przez Centralę, j.est 
źr6clłem ciągłych zażaleń ab-~'lleirutów i 
mimo ws,zelkich próśb i re1damacyj nie u­
le~~ zmianie na lepsze. 

R·zadko się zdarza, by Centrala na p0. 
dmesieniie słuchawki zareal!owała w krót-

szym czasie. niż po 50 - 60 sekundach, 
ale przeważnie czas wyczeldwanfa wyno­
s: J}Olnad mfil11t1tę i rlocbod.U do 3 minut. Te­
~o radzaiu stosunki telefoniczne, w ośrod­
ku tak Ożywionym jak Łódź, wymagają 
st8rnowczej naprawy ; dlatef:{o pr;z;y tej 
spc-sohir.:Ości zwra<:amy się do Pana Mjinf. 
stra z prośbą o łaskawe wydanie odpo­
wiednich zarządzeń. prowadzących do 
postawie111ia urządiZC1i technłc7Jnych l służ­
by telef-0.nicznej w LOcbi na wysokości za-
dania". \ 

"' O eksport iaj. 
ex) Wobec zamierzonego przez rząd 

uporządkowania eksportu jaj z Polski, 
pewna grupa eksporterów jaj, w obawie, 
iż w razie wprowadzenia standaryzacji 
handlu jajami i kwalifikowania firm eks­
portowych, nieliczni z nich będą w stanie 
uczynić zadość stawianym wymaganiom, 
odbyło w dniu 21 b. m. zebranie, na któ­
rem postanowiono walczyć o utrzymanie 
dotychczasowych zasad eksportu jaj, po­
legających na tern, że każdy handlarz mo­
że eksportować dowolne jakości i dowol­
ne ilości jaj. 

Eksport jaj zajmuje jedno z naczelnych 
miejsc w eksporcie płodów rolnych. War­
tość eksportu jaj z Polski w r. 1926-ym 
wynosiła około 80 milj. zl. w złocie, a 
moglaby wynieść o 40 proc. więcej, gdy­
by wywóz jaj był należycie uregulowany 
ustawą, podobnie ja'k to ma miejsce ·n 
Danji, łfolandji, Irlandji, Łotwie i w wielu 
innych krajach. 

W przeciwieństwie do uchwał zebra­
nia, pierwszorzędne firmy eksportowo­
jajczarskie wspólnie z organizacjami rol­
niczemi, w trosce o podniesienie produkcji 
eksportu jaj, wystąpiły do władz o nie­
zwłoczne wprowadzenie standaryzacji 
handlu jajami, oraz kwalifikowanie firm 
uprawnionych do eksportu. 

---:o:-
CENY INWENTARZA ŻYWEGO W STY 

CZNIU B. ROKU I UBIEGŁEGO. 
ex) W styczniu b. roku przeciętnie za 

1 konia płacono w Polsce 333 zł., wtedy, 
i:;dy jeszcze w r. ub. 216 zł. Krowa 
kosztuje obecnie 406 zł., gdy w r. ub. -
226 zt Za kJg. zaś wieprza płaci się 
2.12 zł. 

Najwyższe ceny na konie notowane są 
w woj. Śląskiem, Pomorskiem, Poznań­
skiem, Lubelskiem i Nowogródzkicm, naj­
niższe - w Lwowskiem i Krakowskiem. 
Dla krów najwyższe w woj. Śląskiem, 
Stanisławowskiem, Poznańskiem, Pomor­
skiem, Warszawskiem i Łódzkiem, najniż­
sze - w Wileńskiem, Wołyńskiem i No­
wogródzkiem. Za 1 klg. wieprza najniżej 
płacono w woj. Pomorskiem, Tarnopol­
skiem, Poznańskiem, najwyżej zaś w woj. 
Śląskiem, Nowogródzkiem i Stanisławow 
ski em. 

NOWE BANKNOTY W OBIEGU. 

ex) Z dniem 1 marca b. r. Bank Polski 
puszcza w obieg nowe banknoty SO-złoto­
we, a będące dotychczas w obie~u SO-zło­
tówki będzie powoli wycofywał. W krót­
kim czasie µuszczone będą również w 
obieg nowe banknoty 20-to i S-złotowe, w 
miarę jak Państwowe Zakłady Graficzne 
nadążą z ich wydrukowaniem. Banknoty 
5-złotowe mają wejść w obieg iuż z koń­
cem marca b. r. 

Zaznaczamy, że analogiczne pisma, 
skier.o.wały do Ministra Poczt i Telegra­
fów: Krajowy Związek Przemysłu Włó­
kie.nnłoze~o, Stowarzyszenie Kupców o­
raz Zwiią,zek Właścicieli Farbiarń i Wy­
kończalń w Lodzi. 

Ani na chwłlę nie należy wątpić, że po. 
wyższe dosy nie J>OZ<>staną bez echa, 
oraz, że już w dniach naJbllższych pOwyż. 
szy w1niosek p. Ministra Poczt i Telegra­
fów zostanie comięty. 

A. H. 

KOSZTY UTRZYMANIA W STYCZNIU 
B. R. W WIĘKSZYCH MIASTACH POL­

SKI. 
ex) W styczniu b. r. koszty utrzymania 

w porównaniu ze styczniem 1926 r. wzrosły 
w Warszawie o 2.0 proc., w Katowicach o 
1.4 procent, Częstochowie - 0.9 proc., Kieł 
cach - 0.5 proc„ Sosnowcu - 0.4 proc., 
zmniejszyły się natomiast w Lublinie i Ra­
domiu - 3,7 proc., w Bydgoszczy - 1,4 
Krakowie - O, 7, Poznaniu - 0,6 i Łodzi 
o 0,05 proc. 

Z powyższego widzimy, że najdroższemi 
miastami w Polsce są \YJ arszawa i Katowi­
ce( najtańszemi zaś Lublin i Radom. 

ILE SPIRYTUSU PRODUKUJEMY W 
POLSCE? 

ex) Ogółem w roku 1925-26 wyprodu­
kowano w Polsce 62.600 litrów spirytusu 
100 proc., wtedy ~dy w roku 1924-25 pro­
dukowaliśmy 72.098, a w r. 1923-24 -
82.S35. Widzimy więc, że produkcja spi­
rytusu w Polsce znacznie spadła. 

Największą produkcję w latach ubie­
głych jak i w r. 1925-26 dały ~orzelnie rol­
nicze. - W roku tym wynosiła ona 58.187 
litrów. Gorzelnie przemysłowe (melasowe, 
drożdżowe i produkujące z win owocd­
wych) dały w r. 192S-26 - 4.413 litrów 
produkcji. 

ILE GORZELŃ POSIADAŁA POLSKA 
W 925126 ROKU? 

ex) W cafem państwie w r. 1925/26 
było 1351 gorzelni. wtedy, gdy w roku 
1924125 było ich 1282, a w roku 1923/24 
- 1286. Najwięcej gorzelń, bo 637 posia­
dają razem woj. zachodnie i Śląskie, naj­
mniej woj. wschodnie, bo tylko - 49. 

·większość gorzelni w naszym kraju 
należy do typu gorzelni rolniczych; było 
ich w roku 1925/26 - 1307; resztę stano­
wiły gorzelnie przemysłowe w ilości 44, 
z tych 18 byty to gorzelnie melasowe. 
15 - drożdżowe i 11 - produkujące z 
win owocowych. 

FUZJE W HU'f.NICTWIE GÓRNOŚLĄ­
SI(IEM I SPRAW A KARTELU. 

ex) W najbłiiszych dnia.eh ocze.ikiwa­
ne jest sfiuz}cno1wainie się ttuty Pokoju z 
Hutą Baiklo.n.a. 

Wedtug ws•zel'kiego pra>\\<·do'Podiobień­
sfwa nastąipifl róv.rndeż inne fruzje, tak, że 
hutniicfwo _g-órnośląskie sfan()lwić będzie 
poważny blok. PeTtralktaicje w spraw1e 
przystąpienia Polski do Międzynarodowe­
go Kartelu Rur nie daty doitychczas jesz­
cze rezmltatów i odtożone są na marzec. 

Dnia 4 ma•rca r. b. odbędzie się w 
Diisselrdv•rfie z,cbranfe MlędzynaTodo·we­
gio Ka·rtelu Stali o.raiz Międrzynarodorwego 
Ka1rtelu Szyn. na którem zaipiroponowaine 
będzie delegat·om Polski orzyd·.ąpieni·e dro 
kartelu. 

I 

ex) Na rynku zbożowym w Łodzi w 
tygodniu ubiegłym nie odczuwano wogółe 
żadnego prawie ruchu. W dalszym cią­
gu zauważyć się dawało przesycenie ryn­
ku zbożowego przy jednocześnie notowa~ 
nej tendencji spokojnej, ceny bowiem nie 
zostały w żadnym wypadku obniżone. 
Jest to właściwie zjawisko niezupełnie 
normalne, zwykle bowiem przy zwiększo 
nej podaży notuje się ceny niższe. Jak 
zaznaczyliśmy jednakże wyżej, dotych· 
czas o obniżeniu cen mowy nie było co wy 
tłumaczyć należy w pierwszym rzędzie 
tern, iż producenci mają nadzieję, że do 
przyszłych żniw zboża krajowego sta­
nowczo nie wystarczy, import zaś zboża 
rosyjskiego, którego ceny zależne są prze 
dewszystkiem od notowań zboża na ryn­
kach zagranicznych, zniżką narazie nie­
tylko nie grozi, ale przeciwnie notuje sie 
tendencję mocniejszą. Jakkolwiek je· 
dnakże winna być obecnie również wykh 
czona jakakolwiek bądź zwyżka cen zboża 
już w dniu wczorajszym notowano na po­
szczególne gatunki zboża tendencję moc· 
niejsza" przy braku podaży na naszyrr 
rynku pszenicy. Zaznaczyć jeszcze nale· 
ży, iż producentów zboża podtrzymuje 
jeszcze pewność, że wogóle import zboża 
rosyjskiego trwać będzie jedynie do cza· 
su, aż się rozpoczną zasiewy. 

Reasumując powyższe, stwierdzić na· 
leży, iż w tygodniu u9iegłym na rynku 
zbożowym zarówno na giełdach prywa­
tnych jak i oficjalnych, tranzakcje były 
minimalne. Niezależnie od tego, że po­
daż zboża ze strony producentów krajo­
wych nie jest znaczna, to jednakże popy1 
na nie był jeszcze mniejszy niż dotych· 
czas. Ifandel zbożowy cechował stan nie 
zdecydowany i przez caty przeciąg tygo­
dnia prawic, notowano tendencję wycze­
kującą. Ceny utrzymały się w tygodniu 
uble~lym w tych samych granicach co 
poprzednio. Zaznaczyć jednakże należy, 
że już w dniu wczorajszym nastąpiła w 
Łodzi na rynku zbożowym poważne: 
zmiana w tym względzie, iż zanotowano 
iuż tendencję mocniejszą i poszczególne> 
gatunki zboża notowano wyżej niż jesz­
cze w dniach ostatnich tygodnia ubiegłe· 
go. Ceny na rynką zbożowym w Łodz' 
w dniu wczorajszym kształtowały się"na 
stępująco: żyto zt 43.50, pszenica zt 56. 
ięczmief1 zwykły od zł. 37 do 38, jęczmici'1 
browarowy od zł. 39 do 40, owies od zł. 
36.50 do 37.00, otręby żytnie zł. 30.-. 
otręby pszenne od zł. 28 do 29 za 100 kg 
loco magazyny w Łodzi. 

MAKA. 
W tygodniu ubiegłym na rynku mą· 

cznym notowano ruch niezmiernie słaby, 
w pierwszym rzędzie dzięki minimalnemt 
wprost zapotrzebowaniu klienteli . Przy­
czyną tego jest niezmniejszona konsum­
cja, lecz w pierwszym rzędzie barzo PO· 
ważne ilości mąki rzucone przez mty-

. narzy na poszczególne rynki. Jest rzeczą 
zupełnie zrozumiafą. iż tak wielkie za­
pasy nie mogą bvć zrealizowane odrazu 
Na nieszczcg-ólną sytuację, jaka panuje od 
kilku tygodni na rynku mącznym, wpły­
wa jeszcze ogromna konkurencja między 
dostawcami . Podkreślić tutaj należy fak+ 
nadmiernego przvbvwania handlującycl' 
mąką, niewspółmiernego zupełnie z liczba 
konsumentów. Zaznaczyć jeszcze nalc 
ży. iż w dniach ostatnich zauw:iżyć si( 
dato o wiele mniejsze zapotrzehmvanir 
mąki amerykańskiej na korzyść mąk 
pszennej rosyjskiej, która powoli Y. v :!rT 
z rynków naszych mąkę amer··'- •" . !' r 
Konkurencja ta ze strony mąki rr.:· ' 1dc· 
tłumaczy się tern, iż piekarze, j,l' - ·\'i ;1-
domo, dodają do wypieku pewn~' ""'§:'.. 
mąki amerykańskiej. która docfo i. 1)iC·· 
czywu pewnej mocy. Okazato się jednak 
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I 
:i.e, iż do celu tego o wiele lepiej sluży 
mąka rosyjska. 

Ceny maki w dniach ostatnich kształt..:> 
·alv się następująco: za 100 kg. loco 
ŁóM: mąka żytnia najprzedniejsza ka­
lisl'a zt. 66.00, mąka pszenna kaliska 
I rr t. zł. 79.00, mąka wielkopolska żytnia 
lPl;su owa zł. 66.00. pszenna Patrja 87.00, 
mrd n żytnia lowicka zł. 66.00. Pszenna 
ł0 wi Im 0000 zl. 80.00 

Adhal. 

Z RY!\11\U NAFTOWEGO. 
exl Roz iąianie kartelu naftowego 

dalo s«; iuż większym towarzystwom 
dotkli vie we znaki, wzmogta się bowiem 
konj·uren<''" a mniejsze firmy, nie mające 
tuk " •ielkich wydatków administracyj-
11yc . zaczynają firmom większym odbie­
rać klientów, daj:\ im bowiem korzystniej­
sze ' 1arunl i. Dlatego też slycl ać tu i 
o vdzie o no ;vych rokowaniach, jakie ma­
io. ie odb. ·ć z końcem marca w sprawie 
utworzenia uowego kartelu. Ropa nafto-
:va utrzymuje się w dalszym ciągu na sta­
b"lizo-wan~·m poziomie 235 dol. za wagon 
10-tonowy marki borysfawskiej. Ropa 
od kilku dni jest w podaży przv małej 
ilości odbiorców. Do niedaw1 a tenden­
cja na ronę była mocna. Zupełnie anor­
malne sto unki panują na rynl\u parafiny. 
r ~ tl".J h)\vjcm eksportowa tego przetworu 
rrnft owc ro jest o 70 do 80 zł. na 1 oo kg. 
t,1(1 za od ceny na rynku wewnętrznym. 
Z tego też powodu importerzy zagraniczni 
Habywają parafinę polską w większych 
jlo ~ciach i eksportują ją potem znowu do 
Polski, sprzedając ją z poważnym zy­
skiem. Chodzi tu ''-'Prawdzie o sporady-

- CZtle vypadki. jednakże sam fakt istnienia 
to ·o ~wiadczy o niewłaściwej organizacji 
srrzetlaży parafiny. 

\!\LE OBROTY HANDLOWE Z ROSJA 
e.·) Handel wymienny Sowietów z Pol 

c:ką 11lc przedstawia się okazale. Wśród 
23 pm\stw utrzymujących stosunki hand­
lowe z Rosją, Polska zajmuje dziewiąte • 
miej ce. Obroty handlowe Rosji z Polską 
za pierw, ze 10 miesięcy ub. roku osiągnę­
ły cyfrę 12.300.0DO rb. w zf ocie. „Polros", 
będący, jak :viadomo, tutejszą ekspozytu­
rą „Sowpoltorgu'', zamknął rok gospodar­
czy sumą obrotów w wysokości 1 miljo­
il!l rb. Jako czynnik, hamujący rozwój wy 
miany z Sowietami, należy wymienić spe 
cvficzne warunki handlu z dzisiejszą Ro­
sją oraz ostatnią politykę handlową So­
w ietów, która dąży do zawierania wszy­
stkich tranzakcyj handlowych z zagrani­
cą za pośrednictwem własnych przedsta-
v;cielst v, redukując pośrednictwo t. zw. 

or anizacyj mieszanych do coraz mniej-
zych rozmiarów. Działalność handlowa 

„SowpoJtorgu" polega na staraniu się o 
licencje rządowe do Rosji i na tranzak­
cjach wymiennych, które są dosyć skom­
plikowane, czego dowodem może służyć 
fa l·t, że lic ncja, udzielona w październi­
ku roku ubiegłego nie zestala dotychczas 
nawet w połowie zrealizowana, a jedno­
cześnie najważniejsze tranzakcje zawie-
1•ajq Sowiety w Polsce. jak wogóle we 

-:v zy tkich innych państwach za pośred~ 
nictwcm własnych placówek handlowych 
Nic też dziwnego, że działalność „Sowpol 
torgu" '. 1ywofuje wiele zastrzeżeń w ko­
lach przemysłowo - eksportowych. 

POLSKA PLOTA HANDLOWA PO· 
WIĘKSZA SIĘ. 

ex) Towarzystwo „że~luga Wlsfa„ 
B altyk'' zakupiło od Towarzystwa 
„ Bu ~sier-Ręederei und Bergungs-Aktien­
< l eficlł chaft'· w Iiamburnu następujące 
sia tki: Ifolowniki morsl<ie: „Orkan". 
, .na~a tela'. „Krakus", „Tyran", Sambor''i 
,,'Rybak", „f'oka". oraz lichtery morskie: 
,,Janek", „.lurek", „Bartek", „Bolek", 
,,Bronek", „Burek", „\Vacek", „\Vojtek", 
„fran ck", „Felek", „Alek", „Stefan", 
,.t:<lck'1 powiększając w ten sposób swoją 
flotvłlc o 21 jednostek, z których każda 

,liczy przccietnfe 400 do 500 tonn. 
, 

O ZWIĘKSZENIE KREDYTóW SIEW· 
NYCH. 

ex) Do Ministerstwa Rolnictwa napły­
wają ze wszystkich organizacji i związ­
ków rolniczych prośby o zwiększenie kre­
dytów siewnych, brak których grozi w wie 
lu powiatach pozostawieniem pól nie ob­
sianych. 

Ze względu na powyższe Min. Rolni­
ctwa wystąpiło z żądaniem zwiększenia 1 

kredytów na zasiewy jeszcze o 2 miliony. 
Jak wiadomo, Skarb Państwa wyasygno-
wał na ten cel 4 miljony. · 

NARZĘDZIA GOSPODA1RSKIE, KOSY 
I HACELE. 

ex) W dzi.a1e narrzędz! gospodarskich' 
pa.nuje .iuż dość znacrne ożywien!ie. Pro­
wincJa kupuje włelkie i'lnści łopat, wl<lef, 
g-rabi, spreżvn do bron i 'kulty\ 'a to diw i 
wiele inny.eh. PabrvJ-i hajowe otr1· ma 
tv :iuż tyle zamówień na sezon letnL że 
mogą zobowiązywać ię przy inten-

sywne.i pmcy na dwie -luib trzy zmianv -
dosfaiwy dopiero z.a dwa m'.es!ące. Kon­
junktura dla w~nrobów krajowy.eh bcdzfe 
w tym roku szczc(Yólnie korzystna ze 
względu na nled<}iścle do skutku traktatu 
handfowe~o z Niemcami. wobec czeg-n nie 
,g-ro1;i nam import tv1ch narzędzi. Ceny 
utrzymują. się na niezmic 1!onym pozl-0-
mfe; v:amP1\i sprzedaży: 25 pm". ,z.otow­
ką, reszta weikstami z 'terminem do trzech 
mies:ięcy, dfo sfatvd1 i solklnvch 0dhior­
c6 "!-.' 'PT.a~wie wvtacznre k„cdvf. \V d:'da­
le ko obroty ożywi,on~. wi kim po.pyr 
tern de ::\ fę vłównie ko ,. znirraniczne. 
Hacele maja zbyt zanewn',ony. Pahryka 
„Podkowa' notuie nastepuia c cen '· Nr. 
6 - 6 zt, Nr. 8 - 7.50, r. 10 - zl., 
Nr. 12 - 10 zt. za skrzy'flkę. 

NOTO W ANIA 7.l.OTEG PO ~ <lEGO 
w dniu 28 ·1 •tet?-O 1927 r. 

Za 100 złotych: Lond l 43 50. Zurnh 
•. ~.35 sprzeda,ż, 57.P6 1J<:,11pno, 5S.10 nrHo­
\Yania przedetne. Dertin vntata .na 'Vnr 
sza,ye i Katowi.ce 46.0.3-47.17, •na Po­
zn<Vń 46.95~-47.195. Odań~k 57.60-,::.7.75, 
""'intata na Wrrsza'\ .„ .r::.7.51-.57.6"i :Vie­
dcń ru.Jri 7CJ.Of1-7Q.,'".n, ibanknoty 78.95-
79.95. Prag-a 377.75. · 

DOLAR W tOD~f. 
Na wczor. jszym rynku prywatnym w 

Lodzi w ~o złmtch wiecwrowyc 1 dolar 
kształtował sie po k trsie 8.91 i pół w żą· 
daniu i S.91 w pła eni . Tendencja spo­
kojna. Obroty małe. 

::::--
NOTOWANIA NIEOFICJALNE GIEŁD. 

ZBOŻOWYCH. 

Poznań, 2 lutego (A. \V.) 
Żyto 38.75-39.75 
Pszenica 48.00~51.00 
.Jęczmień zw. 30.00-33.00 
'Jęczmień braw. 33.50-36.50 
Owies 30.00-31.00 
Mąka żytnia 65-proc. 5 .75 
Mąka żytnia 70-proc. S7.25 
Mąka pszenna 65-proc. 71.00--74.C 'l 
Otręby żytnie 27.00-28.00 · 
Otręby pszenne 27.00 
Usposobienie stalsze. 

Łódź - Zboże: 
Żyto 43.50 
Pszenica 56.00 
Jęczmień zw. 37.00-38.00 
Jęczmień braw, 39.00-40.0. 
Owies 36.50-37.00 
Otręby żytnie 30.00 
Otręby pszenne 28.00-29.00 

Kowalski. frydenson i S-ka ~ Kaliszu: 
Żytnia specj. najprzcdn. 66.00 
Żytnia luksusowa 64.50 
Żytnia Patent 63.00 

Bracia Kowalscy w Katis:rn: 
Pszenna Wilson 83.oa 
Pszenna Nr. 1 79.00 
Pszenna 0000 75.00 
Pszenna OO 63.00 

Schneider i Zimmer, Młyny parowe, 
Leszno (Wielkopolska): 

Żytnia luks. 66.00 
Pszenna Patria 87.0() 
Pszenna 0000 79.50 

Żelechowski w Łowiczu: . 
Żytnia luks. 66.00 
Żytnia 0000 64.00 
Pszenna 0000 80.00 
Pszenna 0000 A. 77.00 

Młyn „Korona" w Lodzi: 
Pszenna I gat. 79.00 
Tendencja spokojna, małe zaofiarowa­

nie pszenicy. 

Z GlELDY LÓDZKll!J. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy łódz­

. kiej zawarto nastcpnjące tranzakcje: 
Waluty: 

Dolary 8.90,5 

Akcie: 
Bank Polski 107 .OO 
Przemysł Chemiczny w Zgierzu zł. 

1.95 do 1.97 i póf 
Ostrowieckie zł. 19.00 
Parowozv zł. 0.97 
Na zebraniu wczorajszem panowała 

tendencja mocna, obrotów dokonano śre-
dnich. (ah) 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 28 lutego (Pat.) 

Notowania oficfalae. 
Gotówka. 

Dolary 8.92 - 8.94 - 8.90 
Czeki, 

Holan"dja 358.95 
Londyn 43.51 
N. York 8.95 ' 
Paryż 35.12 
Praga 26.57 
Szwajcarja 172.52 i pót 
\Viedeń 126.30 
Wf ochy 39.30 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

8-proc. pożyczka l·onwersyjna 98.25 
5-proc. pożyczka konwersyjna 60.25, 

60.-
Pożyczka kolejowa 101.-
Dolarówka 49.-, 48.25 . 
Pożyczka dolarowa 6-proc. 5.--
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zł. S2.-, 52.75, 52.-
5-proc. obi. Tow. Kred. m. \Var, zaw r 

zł. Gl.75, 61.50 

AKCJĘ 

Nf>to ano złotyclt. 
Ban}· Dyskontowy 13.10, 13.20 
Bank Polski 107.-, 110.50, 10 .50 
Bank Zachodni 3.10. :1.25. 3.17 
Bank Zarobkowy 13.25. 14.­
Rank Handlowy 5.40, 5.60, 5.55 
Bank Przem. Lwów 0.22 
Bank Zj. Ziem Polskich 2:15, 2.30 
Puls 7.40, 7.50 
Elektr. w Dąbrowic 77.­
P. T. E. 0.26. 0.24 
Sila i Swiatto 100.-, 98.­
Częstocice 2.30 
Michatów 0.52. 0.53 
Firlcy 63.-. 65.-. 62.­
Uizy . 0.32, 0.33, 0.31 
vVr0 ·iel 90.50, 90.-. 91.­
Nobel 3.50, 3.85. 3.60 
fitzner 4.95, 4.65 
Modrzejów 7.10, 7.65, 7.55 
Ortwein 0.45 
Parowozy 1.-, 0.97 
Rohn 0.75 
Starachowice 2.78, 2.90, 2.82 
Zieleniewski 17.75 
7,awiercie 38.50, 40.-, 39.­
Borkowski 2.25, 2.40, 2.32 
łiabcrbusch 95.-
Żeg-tu~a 0.30 
Kijewski 0.32, 0.31 
Czersk 0.68 
\Vildt 0.14, 0.13 
Elektryczność 88.-
Brown Bovcril 2.GO 
Gosławice 56.-
Cukier 4.45, 4.55, 4.50 
Zgierz 1.90 
Wysoka 6.-
Nafta 0.40 
Cegielski 38.-, 38.25, 37.-­
Lilpop 23.25, 23.50, 23.­
Norblln 122.-, 121.-
0strowleckie 18.-, 17.80, 18 
Pocisk 2.40 

· Rudzkie 1.62. 1.67, 1.64 
Ursus 2.40, 2.55. 2.50 
Synd. Rolniczy 2.40 
Żyrardów 17.50. 19.2S, 18,S(• 
.Jabłkowscy 0.30 

nirytus 3.45, 3.40, 3.45 
Lombard 5.-

GIELDA GDAŃSKA. 

Gdańsk, 28 lutego (PAT). 
Zamknięcie notowań końcowych w gul­

denach gdnńs'• ich.. 
100 11lotych polskich 67 160..-57,76 
0111ek na Londyn 115,00 

Telegraficzna wy pła ta: 
na Warszawę i7,Cil-17,66 
nii Londyn 25,0'l 
na Berlin 12211(7-1221458 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 28 lutego (PAT). 
Notowania końcowe. 

New-Jork 4, 51/s Iloln.nd.1a. 
Franc1a 123,9~ Belgia 
Wlochy 110,82 N10moy 
Sr.wajoarja 26, 22 Hiszpanja 

12,n7/s 
34,881/2 
20,481/, 

:JB,88 

Portugalja 2,~1 Danja 18,20•/, 
Sriweoja 18.161/t Norw&g1a 18,671/1 
Praga U~ 168 Helsingfors 19~.55 

OIElDA PARYSKA. 
Paryż, 28 lutego (PAT}. 

J.Jond:vn 
Belgj~ 
Włoohv 
Rumn~ia 
Szweoja 
Praga. 

Notowsola końcowe. 
123,98 N. Jork 25,57•/s 
355,00 ~zwajoarja 491,00 
111,90 Holandja 1023,00 
15,30 HiHpanja 428,76 

6 2t75 Niemoy 606,00 
76,00 

Od redakcji: Dział sportowy, z powo­
au braku miejsca w dzisiejszym numerze, 
zamieszc7.ony będzie jutro. 

,r================-~ 
Zakłady Górniczo-Hutnicze 

poszukują 

Inżyniera Odlewnika 
-- i ~ 'I" Ir..-

na 1ta11owiako uefa odlewni produkuil\c•i 
głównie artykuły masowe. 

Reflektulemy tylko na pierwazonędną 1lłę • 
dostatecznem przygotowaniem łec:hnioznem 

i doświadczeniem. -
Rełlektanri zechcą składać 1woje o­
ferty wraz a curlculum vitae, odphami świa· 
dechv ł raferentji do Wydziala Ogłoazeń 
P.A.T. Wars1awn Krakowakie Vraedmleścia 

L. 50 •ub ulai7nle-r Odlewnik". __ , 
34. 

Dziś ! • D.zł ~ I 
przepiękny film p. t. 
„Czar se '' 

w rolach głównych największe 
sławy ekranu Bebe Daniele, 
Lewis Stone i Adolf Menjop. 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę. niedaielę 
i święta od ł,!odz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 gr. III m 20 s!r. 
Wsohoty, niedziele i święta od godz. 3 
po pot I m. SO !!r. Il m. 43 !!r. III m. ~r. 30, 

Młejskł Kiuemato;rraf Oświatowy 
· 'Wodny,,__R~y~n_e_k~~~~~-
Od wtorku, dn. 1 marca do poniedziałku, dn. 7-io 

marca 1927 r. włącsnł• 
Dla doro•łycb 

Wspaniała krotochwila (faraa) w U aktaeb: 

NAD ~IJ~:i:l DUNAJEM 
Dlą młodnfoży. 

Dramat w 14 akt„ płg nieśmiertelnego arcydz:ieł• 
Henryka Slenldęwicza prz:ystosowany 

do polskiego ekranu 

Q O ADIS ••• ? 

WESOtE 

lAK~~[lf Uf n, na w tu 
Orkiestra: 

J, Pet rsburskl 
A. Gold 

K. Eng ard 
nru wspanl&IY noWY program artysl 'tzDY 

W czwartek dnia 3 marca 1927 r. o go.hinic 
B·ei wiec:r:. w lokalu wi:asnym prsy ulicy 

Żeromskiego Nr. 74. (dawniej Pańska) 
Odbędzie się nadzwyczajne ogólne z1i­

branie wszystkich malstrów zrzeszonych i nie 
z:r:r:eszonych. 

Na porządku dziennym sprawa al•cji 
podwytkowejl 

Kolethy stawcie się lic•nia • 
Zarząd Oddziiału· l..ót ~ ....... go. 

• 



ZL YCH oo.oo 
zdobędziesz, kupuiąc los do 15-ej Loterji Państwowej 

w najszczęślłwszej kolekturze w Łodzi 

B. E~I BERG, Piotrkowska 42 Tel. 
7-87. 

Jednocześnie zawiadamiam, iż w 17-tym dniu ciągnienia padło w moim kantorze 

ZŁOTYCH 15.000, na Nr. 75071 naj::4\~~z:ź ;:.!~a-
Tamże są jeszcze losy do V-ej kl. do nabycia. 

łWW HEM fi+H'p & i!Qfifi ,„„ 

a · Ś~nku ·Handk;~;g.,-, 
w Łodzi 

-oor~RoifntE 
Oryginalna maść 

z (kogutkiem) 
n!llROZOL" 

leczy i goi ran­
ki, powstałe od 
odmro.tenla. .-· . 

zawiadamia -q pp. Akcjonarjuszów, te dnia 23 marca 1927 r. 
o godz. 5-ej po poł. odbędzie się w gmachu Banku w Łodzi 

(przy ul. AI. Kościuszki Nr. 15) Sprzedafą 
apteki i składy 

apteczne. Nadzwyczajne Zgromadzenie Walne 
Akcjonarj~szów M i 6 d PmzeJoy 

z naslępuj~ym porządkiem dziennym: 

Powzięcie uchwały w przedmiocie zatwierdzenia no­
wego statutu Bankn. 

czysty, hrlet„, lip 
cowy, pochodzący 
a puielt podoilkich 
w blanankach bru 
tło 3 kg zl.10.80 

Do uczestoicz-enia w Zebraniu powyższem mają prawo 
akcjonarjusze, któr:zy do dnia 16 marca r. b. złożą swoie 
akcje w kasach: 

5 kg. sł. 15.-
10 k1r• zł. 28.-
20 kg. zł. 53.­

wraz z opakowa­
niem i opłatą pocz­
tową WTsvła za zali­
czką I. WINO KUR 
Tarnopol (Małopol­
ska) Sknynka po 

Banku Handloweilo w Łodzi lub Oddziałów jego w 
Warszawie, Luba.inie, Radomiu i· Kielcach, lub też „Mittel­
deutsche Creditbank" w Berlinie. 

Kołnierze ntywne :25 gr, Kossule białe z man.100 gr. 
„ sportowe 20 „ „ „ bea „ 90 „ 

Mankiety 35 „ „ kolorowe z 11 90 • 
Ptlłko1zulki 35 „ 11 „ bez • 90 • 

Parnwa Chemlcana Pralaia i Farbiarnia 

ZAKŁADY: al. W6Uc•ań11ka 257. - Tei. 30-01 
ll'ILJE1 ni. Piotrkow1ka 4, Piotrkowska 67, Pfotr 
kow1ka 147, tel. 27-87, Główna 52 (róg Kilióekiego· 

Napl6rlrowskle~o 27. -

ca to wa. 

SULFOCOL 
LA KOO 

leczy skutecznie K A S Z E L 
chr,ypkę, katary dróg odde-

. chowych. 
Odrzucać naśladownictwa! 
Do nabycia w aptekach. 

Pracownia sukien I okryć 
damskich b. w11p. 

Lucyna w Warszawie 
Chic Parisien w Paryżu. 
Zamówienia wykonywa punktu­
alnie i solidnie podług najnow­
szych modeli. Pracownia zaopa­
trzona w pierwszorzędne żurnale. 
al. Zachodnia nr. 22 p. J. Mikulska 

Ceny pr•)"ałępne. 

Kantounta (~a) 

TEATR ,~SCAL 

Opera w 4 aktach (w 8 odsłonach) G. V endiogo, 
Uddał biorll m, inn, 

Marja Mokrzycka (Leonora) 
Helena Fotygo (Azucena) 
Stan. Ciruszczyilski (Manrico) 
Roman Wraga (Luna) 

[bóry E::J Pełna Drlle11ra Symionlnna g [hftry 

O d p i s. Nr. spr. Z. 23127. 
DECYZJA 

W Imieniu Rzecsypospolltej 
Polskiej. 

Dnia 1 lutego 1927 r. Sąd 
Okrę~owy w Łodzi w Wydziale 
Cywilnym w składzie jednooso­
bowym: Sędzia B. Niewiarowski, 
Sekretarz aol. Fuks, na posie­
dzeniu publicznem rozpoznawał 
podanie Roberta Schweikerta o 
uniewatnienie papierów warto­
ściowych i na mocy art. 1, 7, 8 
i 9 Ust. o utraconych tytułach 
na okaziciela z dn. 26 lipca 1919 
r. i art. 712 Ust. Post. Cyw. 

p o s ta n a w i a: 
uniewatnić: a) 286 akcji Banku 
Hadlowego w Lodzi po 250 rbl. 
nominalnej wartości każda, a mia­
no\\' icie: I emisji Nr. Nr. 1915, 
1916, 1917, 1918, 1919, 1920, 1921, 
~922, 1802, 1803, 1804, 1987, 3042, 
3046, II emisji Nr. Nr.: 4155, 4156, 

Chcąc uniknąć zdenerwowania przy źle dzia- 4157, 4158, 5263, 5264, 5265, 5266, 
łającej maszynie za niski\ opłatą miesięczną 5267, 5268, III emisji Nr.Nr. od 
konserwują nasze Zakłady wszelkie systemy 9:?.38 do 9266 włącznie i 9312, 
maszyn do pisania i liczenia. Dodawanie IV emisji Nr. Nr.: od 14245 do 
taśmy, kalki i e. t. c. Warsztaty reperacyjne 14263 włącznie, od 14264 do 14300 
do wszystkich systemów na mieiscu. - - - - włącznie, 14311, 14312, 14313, 

Mechanik na kaide zawołanie! 14314, od 14346 do 14354 włącz-
Sxybkość ! rn;;;c e.t:• Taniość I nie, od 14368 do 14387 włącznie, 

Powszechne Zakład? Konserwacil Maszyn od 223s1 do 223so włącznie, od 
ul. Mall'utowłcza No. 9 0 _ _ _ _ Telefon 56-,fjfJ. ~ 31701 do 31740 włącznie, 31743, 

"bm!!~iBC;;ll~!.'lmlBil~imliilll:'1.lfii!Bill!lił!IR!!ZB•li!i 317 49, 317 50; b) 133 akcje Łódz­
kiQi!o Banku Kupieckie~o po 250 
rubli nominalnei wartości każda, 
a mianowicie: Nr.Nr.: od 857 do 

AMERYKAŃSKIE 

fJ EBLE biurowe 
EDWARD TELATYCKI 
Łódź, Piotrkowska 48, tel. 10-63. 

I Każda sztuka gwarantowana. 

w - ..._,. 

pienięd11y, zdrowia i •marhried 
Jeżeli stale utywać będ.zie nie­
doścignionej w dobroci swej -

Zb9tOWBi uTiłYUMF~' 
zawieirającej 10 proc. kawy oryginalnej. 
. największa Łódzka Elektryczna 

PalaJ'nia Kawy i S1.llroqat6w 

Franciszek Glugl a 
I Łódf, Południowa 28, tel. 15-32. 

Żądalcłe wuędzie. Żądajcie wszędzie. 

909 włącznie i od 13154 do 13233 
włącz:nie; odpisy niniejs:iej decy­
zji pnesłać Bankowi Handlowe­
mu w Łodzi i Łódzkiemu Banko· 
wi Kupieckiemu oraz oiiłosić w 
„Monitorze Polskim" i „Kujerze 
Łódzkim". 

(-) B. Niewiarowski. 
Za zgodność: Podsekretarz 

(Zengierówna. 
--~~--------~ 
Michał 

J omanewi~i 
nownpocztowa l. 5. 
•!!ubił książkę Kuy 
Chorych - wydaną 

w Łodai. 

DR. MED. 

W. łA60ftOWS~ 
Chor. skórne wen11-
ryc.1ne i mocao· 

płciowe. 
Gdadska 41. 

Je[~Di~ 
tkacki 

Abaolwent Techni­
ki Berneó•kief po-
11uk11je miejsca w 
.zakr1111!e bawełnia­
nym. Powałne re­
ferenefe. ZgłoHe­
nla pod „S. A.• 

or. uener 

--~~--r.ma----~„--„ ... „. 
Nowy I 

:naakomlty 
środek 

dla przemysłu piekarskiego, pod­
podnoszacy wybitnie jakość pie­

czywa. Wyrabia: 

młody, znający dobrze języki poi- DoAkt.Nr. 87-27 r. 
ski i niemiecki i piszący biegle OGŁOSZENIE 
na maszynie, potrzebny zaraz do !:omornik prs„ 
poważniejszego biura handlowe- S,dsle Ollrę11. w 
go. Oferty z życiorysem, odpi- ł.od:dSTANISU.W 
sami' świadectw i oznaczeniem DULKOWSKI, zam, 

w ł.odd, pny al. 

Do a\ t. Nr. 153-21 

Ogłoszenie 
Komornik pray 

Sądale Okręgoym 
w lodd Bronł­
a~aw PlngAeleki 
um!eukały w l.o­
d1ł, prsv ul. Po­
ł11dul. owQj nr. 10, na 
11 • aad:de art. 1010 
U1t. Poi\. Cyw, o­
głana, :łe w dniu 
11 marca 19]7 r 
od god:i. 10 rano 
w Lodsi pray nlłcy 
Brzezlńldef 96 od­
będzie •ię spn:eJat 
prze.z licytaci• rn­
chomości nalet11-
11ych do Mendla 
Broda~ego v11l Bro­
dera i skladaj11cych 
się a wagi, soli 
krystalicznej l ln-

0nych, ocenionych 
na 1Umę 434 zł. 
ł.Odt, dn. 26III-l7 r. 

Dr. 

Vr:yfmuje od 8 do 
10112 r„ od ~-2.45 
p.p. I od 8-9 w. 

ff. ~ U ~ I ~ Z Dr. 

~!i!!t!~~~:~ '111 l 

Choroby skórne 
Wenery~ 

3-8 
SlenldewłCllla &. 

róg llławrot 
wg. 3-5i 7-8 

Cea7 leelUlieme 

Dr. pensji składać należy pod „M. Gdańskiej nr. 6 na 
M. 115" w eksp. „Kurjera Łódz- n.gadzie art. 10JO 

kiego". Ust. Post. Cyw. o-

Browar Krak. JANA GoTZA, 
KRAKÓW, ul. Lubicz 17. Lek. dent. Dr. med. 

glaua, .te w dn. 11 
marca 19l7 roku 
od godz. 10 rano w 
ł.odd, przy alicy 
Gdaóskiej pod 
Nr. 18 odbędzie aię 
spr.aedat pnea li­
cytację ruchomo'ci 
naldącyoh do Jan­
kla vel Jakuba Zel­
mana i akładaj~­
cych się z mebli, 
ocenionych na 111-

mę 621 zł. 

ffj Przedst· Adam KOTLICKI, Łódź, Wschodnia 55, 

!t!!~f.~ fi. RY~leWlki Cichego spólnika 
10,000 - 15,000 zł. przyjmę do 
składu bławatów w centrum Po­
znania lub dostawcę towaru. O­
ferty sub „Poznań11 do „Kuriera 

Łódzk." 
I 'ff '!Mtw 

Dr. med. Dr. med. 

mewiaii~i P. u H n u n 
Sienkiewicza 34. 

Chorohv st1óroe i 
wcnervczne. 

Naświetlanie 
lampa kwarco­

wa. 
Przyimuje od 5 do 

8 po południu 

ro \n:obne panienki 
Jl '. ::iteliglentne, ele­
(<"nckie do podawa 
rio c~~ pierwszouęd 
·1" „„ interesu i do­
•; · a „:1 ch ark" młc :h 
\{f !a .!o mość Krćt!rn 
: 'r. 8, rniesz. 14, od 
l-3 p. p. 

powrócił. 

Poludniowa 23 
Specjalista 

Chorób s k ó r• 
ny c h, wene­
l'ycznych i mo­
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcową). 
Przyjmuje 9 do 12 

i od 5-8 wiecz. 
Tel. 40-26. 

!{dolna podręczna 
'~ posznkufe pracy 
w magaz:ynic kt1p11-
:uszy. L11slrnw111 o­
ferty pod „Podrę­
czna" do „Kurjera" 

831 

Spec. u1uwrvnle zę-
bów b 11 • b ó 1 u. b. lekarz Szp. św 
Plombowanie i wpra Łazarza. 
wianie az:tucznych choroby sk6rne 
aębów według naj- weneryczne 

Poszukuję mieszka­
nia fednopokojo­

We!lo wprost od 
gospodarza. Ccma 
obojętn, pośrednicy 
połądani. Oferty 
pod nS. s,• 

now111:1j me to dy. 
Pnyjm. 9-2 i 4-T 
Cen}' kllnłoznel 

Zamenhofa L. 6 ł..ódt, d. 24/II-27 r. 

Pragnie 
za mienie 

kierownlc1e staflowisko, lub ppyimis 1a­
stępstwo, !adolny i energłcHy hsndlo­
włec-aryjczyk. posiadający 21 letnią na­
modzicln, praktyk, i •to1unkt handlowe 
w kraju I zagranicą. Włada językami: poi 
skim, rosyjskim l niemieckim, Obeznany 
w branły: te11hnic1mef ceramicznej, żela-
11nej, budowlanei. radjo-t11chnicznej, aa­
mochodowei, tytoniowe! i 1pożywczo-ko­
lonjalnej, Posiada poważne referencje. 
Olerty prayjmuje administracja nloiejsu-
go pisma . pod: .Energinny _i zdolny_:. _ 

Do kompletu 
freblowskiego przy ul. Nawrot 81 

II p. przyjmie jeszcze kilkoro 
DZIECI rutynowana nauczyciel­
ka. Zapisy Nawrot 8 II p. środ-

kowa oficyna drzwi lewe. 

od 6-8. niedz. 10-12 

Dr. 

fKKUI 
Kłlł6skłeso HS 
n pray Głównej : 
choroby wene­
ryczne, ak6rne 
i dróg moamo­
wych p uyj mu je 
od gndz. 12 - 1111 
od gods. 61/s-81/11 

Lek. Dent. 

i.Kreni[~a 
pr:-:yimuje 

w Lecznicv na 
WÓLCE od 9-2 pp. 
codsiennle tel. 409() 

Komornik 
I. Dlllkow1kL 

O Gł.OS ZENIE. 
Komornik pnT 

S,dzie Okrcufowym 
w todli S. DUL­
KOWSKI. zam. w 
ł.odai, pray ulłcy 
Gdań•klel pod nr. 6 
na zasadzie art.10JO 
U. P. C. ogła­
ua, że w dniu 14 
marca 19.27 roku 
od gods 10 rano 
w Lodzi priry Za­
wadaklej pod nr. 41 
odbędde się spl'.ze, 
da.t przez publlca­
n" licytację rucho­
mości: nale.iących 
do Jakuba Gostyń­
skiego i ak!adaj"­
cycb się 1 mebli „o­
cenionych na sumę 
370 z!. 
ł.ódt, cln. 28.II,27 r. 
Komornik 

i. Dllłkow• 

Komor:aik 
B. Pln!Jlehikł. 

... ~R. MED. 

skórnych, wenery- ~ U 
cznych i moczo-
płciowych. Lecze- Szkolna 12. 
nie szt. słońcem Choroby. włosów, 

wy:i:ynowem. skórne, weneryćz­
ne i moczopłciowe 

Przyjmuje od d-10 lec:i:enie prom. Roe-
od S-S P opoł. ntgena i I a m p ą 

Dr. 

R ó i a n e„r 

kwarcową. 

Przyjmuje od 12-3 
i od 6-9 wiec:i:. 

Dr. med. 

D. Frid 
choroby wewn,trs• 

11e ł d1łecl. 
SIENUEWICZA 37 

(winda czynna). 
Tel. :14-78. 

prsyJmufe obecnie 
od 9-11 rano ł od 

3-5 p. p. 
w Lec1nłcy .SA-· 
NIT AS• (Cegiel-
niana 29, telefon 
44-Sl, od ll-tl/2 

I od 5-6. 

Choroby skór­
ne, weneryczne 
moczopłciowe 

Leczenie szłucz 
nem słońcem 

górskiem. 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28-98. 
Przyjmuje OA . 8-10, 

J. Pik Dr. med 

Wólczańska 57 R ~pn n ort 
parter, tel. 23-77 U IJ IJ 

Choroby nerw. I p n . r zt 

i od 5-8. 

i wewnętrzne. o . r. 1ruro1 m J 
P•ychlczne metody (Daielna) Tel. 44-10 
lennictwa praypa- choroby nerek, pę-

~ ~ Y B Ul~ KI D.r. med. 

~~:~~!: s::~~~ lelm~onowa 

dłości nerwowo-du- cherz:n i dróg mo-
cbowyoh - illk11 nie. esowych .. Prayjmuje 
(łęk, zawroty etc.) od 1-J 1 od 4-7 
Przyjm. od 1J - 1 włez. 

ryczne 1 moczo-
płciowe. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent­
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 

Telefon 25-38. 

A.łluuer!a- ohoro­
by kobleH i we­
nerycane (wyłąu­
nie u .kobiet); pora­
dy dla kobiet olę­
łarnych, 111/1 -1 i 
3-6 w niedzłsle 

i święta 11-1 
PlołFlllowelu' &« 

4-7 wieczorem. 

Dr. med. 

n: ~·d. Ueumar~ l. 'l~IRIDJ "°'"a••ki • 
choroby skórne 

Cho•oby nerek, i wenerycaae 
p~ehersa I dróg Lecunle prom. 

mocsowyoh. Roentllena 
Praylmuje od 4-7 przyjmuje od 11-1 
NAWROT Nr. 8. l od 7 - 8. 

Telef, 19·90. Penie od S-4. 
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SALA FILHARMONJI -· DZIŚ! -· Dnia 1-go m rea godz. 10 wiec • 

KI Stow. Artyst. 
malarzy 
„STAR " 

-- Ostatni dzi Pozostałe llłoliki rzy bufecie i w barze upranza się czeainłej 
ć w Kasie Filharmonji od godz. 7 wiecz. 

Łódź, dn. 25 lutego 1927 r. 
URZĄD WOJEWÓDZKI w ŁODZI. 

Okręgowa D~Hkeja 
Robót Publłesnyeh 

Nr. RP. 547/A. 

P ZETARG. 
Urząd \Vojewódzki w Łodzi ogłasza 

niniejszem publiczny przetarg ofertowy 
na instalację wodociągowo-kanalizacyjną 
w gmachu gimnazjum państwowego żeń­
skiego im. Królowej Jadwigi w Pa­
bjanicach, przy ul. Kościuszki. 

Przetarg odbędzie się dn. 10 marca 
1927 r. o godz. 12-ej w lokalu Urzędu Wo­
jewódzkiego w Łodzi. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści 
kosztorysu wstępnego zatwierdzonego du. 
21 lutego 1927 r., sporządzone ściśle wc­
dlug przepisów tymczasowych Mini ter­
stwa Robót Publicznych o oddawaniu 
robót i dost a w państwowych L. III-396/26 
z dn. 31 lipca 1926 r., należy składać Jub 
przesyłać pocztą do Urzędu \Vojewódz­
kiego w Łodzi w kopertacl1 podwójnych, 
z których wewnętrzna winna być zalako­
wana pieczęcią firmową ·i zaopatrzona w 
napi.s: „Oferta do przetargu mającego się 
odbyć dnia 1 O marca 1927 r. na instalacje 
wodoctągowo-kanalizacyjną w gmachu 
gimnazjum państwowego żeńskiego im. 
Kr. Jadwigi w Pabjanicach". 

Dowód wplacenia w Kasie Skarbowej 
do depozytu Urzędu Wojewódzkiego w 
Łodzi wadjum w wysokości 5-proc. ofero­
wanej sumv w gotówce lub w papierach 
Procentowych, mających wartość pupilar­
ną, ustalonych rozporządzeniem Mini­
sterstwa Skarbu z dn. 28 grudnia 1926 r ., 
ogłoszonym w Dzienniku Urzędowym 
Ministerstwa Skarbu Nr. 3 z dn. 22/I-1927 
roku, powinien być złożony Urzędowi 
Wojewódzkiemu w Łodzi oddzielnie. 

Vl ofercie umieścić należy klauzulę: 
„Oświadczam, iż zaznajomiłem się z 

.,Przepisami tymczasowemi o robotach 
i dostawach państwowych", wydanemi 
przez Ministerstwo Robót Publicznych 
dn. 31 lipca 1926 r. za Nr. III-396/26 i zga­
dzam się, iżbv oferta niniejsza i stosunki 
prawne nią wywołane, były normowane 
stosownie do postanowienia tych prze­
pisów. 

Termin składania oiert upływa o godz. 
12-ej clnia 10 marca 1927 r. bezpośrednio 
J.Jrzed rozpoczęciem odnośnej rozprawy 
ofertowej przez Przewodniczącego Ko­
misji Przetargowej. 

Oferty nieodpowiadające wymienio­
nym powyżej warunkom oraz „Przepisom 
tymczasowym o oddawaniu robót i do­
staw pa!lstwowych", lub zlożone po ter­
minie, nie będą rozpatrywane. 

Informacje, dotyczace projektu i wzo­
ru ofert r, udzielane będą w Urzędzie Wo­
.ie\ 'Ódzkim - Okręgowej Dyrekcji Robót 
Publicznych w godzinach urzędowych, 
gdzie otrzymać można również 1 egzem. 
plarz warunków przetargu oraz kosztorys 
ślepy. 

n .,, n · 'f n "'f n ., uli . ullt uli!. ullt 
Zakończenie kar awalu arcykapi· 

talnym programem 

• che dz ie 
.,, 

'' 
' n1 n1 

Konkursowy film według rozgłośnel powieści Klemensa 
VAUTELA „MADAME NE VEUT PAS D'ENFANTS" 
Udział biorą: 
S.t.:ampnńska 
Niczr6w­
n ny -
P a pi· 
kantcrji 
Baje­
czna 
Rrzecz dzieje się w Paryżu w dobie 

w roli modnej żo 
neczki 

w najlepszej swej 
kreacji 

11 panny z to-
2 warzystwa 
jako roztańczo 
na teściowa.-

obecnej, pozatem 

Druga i ostatnia lekcja pod kierunkiem pary kic::h mi­
straów. Najnowsze szlagiery muzyczne wykon orki stra 

symfoniczna pod kier. p. M. CHWATA. 

atru •• • •• 

Przyjeżdża całkowity ze pół z własnemi 
dekoracjami i rekwizytami. 

======SZCZEGÓŁY JUTRO!====== 

Z WIADOMIENIE. 

Składy Elektrotechniczne 'i· „ 
• 

. k WARSZAWA F a I n s o DZIKA Nr. 3, tel. 321-92 ~ 
Nioiejazem :zawiadamia Iż dla wygody Sz. Klifenteli otworzony został 1pecj11lny 
SKŁAD HURTOWY w Waru:awle GRANICZNA Nr. 14 (w podwórzu) tel, 186·•5 

t!d:ale takowy je et stale zaopatrzony we w1zelkie 

Mat rjaly EHe tro echnic ne. 
ł SPECJALNOŚĆ: Kable i Druty miedalane, Liczniki wsayatkich voltarzy ł amperaue. 
-= ŻARÓWKI: ~Phlllps", "Osram", „Cyrkon" wszyslkieh voltarzv. i świec .. 
; Jednoc1 i ph1 upn:•fmi'• proeimy z wnyatklemi obal 11lnnkamł r.wracać su: pod n1taf po­

danym adresem: 
~ Składy Elektrotechn. H. Wajnsztok, Warszawa, Graniczna 14, 

tel. 186-45. 
P. S. Solidne i szybkie wykona nie. udzielonych :zam6wie1i. 

„ 
= ~ 
~ 

W dniu 26 lute~o 1927 r. Sąd Okręgowy w 
Łodzi w Wydziale Handlowym postanowił: 1) o­
głosić upadłość kupcowi Menachemowl Szlamie 
Cymermanowi, 2) chwilę otwarcia upadłości 
oznaczyć na d:zi"eń 1 września 1926 r., 3) zamia­
nować Sędzią Komisarzem S~~zie~o ~an~lowe~o, 
S. Kopczyńskiego, 4) :r;am1a!1?w~c kuratorem 
upadłości apl. adw. Boleał. Bobnsktł!go, 5) osa~ 
dzić Cymermana w areszcie dla dłużników.„ -
6) naltazać opieczętowanie kantoru, składów, kasy, 
~ioru dokumentów. rejestrów·, papi~rów, ruc~o­
mości i rzeczy upadłe!!o oraz spólników, gdzie­
kolwiek się one znajdują. Wyrok opatrzyć rygorem 
tymczasowego wykonania. 

Czopki hcmorojdalne GĄłl•ckłego, 
(lll Kogutkiem) usuwają ból. krwawienie 
swęqzenie, pieczenie, zmniejszają Gu­
zy (źylaki), Sprzedatą apteki i składy 

Wobec powyższego . w myśl art 476 K. H. 
Sędzia Komh1arz wzywa wierzycieli upadłego, aby 
w dniu 11 marca o godz. 12 stawili się w gmachu 
Sądu Okręgowego w Lodii sala .Nł 57a celem 
dokonania wyboru syndyka tymczasowe~o, 

Sędzia Komisarz S. Kopezyóeki. 
Kurator B. Doliński apl. adw • 

• 

ap.teczne. 

Odpis. Nr. spr. Z. 202/26 

ECYZJA. 
\V I !e!łD ' Hl![ljfJOSpołifej Po~kJeJ. 

Drua 9 września 1920 r. Sącl 
10kręiowy w ł.;odi;i w ~Wy;dziale 
ift:ywilnfJ.!! w skł~dzie następu„ 
/aicym: ' PrzewoCłniozący Wfoe„ 
Prezes Gygft.ński, Sędziowie : 
Zdanowicz i Rudnicki, Sekretarz 
apl. Finkst~i , na posiedzeniu 
pul:iłiczn m rozpoznawał 'podanfo 
Mićhał 'Vel „ Sz4!.W!-a - Michafo 
Hirszfelda o zaH~~eczenie ~ Ji„ 
stów Zagtawnycli Towarzystwa 
Krcdytow* m. ł}od i i na za-1 
sadz.i &ii. 12 Ustawy z dnia 26 
lipca 1919 r. o utraconych tytu­
ąach na okaziciela (Dz. Praw. N, 
67 poz. 406}. 

pto·stanowih 
t) z~zwolić na zastosownn16 

odków zabezpieczają.cy:ch, prze 
widzianych w art. t-5- Ustawy 

utraconych tułach na okazi„ 
·cl , w st0$ do stano~-

jcych własność. Michała v.el Szu„ 
lima Michała HirscłlfelOa 6 sztuk 
:Lfotów Zastawnych Towarzystwa 

~d;ytow~o m. Łoclz-i1 a m.?.lno• 
i · e: Nr. Nr. 10771, l@O W&I'• 

ś~ no~aloej po 3!000 rubli 
żdy. Nr.Nt'. 295 i 29587 war• 
ści npwin ęj po 1 O rb. każ.. 

(J.y, Nr. 5,1835 mości nominai· 
nej 500 rubli • Nr. 93760 ~ci 
oominalpej 100 rb.; 2} wzbronić 
~szelłcich wypłat z ~:z;cze~61· 
ruonych pa~ier"ów Uł6konywania 
ci niemi jakiehkolwiek tranzaktj; 
3) odpis niniejszej deCyzji dorę• 
~zyć Towarzyshvu *1-ed:ytowemu 
m. Lodzi, i 4) Z".arD.dzić 3:.krotne 
p~łoszenie tej decyzji w odstę­
pach dwumiesię.cznvch w ,(Mo­
.nitorze Polskitn11 i .Kurjerze ł.ódz 
kim" i wezwac wuystkicłi ro­
uczącyCh praw~ .ao wytej ~­
m~enionych liSMw ząsławnyc:h, 
ażeby w ciągu dwUcb lat, ~c 
od daty pierwsze~o o.;..~szenia, 
złO;t;yłi je w Sądiie Okręgowym 
w· Łodzi do sprawy • Z.,202/20 
1111 zgłosili ~lwy. 

Podpisali obecni: 
Za. zgodność: Podm:ikretarz 

(podpia niecayteln,-~ ' 

LECZ ICA 
dla DłlJtbDdl tJtb CbDIJtl „ 

gabinet dentyetyczny 
ł lnatytut Roen.tgenowak( 
(Diagnostyka, te~a powierz­

chowna i lekko-głęlioka) 
pray ul. ZglerakłeJ 17, tel. 16·33 
Lampa kwarcowa. Djatermf!!l· S~cH• 

pieni• ochronue, AnaliZy. 
Przyjmaill lekarze: 

Dr. GOLDSTEIN.POLAK 
Dr. JUSTMAN 
Dr, M. KANTOR 
Dr. PAPIERNY 
Dr. RAKOWSKI 
Dr. ROZENCWAJG 
Dr. RÓŻANER 
Dr. W Ą.JNBERG 
Dr. STUPEL 

•Lelc11rz dentysta GRODZimCZYK 
• • N. ROSES 

Lecznica cay.nna cały dzletl. 

Do sprzedania używane 

oz i o wag& 
o~l&dać można: 

Nowo-Cegielniana nr. 20. 
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WIE E' 
(Wie eń re ) 

Nad program znakomita farsa w 2 akt. p.t. nOdmladzające Pigułki" 

Od wtorku 1 marca do poniedziałku 7 włącznie. / 

8 wielkich aktów J'Oskouy I upojenia. W rolach 
głównych piękny, Jak manenle bożyszcze kobiet 

Bruno Kastner ~·Henryk 
Bender P_nepych w~sta~~I Piękne. dancln 

gi fHzcze p1ęknt•JUe kobiiaty. -
Sporty! Zabawy! .Życie złote! młodziety w Berlinie 
I Wiedniu o,tatnie śp:ewne ln!(feJ'y W!ednia l 
Berlin a wykonane będ11 przez ~pecjalnie saangato· 

wanych solistów. 

~~~ł~ziełni -­
Pr c:owników 
t wych 

OTELL 
'' (Demon Pocz. w dni powszedni• o g. 5 po poł. w 1oboty, niedz. 1 śwł,ta o g. 3 p. p 

" ~~~g~~~~~: ---------A N O N S: ---------

\ł rnlach 01:~~;;, ELY~ ~~0itf}1 Werner I~=!:::~~ Małieńitwo 1ro~em miłOi[i. S ienkie wicza 40. 

Wielka premjera obrazu, który nie ma nic wspólnego, z filmem o podobnym tytule 
wyświetlanym już w ł..odzł P• t. 

Ostatni lata jego panowania i 1918 Dziś 

Po raz pierwszy w todzl 
Tragedja dworu rosyjskiego w 12 aktach. 

UWAGA Wyświetlają jednocześnie Kino-Teatry ODEON i APOLLO - Orkiestry powiększone. 
ilmmm ... mm111mmmBEJ111111._•~iBEZSmB1illllmmasmm!:szammmesmi:am:;i::m111111m.anmJBB:i 

toaletowego nad 

„Lavender-Soap11 

łagodne, udelłkatniająee I nadzwyesaj 
prayjemne w użyciu. 

Wyłączna sprzedaż w n111tępujących składach: 

Arno Dietel, Piotrkowska 157. 
Ludwik Dziwiński, Piotrk. 35. 
Luc!an Dryl, Pomorska 31. 
Henryk Qoldhirsz, Piotrk. 156.' 
W. (ir6.inwald, Narutowicza 35. 
Qustaw Heine, Targowa 10. 

• Jasinowski, Al. I-go Maja 36. 
Periumerja"Kosmo~\P~tr~~ 
Ernest Krause, Główna 67. 
J. Kahan, Konstantynowska 31. 
D. Perlmutłer~ Narutowicza. 24. 
St. Przy5ucher, Kilińskiego 40. 
Henryk !Perlmutter, Cegieln. 2. 
Henryk echtman, Piotrk. 207 
G'liecz. Rżew ki, Andrzeja 2. 

W. Rzepkowie•, Nawrot 17. 
J a n Sitkiewicz, Andrzeja 35. 
B. Tym an, Zgierska 20. 
Marjan Włodarek, Rzgowska 7. 
H. Winawer, Zgierska 1. 
Perfumerja „Vera", Piotrk.142. 

„LAVENDER ·SOAP„ 

~awo~owa szhała hroiu ~z~[ia 
i ROBÓT RĘCZNYCH. 

Odsnaczona złotym medalem. Mistrzyni cechu 

A. KopydłowskieJ, tOdź, Piotrkowska 1~4. 
Kurs lrroju pasowania, model0Yani111 i bielitnlarstwa. Kurs 
uyci11 i mierzenia. Kurs wszelkich robót ręcznych, slojdu, 
robót freblowskich. Po skoćczonym lturaie uczenie• otrzy­
mują świadectwa prvwatne lub cechowe. Dla pracuf~cych 
kuny wiauorowe. Zapisy w kaocel11rjł ukoły od 10-1 
i od 6 - 8 wiecsór Sprzedaż fasonów papierowych. 

Kurs modniarstwa. - Nauka kapeluszy. 
:-1 :-: Kurs haftu maszynowego. 1-1 :•1 

CENY PRENUMERATf: 

Poszukuje się inteligentnej nie­
zależnej 

wychowawczyni, 
w wieku od 25 do 35, do samo­
dzjelnego prowadzenia dwojga 
dzieci, 6-letniej dziewczynki i 
12-stoletniego chłopca. Koniecz­
ne są: znajomość czterech języ­
ków, pomoc w nauce oraz muzy­
ce i nadzór nad gospodarstwem. 
Warunki dobre. Oferty z życio­
rysem i odpisami świadectw pro­
szę złożyć do Administracji „Kur­
jera" pod „Zaufana". 

OOŁOSZENL\ DROBNE. 
po 10 llOS"tY u wyraz. Dla po­
a:UfraJąr;yeb 11rur s crtm7 aa 
wyra. Nalmnfe~ 01t0Henł1 

50 voH"J. 

25 złotych mlesłę· cznłe. Wyuczam 
kapeluszy damskich 
systemem wledać· 
sktm uybko, grun­
townie. Dla pafl pra 
cufącyc:h komplat 
wieczorny Słenklewi 
cza 26 front, parter 
gdzie kapelusze). 

Ważna dla pad! 
Kar; trzymietię­

czny bleliźnlantwa 
1kodc11onyl Zapisy 
dla nowych kaodv­
datek jut od 27 III 
Tylko ~O zł. mies!ę­
c11nie. F. Grynblat, 
Zaromskiego Nr 9, 
m. 33, prawa oficy­
na I·sze p. Zapi1y 
codslennie od 11-ef 
do :Z i od 2 do 7. 

924 

Hoono ; snPz~dnt 
Hredens z lustrem 

stół. knesła oto­
m1ne, garderobe la­
kierovan11i s lustrem 
azafę, łótka, tremo, 
materace sprzedam 
tanio. Sienkiewicza 
nr. 59. m. 42. Ofi­
cyna, pierwsze pię­
tro, drugie wefścle 

RIRrRI ":,~!~! 
Łółka metalowe, o­
tomany, leżanki ma 
teraee patentowa­
ne i miękkie, krze­
sła gięte, meble ku­
chenne. biurowe, 
biurka. biblioteki. 
atałerki, WiPszad. 
ła, białe saloniki 
W dużym wyboue 
poleca na raty Ma­
ita•yn Mebli Wł. 
Romiszowskłego -
Piotrkowska 116 I 
p, front, tel. 2161. 

no sprzedania fol­
El wark 234 mor!(i 
zieml pszennej w 
tern łąki 20 mól'g 
zabudowania nę· 
ścią murowane, cię 
ścią drewni!ine, J: 

inwentarzemtywym 
ł martwym, bez dł11 
s:lów. cena 20,000 do­
larów. od szosy pół­
tora kilometra Wia 
domość w biurze 
pośrednłczam Bo­
l'owsklago, Zgierz. 
Stare Miasto, Pa­
rzęcsew1ka 3. 

Olta11yjnie sprnciam 
2 magle elektry­

czne nowe z moto­
rem. Oferty sub 
"Magiel". 893 

'upełoa wypue­
&ł daż po cenach 
znitonych mebli no 
wrch i utywanych 
Za'kład t11plcer1ko­
m«łblowy ul, Piotr­
kowska 183. 

!!łl!a neźnicsa z po­
r woda wyfudu 
do spn:adania, oa­
dafe się na każdy 
interes. Nowo-Za­
uewska 46 . 

Sklep lrolonJalno­
spotywczy • ła­

dnem urządseolem, 
nadający się na ka­
tdy Inny lnterH w 
dobrym punkcie, na 
tychmiast do odst11· 
pienia. Wiadomo•ć 
w adminitracji "1Cur 
lara lódzkieao". 

Oknyfnia 1puedam 
tanio aypialkę 

mahoniową oraa po 
kój stołowy • ku­
ehnlą Nawrot 37, 
m. 17. Kaliński, 

H n p i ę fortepian 
mi.ło utywany. 

- pterwszorzędnel 
marki. Oferty z po­
daniem ceny sub 
„Forleplan". 887 

Sprzedam gardaro­
be i krzesła. -

Slenkiewlcsa 59, o­
ficyna - picrwue 
piętro, m 44, na 
lawo. 941 
~przedam massyoę 
Il łatkową, uew­
cką. Prsejaz:d L. 55 
W ojtanink. 946 

k';~yj ;i.i ;'
0

do sprz;: 
dania otomana 

kryta gobeli:il\. Ta­
picer, Nawrot 8. 

718 

1 l~;'"'Lore11có;: 
' ce do aprzeda­

nia sa bezcen byle 
•araz. Wiadomość 
w Restauracfi Hu­
berbus ul. Piotr­
kowska 116, 950 
~rzedam pieharnie 
u w dobrym punk­
cie, przv tt1. Rzgow• 
sklej. Ulica Wyso­
ckie!fo 17. 948 

Miód csystopszcael 
l'I ny wołydskl kg. 
3,50 sprzedaje w 
katoej ilości B. So­
bieraj. Bnuldska 
L. 68. 

Posady i prm. 
Zaofiarowane. 

Potrzebne zdolne 
cerowaczki i siat­

karki do l'ęcznego 
filet Kon.Nowomief­
ska 4. 

!llspólnik, wcpól­
iij nkzka, kapitał 
1.500 r.ł. poazu\:iwa­
ol do otwarci" ja­
dłodajni . Wiado­
mość w Admioł1t­
racji do J llll.-27 

Blurall1tka, pisząca 
na mas11ynia do 

prowadzenia skła­
da. pouukiwana.­
Szczelfółowe oferty 
do adm. .Kurjera 
ł.ódsklego• pod 
„K. P, M.u 
Uucharka odpowie­
!! dnia potrzebna 
do interesu ga1tro­
nomicJ1oego. Andrze 
ja 24 . mleczarnia. 
Qłużąca . potneboa 
l1 zaraz Zgłoalć się 
na ul. Kopernika 26, 
!ront, Il p. m. 20. 

942 
otuebni ucznio· 

wie do układu 
mechanicsnego -
mający początki -
ul. Główna 36. 715 

otrze boa młoda, 
. uczciwa i ener­

giczna. służllea. u­
miejąca płynnie po 
polsku csytać, do 
li letniego chłopca. 
Pctądane Il\ świa­
dectwa lub reko· 
mendaofe, Zgłaszać 
ale do składu win 
i wódek, Kopernika 
23, K. Marcinkow­
ski. 952 

Poszukiwane 

Krawcowa zdolna 

Rower damski w poszukuje s11ycla 
bardzo d brym po domach, mote 

ataole okasyni<l ta- wvjuhać. Plotrkow 
oto sprzeda B, So- . eka 71, m. l, le· 
bieraj. Brzezl ń1ka wa oficyna, I-aze 
L. 68. 649 pi,tro. 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 

Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 tam. (strona 4 tamy) 

Hau'csycłelka z nie­
mieckim, posiada 

fąca dłużasą p.rakty 
kę azkolną I domo­
wą smieni posadę. 
Oferty: "Więks11y 
dom". 

Hrawcewa pos11u­
k11Je szycia po 

domach prywatnych 
Oferty do uKurjara'' 
sob „Krawcowa•. 

Matrymonialne. 
Chcesz ssybko i do 

brze wyfść sam'* 
lub się otenlć? Na­
pisz: do Administra 
c:ji .Matrymonium" 
Warssawa, ul. No­
wogrod11ka 36, W a­
ruokl przy1tępne.­
Wyb6r 'Olbrzymi! 

lokale i mlmkanla 
Prz:yjmę na mies11-

kanle panów. -
Anduefa 60, m. 22. 

Pokóf umeblowany 
frontowy do wy­

uajęcla saraz. An­
dn:eja 11 m. 10. 

Do WTnajęcia garat 
Rokicidelra 39. 

886 

Do Yynafęcia pokój 
duły wpro1t od 

gospodarza, Rsgow­
aka 89. 868 
i.adny umeblowa­
łl ny pokój od 1 
marca do wynafęcia 
Nawrot 43, m. 4. 

oszukuję 1 poko-
ju z kuchni11i • 

wnelkiami wygoda­
mi wcentrum miasta. 
Oferty ekładać do 
adm. nin. pisma pod 
„H. Z." 943 

Po1Zakuję 2 poko­
jów lub jednego 

dużego z komfortem 
elegancko umeblo­
wane, z sapełnie 
nlekrępufącam wej­
śelam ewentualnie 
1t całodzlennem u­
tn:ymanłam. Okoli: 
Aleje koścluszlti -
Piotrkowska. Ofer­
ty do adm. „Kurie­
ra ł.6d11kłago" pod 
„Spokojny lekator" 

950 

CZEKO.LADA. 

„ TIJ\\X 
_ J.tsT NMl.aSIA 

I f ~n 
Obuwie~kt: 
męskie i dziecinne 
na raty dla urzęd­
nlkówPaćahrowych 
R. Górski, Kllińakle 
go 55, Magazyn O­
buwia. 537 

nk"u;;,hPlpl: 
N kowa pnyfmufe 
zamówienia. Piotr­
kowska 132. 

Przybłąkał aię plea 
doberman, uazy 

nie obcięte. Do o· 
debrania za 1twro­
tem ltos11t6w, kona 
ry 28 pułku 1ied„ 
Ludwiczak. 878 

IJakład tapicanko­
ll de oracyfoy B-ci 
Gabałów, NRwrot 8, 
pnyjmuj• wsselkle 
obstalunki - orac 
przerabia otomany. 
materace i :l'akłada 
firanki. Wykonanie 
pierwszorzędne ! 
punktualne: 717 

Zagubione dnkom1ntw 
J~nina Kawecka -

zgubiła małl'yhu­
łę wydaną w gim. 
Żń11kiem Z. Pęt­
kowsklel ul. Wól­
W ólcndska 55. 

B;o7i;~ ot;;ill 
Lipowa 3:il, sgu­

bił ksiąieczltę ubez­
pieczeniową I<11sv 
Chorych Nr. 494/ 
206, wydi:ml\ w ł.o­
d:z:i. 

Dr. 

W. Bali[~a 
eho•ob>" •kórn1 
ł weneryc:sne. 

Tylko koblaty. 
PHyimafeod 1:Z-J 

I od 3-5 po poł. 
Paćaka l m. 14 

róg Zawads. 

Lek. dent. 
FELIKS 

~(10( ~ARI 
Zawadz a 10 
pnyjmuje codsl D• 

ni• ed 3-7 p.p. 

Dr. med. 
ZYOMUnT 

Hnnn 
Urolog 

choroby nerek, 
pęehen:a i dró~ 

moczowych. 
Przyfmula od 1-t 

i od 5-8. 
Plritmowłasa U 

dawniej Ol~ld1lu 
tal. 48-9). 

Konto cze- w Łodzi t niedz. dod. ilustr. ąilesięcznle d. 4.20 W tekście 40 „ · 1 „ 4 „ 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filie w 
Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych 

firmy zagraniczne o 100 broc. drożej. • 

kow e 

P. K. O. 

N! 61747. 

Dla robotników 

Na prowLncji 

Zarranlca 

• 

• 

• 
„ 

• 
Odnouenie do domu • 

• • ' 3.70 

• " 
5.00 

• „10.so 

• " 0.40 

Za tekstem · 30 1 „ „ 4 „ 
Nekrologi 30 1 " 4 „ 
Komunikaty 30 „ 1 „ „ 4 „ 
Zwyczajne 8 „ „ 1 10 lamów 
Drobne 10 gr„ poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz- najmniejsze ogło­
szenie 1 zt., dla bezrobotnych - 50 gr. Ogłoszenie nadesłane po 

„Kurier Łódzki i „Łódzkie :Echo Wieczorne" łącznie z odnoszeniem do domu 
gcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej . 

zł. 7.10 miesięcznie. 

Redaktor Naczelny: _.„§_Odbito we własnej drukarni uC~~Nr. 1. 

Czesław Gumkowski. 

Każda nowa podwyżka obowiązuie wszystkie już przyjęte og!J. 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar adf'li l'··tra -.: ja 
nie odpowiada. 

Artykuły, nadeslane bez oznaczenia honorarium, uważane są z;i 
bezpłatne. 

Rękopisów zar6 wno użytych jak i odrzuconych redakcja nie zwraca 

\Vydawca: Jan Stypułkowski. 
z upoważnienia ' T-wa Drukarsko-Wydawniczego Sp. z. ogr. odo. 


